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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
Sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej adwo- 
katowi, pierwszemu wiceprezydentowi Izby 
adwokackiej we Lwowie, dr. Aleksandrowi 
Pomianowskiemu, order Żelaznej Koro- 
ny IH. klasy z nwelnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
Prerwea b. r. zezwolić najmiłeściwiej pre- 
Zydentowi Izby panów Rady państwa, pozi- 
shizhowewu prezydentowi ministrów, tajne- 
mu radcy Alfredowi księciu Windisch- 
Graetzowi w Wiedniu, przyjąć i nosić 
wielką królewsko - wirtemberskiego 
orderu Korony wirtemberskiej, 


wstęgę 


Lwowski węższy sąd krajowy zamia- 
hował olicyalów  ksneelaryjnych: Leona 
Schmalzbacha w Jarosławiu, Aleksego 
Dorożyńskiego w Sokalu, Romana Mry- 
giodowieza w Brodach i Leopolda Se m- 
mla w Tłumaczu, starszymi oficyałami kan- 
eelaryinymi ad personam z pozostawieniem 
ich w dotychezasowem miejsca służbowem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwów, 12 sierpnia. 
Przyjazd króla Edwarda angielskiego 
do Marienbadu. 


7 Märienhadu telegrafują: 

Król Edward przybył tu wczoraj o go- 
dzinie ð min. 45 po południu automobilem 
z Chebu. 


Dalsza depesza donosi: 

Król Edward otrzymał wczoraj 
Najj. Pana z Ischlu następuiący telegram: 

„Z okazyi przybycia Twego do Marien- 
badu witam (ię jak najserdeczniej i przesy- 
łam (i w dawnej przyjaźni Moje najlepsze 
Życzenia dla pomyślności Twojej kuraeyi, 

Franciszek Józef.“ 


od 


Król Edward odpowiedział: 

„Jestem do głębi wzruszony Twoją ser- 
deczną depeszą. Właśnie szczęśliwie przyby- 
łem i cieszę się bardzo, że mogę znów ba- 
wić w Twoim pięknym kraju. Spodziewam 
się, że we wszystkiem powodzi (i się jak naj- 
lepiej. 

Edward.“ 


Władca Anglii — pisze Fremdenblatt 
w sygnalizowanym wczoraj artykule wstęp- 
nym z dnia 11 b. m. — dźwiga ciężar rzą- 
dów nad niezmiernym obszarem świata. Od- 
dając się obowiązkom monarszym z ogromną 
gorliwością, musi uważać za jeden z głó- 
wrych obowiązków ochronę swych sił i sta- 
rać się w interesie swego narodu o ich pod- 


trzyınywanie. Głównem więc życzeniem, ja- | 


kie mu zasyłamy, jest, by kuracya w Ma- 
rienbadzie dała jak najpoemyślniejsze dla 
króla wyniki. 


Zkądże mógł wziąć się błąd taki? Sto- 
sunki polityczne Austro- Węgier z Anglią 
doznały były wprawdzie pewnego zamącenia, 
ale dzisiaj śmiało juź można uważać ten okres 
nieporozumień i przeciwieństw za usunięty, 
gdyż ostatecznie także Anglia zgrdziła się na 
anekspę i uznała stworzony przez austro- 
węgierską politykę stan rzeczy. Wszystko to 
należy już do przeszłości i nie może być ża- 
daą miars brane w rachubę przy ocenianiu 
dzisiejszych stosunków. 

Polityka Anglii w czasie przesilenia 
bałkańskiego była niespodzianką, wywołała 
w Austro- Węgrzech zdumienie i konsternacyę. 
W żadnym bowiem punkcie polityki świato- 
wej nie rozdzielały Austro- Węgier od An- 
glii żadne antagonizmy; nie miała też Anglia 
żadnych specyalnych interesów w Bosnii. 
Każdy zresztą, kto śledził rozwój stosunków 
na Bałkanach. musiał przyznać, że do ane- 
ksyi zmusily Monarchię wypadki, że nie grała 
w niej żadnej roli pyszałkowatość, ani też 
popęd awanturniczy. Mimo to obrzueono Au- 
stro- Węgry zarzutami, jakoby za mało dbały 
o pokój europejski i przedstawione aneksre 
jako skrytobójczy napad z tyłu na ledwie do 
Życia powołaną konstytncyę turecką, Tych 
zarzutów nie można było traktować pewa- 
żnie, a ich lojalneść nie wytrzymywała krytyki. 

Wszystko bowiem wskazywało, że krok 
Austro-Węgier miał na celn przedewszyst- 
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Z uoniesień wiadomo, że król przyby- | kiem uporządkowanie ważnej grupy spraw hal- 


wa tym razem incognito poa nazwiskiem ks. 
Lancaster i pragnie przez cały czas pobytu 
w granieach Monarchii korzystać ze swobody 
prywatnego człowieka. Z tej przyczyny nie- 
ma tym razem w programie feryj króla — 
wyjazdu do Ischl. Jeżeli to tłumaczą naprę- 
żeniem stosunków pomiędzy Najj. Panem i 
królem, niechaj komentatorzy azgielscy i inni 
pozwolą powiedzieć sobie, że sa w najzupeł- 
niejszym błędzie. Osobista przyjaźń, wiążąca 
od lat wielu obu Monarchów, nie nie utra- 
ciła z serdeczności i wcale nie umniejszyła się 
ani obopölna Ich skłonność, ani też wza- 
lemne poważanie. Kto przypuszeza. że pod 
tym względem stanowisko Anglii w czasie 
przesilenia bałkańskiego dokonało jakiejkol- 
wiek zmiany, zapomina, że Najj. Pan w cza 
sie długoletnich Swych Rządów zawsze ce- 
lował jako dżentelmen, który dobrze odróżnia 
rzeczy osobiste od publicznych i nie dopusz- 
cza oddziaływania polityki na sferę stosun- 
ków prywatnych. 


a 


kańskich, a zatem tylko pożytek mógł przy- 
| nieść interesom pokoju. Wystąpiło to tem 
Gobitniej na jaw później, gdy poruszenie opa- 
nowało inne przestworza sprawy wschodniej. 
Sprawa bośniacka była niezawodnie kwestyą 
interpretacyi traktatów, ale w Austryi mu- 
siala zdziwienie wywolać okoliczność, że przy 
tłumaczeniu traktatów Anglia tak jednostron- 
nie, a z taką gwałtownością brała na uwagę 
| tylko interesy Tureyi, ehoć Austro-Węgry, 
i pomne tradycyjnych swych stosunków z W. 
; Brytanią, miały prawo spodziewać się, iż także 
sich — Austro-Węgier — interesy nie będą 
z tej strony na szwank narażone. A wszak 
wiedziano w Anglii, że aneksyi celem było 
zupełne wyjaśnienie stosunków między Au- 
stro-Węgrami i Tureyg. Cel ten został też 
w zupełności osiągnięty, nadto zaś uzyskano 
i to, że odtąd Monarchia mogla bez wszel- 
kich zastrzeżeń ofiarować Turcyi swą życzli- 
wość. Penieważ taką samą życzliwością kie- 
ruje się wobee państwa ottomańskiego W. 


Brytania, jest więc nadzieja, iż polityka bal- 
kańska obu mocarstw zetknie się znowu na 
tem polu, gdzie przyjacielskiemu ich poro- 
zumieniu nie stają w drodze żadne urojone, 
ani rzeczywiste przeciwieństwa. 

W sprawach międzynarodowych — koi- 
czy wiedeński organ — dobrze jest niekiedy 
prześwietlić przeszłość, zwłaszcza, gdy chce 
się przyszłość ochronić od jej cieni. 

CJ 


Times w artykule wstępnym omawiając 
podróż króla Edwarda do Marienbadu, pisze: 
Spodziewamy się, że król znajdzie tam spo- 
kój i wypoczynek dla ducha i ciała, którego 
tak potrzebuje po nadzwyczajnych trudach 
ubiegłego sezonu. Dlatego też w tym roku 
nie przyjdzie do spotkania z panującymi: 
austryackim i niemieckim, zwłaszcza, ze rot- 
wój wypadków w tyra roku nie daje żadnych 
powodów do zjazdu w Krondorfie i Ischlu, 
jak było w roku ubiegłym. Dzień 18 b. m, 
dzień Urodzin Najj. Cesarza i Króla Franc - 
saza Józefa da królowi Edwardowi z pewno- 
ścią sposobność da wyrażenia serdecznego 
poważania j przyjezui, jakie żywi dla Dustej- 
nej Osoby Władcy habsburskieh dzierżaw. 

Zmelaziy się byiy chętne zawsze do mą- 
cenia żpwioły, które uróbowały przed niedz- 
wuym czasem, na podstawie rzekomych in- 
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formaeyj austro-weglerskiega Ministra spraw 
zagranicznych, ruzpuszezać fałszywe wiade- 
mości o stosunku obu Monarchöw. Ale ich 
bejki doznały ostrego sprostowania ze strony 
tego Miujstra. Publiczność angielska wiada 
mości te przyjmowała z niewiarą Jakkolwiek 
bowiem doniosły być może wpływ osobistej 
wymiany zdań między Menarchami na dy- 
plomatyczne stosunki ich państw, to niema 
powodu do obawy, by stosunki między Au- 
stro- Węgrami a Anglią mogły wskutek tego 
w czemmkolwiek ucierpieć. Naij. Cesarz Fran- 
ciszek Józef zresztą po swym brylantowym 
Jubileuszu Rządów jest znużony i zmęczony 
i idąe za radą lekarzy, szuka podczas swego 
krótkiego pobytu w Isehlu zupełnego spokoju 
i wypoczynku. Gdzby jednak czuł, że jaki- 
kolwiek punkt w stosunku austryacko-angiel- 
skim łącznie z wydarzeniami ubiegłego roku 
wymaga wyjaśnienia, osobistej wymiany zdań 
z monarchą angielskim i jego doradcami, to 
znane, przysłowiowe poczucie obowiązku u 
Niego, skłoniłoby Cesarza do zaproszenia 
króla Edwarda do Isehlu. 


LISTY 4 WARSZAWY. 


annann 


(Peatry prowineyonalne. — Teatry żydowskie. — 

Teatr poznański w Ciechocinku. — Lelewiez. 

Upadek Filharmonii i opery. — Nowe pojęcia 
o bohaterstwie). 


(Ciąg dalszy). 


Jest w Królestwie Ciechocinek, słynny 
z doskonałych solanek. Tysiące osób z Kró- 
lestwa, cesarstwa i zagranicy kapie się co- 
rocznie w Ciechocinku. Po Karlsbadzie i Ma- 
rienbadzie, jest to w Kuropie najliczniej od- 
wiedzana miejscowość kuraeyjna. 

Ciechocinek posiada swój własny teatr, 
w którym grywają przez trzy sezony trupy 
drugorzędne. 

/dawaloby się, że tak licznie odwie- 
dzana miejscowość kąpielowa powinnaby być 
wdzięcznym terenem eksploatacyi dla teatru. 
Bo eóż robić wieczorami u wód, pozbawio- 
nych przynęty ładnej natury? I w istocie 
był teatr ciechociński dobrym interesem dla 
dzierżawców. Dopiero tego roku odwróciły 
sie karty. 

Gra tego roku w Ciechocinku trupa po- 
znańska pod komendą Lwowianina, Andrzeja 
Lelewieza, — trupa, jak na teatr drugorzę- 
dny, bardzo dohra, odcinająca się pod ka- 
żdyne wzgledem bardzo dodatnio od poprze- 


.- 


| dnich. Liczna, obejmująca dramat, opere i 
operetkę, własną, doskonale zestrojoną ot- 
kiestre, doskonale wymusztrowane chóry, 
pierwszorzędną wystawę i kilka dobrych sił 
wykonawczych, zasługuje ze wszech miar na 
poparcie i uznanie. 

Jeszcze nigdy nie miał Ciechocinek tak 
dobrego teatru i tak przyzwoitego towarzy- 
stwa. Sam dyrektor, Lelewiez, utalentowany 
aktor komiczno - charakterystyczny, umiejący 
odtworzyć nawet karykaturę bez szarży, hu- 
morystyczny w dobrym guście, przyświeca 
swojej trupie dobrym przykładem, jako czło- 
wiek. Dobrze wychowany, w stosunkach 
z aktorami życzliwy zwierzehnik, znany po- 
wszechnie z uczciwości, z prawości, niema 
Lelewicz nie wspólnego ze zwykłem kabo- 
tyństwem prowineyi. 

Należało mu się powodzenie w Ciecho- 
einku. A on właśnie zapłacił u nas grubą 
frycówkę, poniósł znaczne straty. 

Zapłacił frycówkę, bo, po pierwsze, Cie- 
chocinek ma już także swoją budę bioskopo- 
wą, która odciągą teatrowi publiczność — po 
drugie trzyma on swój teatr na poziomie zbyt 
wysokim, jak na nasze obeene gusta, — po 
trzecie, dziewięć dziesiątych ciechocińskiej 
publiczności składa się z Żydów, odzwycza- 
jonych w latach ostatnich od teatru polskiego, 


Wszystkie te przyczyny złożyły się na 
klęską finansową nietylko Lelewicza. Wszyscy 
dyrektorowie teatrów letnich płacą u nas od 
lat dwu za „nowy prąd“ oszczędnościami 
lat dawniejszych. 


| I warszawska Filharmonia, jeszeze nie- 
| dawno ukochane dziecko grodu syreniego, 
wypadła z łaski publiczności, zbankrutoważa. 

Z jakąż radością powitała Warszawa le 
swoją najmłodszą instytueye artystyczną, jak 
serdecznie ją przez kilka lat pieściła, tuliła 
do serca, miłowała! Sala zawsze pełna, w 
fotelach wystawa wspaniałych tualet, bry- 
lanty, szmaragdy, rubiny, fraki, smokingi — 
Smietanka stolicy... A na estradzie przesu- 
wały się kolejno wszystkie gwiazdy artysty- 
czne Europy i Ameryki, grały doskonałe or- 
kiestry, śpiewały znakomite chóry. 

Zarzucano przeszłemu dyrektorowi, Ale- 
ksandrow: Rajchmanowi, którego zabiegliwo- 
ści zawdzięcza Filharmonia swoje istnienie, 
że sprowadzał za wiele gwiazd, że wydawał 
na zagraniczne znakomitości za wiele pienię- 
dzy. Było tak w istocie. Ale onże tylko za- 
winił w tym względzie? Nie znałby Warsza- 
wy, ktoby tak mniemał. 

Warszawa nie posiada jeszcze tak wy- 
sokiej kultury muzycznej, żeby się mogła, 
chciała zadowolić koncertami symfonicznymi 
i Warszawa nie nazywa się dlatego grodem 
syrenim, żeby mogła, chciała być wierną ja- 
kiemuś stałemu kierunkowi. 

Wielkie miasto, wielkie dziecko... Zmia- 
nę lubi ciągłą, zabawę i różne blichtry. 
Dziś to chce widzieć, jutro owo, byłe co- 
dziennie coś nowego. Do stałych afektów 
nie czują wielkie dzieci talentu. Wiedzą o 
tem nasze sławy literackie, artystyczne, a jak 
obeenie i polityczne. Każda miała swój „se- 
zon“, uciechę życia motylego, i ustąpiła po 


krótkiem błyśnięciu jakiejś nowej, nieznanej 
jeszcze nowości. Ileż to oklaskiwanych rze- 
siście „mężów stanu* wydała nasza rewolu- 
cya? A dziś nie szczeknie nawet pies po tych 
wszystkich Mirabesuach, Dantonach, Dea- 
kach, Bismarckach. Pogaśli, jako te meteory 
sierpniowe. I tak w każdym kierunku. Nie 
zna Warszawy, kto liczy ns jej dłuższą pa- 
mięć. Zepsute wielkie dziecko przechodzi 
obojętną stopka po swoich wczarajszych ulu- 
bieńcach. 

Zawinił Rajchinan, że sypał krocie na 
gwiazdy zagraniczne, ale zawiniła także War- 
szawa, że pożądała tych gwiazd, że spie- 
szyła wielką gromadą do Filharmonii tylko 
wtedy, kiedy jej estradę owe gwiazdy oświe- 
eały. 

Przyszła rewolucya. Nie bardzo było 
bezpiecznie wychodzić na ulicę, zwłaszcza 
wieczorami. Można było nie wrócić do do- 
mu. Opustoszały teatry, opustoszała Filhar- 
monia. A trzeba było żyć i płacie długi. 
Wiee otworzyła Filharmonia swoje bramy 
na oścież polityce, socyalizmowi i przeró- 
¿nego rodzaju uświadamiaczom i uświada- 
miaczkom. Czego ściany wspaniałej sali, «a 
które obijały się dotąd tylko hoskie tony bo- 
skiej muzyki, nie słyszały w przeciągu trzech 
lat! Na taką kocią muzykę ideową i doktry- 
nerską trzeba czekać całe wieki. - 


(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske Choiński. 


Stwierdzone prawdopodobieństwo, Że 
bar. Aehrenthal faktycznie zaskoczony został 
przez przysnieszenie akcyi ks. Ferdynanda 
bułgarskiego w październiku reku zeszłego, 
i że z aneksyą Bośnii i Hercegowiny nie 
miała akcya ta żadnego zwiazku, przyczyniło 
się do usunięcia cieni, jakie powstały i stwo 
rzyło drogę do odnowienia austro angielskich 
przyjaänych stosunków, około utrzymania któ- 
rych ambasador angielski w Wiedniu tak bar. 
dzo się zasłużył. Niedorzeczne przypuszczenie, 
jakoby głównym celem Anglii było ¿deig 
gnięcie Austro- Węgier od sojuszu z Niemca 
mi i jakoby potępienie aneksyi Bośnii i Her- 
ergowiny skierowane było przeciw Nier com. 
upada samo przez sie. 


KORESPONDENCYE. 


Karlsbad w sierpniu. | 


Do Karlshadu jadą wyłącznie ladzie na- 
prawdę chorzy, którzy potrzebują zazwyczaj 
spokoju i wypoczynku i dlatego zarząd tego 
uzdrowiska kładzie przedewszystkiem nacisk 
na ułatwienie choremu kuraeyi, pozostawia- 
jąc troskę o rozrywki jego wlasnej inieyaty- 
wie i staraniom przedsiębiorczośri prywatnej. 
Nie wysila się tu też nikt bynajmniej, aby 
się w Karlsbadzie bawieno tak jak w Nizzy, 
Ostendzie, Biarritz lub Spaa. Raz w tydzień 
urządza Pupp festyn w swoim ogrodzie, prze- 
biera sto kelnerek za Jsponki, zawiesi kilka- 
dziesiąt lampionów na drzewach, sprowadzi 
muzykę wojskową i pozwala się napić kawy 
lub mleka po zapłaceniu wstępu w jarzącym 
sie od świateł ogrodzie. Czasem znów odby- 
wają się popisy klubów sportowych, premio- 
wania pięknych toalet i fryzur w drngorzę- 
dnym hotelu „Post“, pozatem musi kuraeyusz 
dbać sam o zabawę, jeżeli mn wody karis- 
badzkie ochoty do niej nie odbiorą. Zapaleni 
i nałogowi amatorzy uciech światowych wy- 
mykają się też często z pod czujnei kontroli 
lekarza i szukają przygód i wrażeń poza gra- 
nicami Karlsbadu. 

Doskonałe połączenia kolejowe z Chebem, 
z Monachium i z Bayrenthem nłatwiają zwie- 
dzanie siedziby starożytnej Wallensteina, po- 
słuchanie muzyki Wagnerowskiej i poznanie 
jednego z najlepszych teatrów niemieckich, 
który popisuje się w tym roku w monachij- 
skim „Künstlertheater*. W tym roku rozwi- 
nięto nawet silną agitacyę, chege ruch tury- 
styczny skierować do Monachium, a szcze- 
rara do Chebu, który urządził z końcem 
ipea szereg uroczystości Wallensteinowskich. 

Niedawno założone w Karlsbadzie biuro 
turystyczne i informacyjne, posiadające pol-| 
skiego urzędnika wśród licznego swego pe 
sonalu, zasypalo całe uzdrowisko zaproszenia- | 
mi i prospektami Wallensteinfestspielów, tak, | 
że wybrało się istotnie mnóstwo osób doj 
Chebu, aby zobaezyć to jedyne w swoim ro- | 
dzaju widowisko. i 


2 


Od kilku już lat myślano o oddaniu na- 
leżnej czci jednemu z największych bohate- 
rów niemieckich, chodziło tylko o sposób i 
miejsce najstosowniejsze dla uroczystości po- 
święconej nazwisku i pamięci Wallensteina. 
Wybrano wreszcie Cheb. Tu, w starem, do 
dziś dnia dobrze zachowanem zamezysku, 
rozbłysła najjaśniej gwiazda Frydlandezyka, 
tu zagasła też ona w cieniach zdrady i zbro- 
dni w nocy na 25 lutego 1634 r. 

O wiele trudniejsze okazało sie nłożenie 
programm. Należało wskrzesić dni Wallen- 
Steina, wywałać z grobu mary poległych i 
kazać im użyć w dawnej chwale i przepychu. 
Zadania tego podjął się pisarz nerymberski 
F. Dittmar i dr. Schmidt z Bayreuthu, wraz 
z komiteiem. który oprecował wszystkie szcze- 
góly uroczystości. Składa się ona z dwu 
azęści. 

Pierwsza przedstawia historye dni ezer- 
wcowych roku 1632. 

Wallenstein stał wówczas u szczytu sla- 
wy. G-sarz Ferdynand darzył go nieograni 
ezonem zaufaniem; pod jego sztandarami szła 
do zawsze zwieieskiej walki 50.000 najdziel- 
niejszego żelnierza. Praga uwolniona z jarz 
ma saskiego witała wiswych murach tryum- 
fatora, klöry wysłał w przedniej straży ge- 
nerała Henryka br. Holke do Chebu, aby uto- 
rowa! mu drogę do Norymbergii, gdzie znaj- 
doewa? się główny korpus cperacyjny Gusta- 
wa Adolfa. I tę chwilę właśnie wybrał ko- 
mitet, iussenizujge kolejno wjazd Holkego i 
Wallensteina do Chebu. 

Prologiem obekodu Wallensteinowskie- 
go jest tedy wierne odtworzenie ukazania sie 
oddziałn zbrojnego awangardy Wallenstei- 
nowskiej przed murami miasta. Pachołcy prze- 
latują przez rynek z wieścią, Ze jakieś woj- 
sko zbliża się do Chebu. Z domów wychodzą 
mieszczanie, burmistrz dosiada konia, bra- 
banci zaciągają warty na murach. Krótko 
trwa wszakże niepewność. Biała chorągiew 
i słynne orły cesarskiej armii rozpraszają 
obawy. Miejsce trwogi zajmuje radość, Całe 
miasto wylega na mury witając zbawców, 
łączy się później z szeregami konnicy i pie- 
choty i wkracza razem przy dźwiękach hu- 
cznej kapeli na rynek. 

Tu kończy się prolog. Zobaczyliśmy Pap- 
penheimerów, kilka oddziałów wojska w hi- 
storyczuia wiernych kostyamach, tłum bar- 
wny i świetnie zgrany, starszyznę miejską, 
ludzi, konie, sprzęty i zbroje w wiernych 
kopiach, tak, jak one wyglądały w XVII. w. 
Prawda, że niejeden szczegół tej inseenizacyi 
nie odpowiadał rzeczywistości, że czasem oko 
widza odrywało się od pochodu i błądziło 
po ulicach i domach, których wygłąd nie 
miał nie wspólnego z akeyą i charakterem 
całej inscenizacyi, przyznać wszakże trzeba, 
że (rudno o lepszy, barwniejszy historyczny 
obraz żywy od tego, jaki stworzono w Chebie 
ku ezei Wallensteina. 

Drugi punkt programu wypełaił znów 
wjazd Wallensteina i jego armii przez umyśl- 
nie w tym celu wzniesiony „Oberthor“. Był 
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(4 urodzenia syna pani Duroc nigdy 
nie wróciła do zdrowia całkowicie. Ciało jej 
zmuszone do ciągłego prawie leczenia, przy- 
zwyczaiło sie do powolnych, leniwych nie- 
mal rachów. Üzesto zapadała na mdłości, 
nagłe osłabienia, ale najgorszą i najprzykszej- 
szą rzeczą dla niej było widzieć swego męża 
niespokojnym, albo chociażby troszezącym 
się o nią. 

— Powtarzam ei, mój kochany, że ni- 
gdy jeszcze tak dobrze się nie czułam... 

— Tem lepiej... — odrzekł głosem 
głuchym Duroc, 

I zamilkli. 

Machinalnym ruchem człowieka, który 
myśli o ezem innem, Duroc zapalił papierosa. 
Pani Duroe oparła się Jokeiem na brzegu 
slołu, a drugą ręką na ramieniu męża. Ona 
teraz kolejno wpatrywała się w niego i w o- 
beenej chwili w serdeczności jej wzroku 
objawiała się cała troska, która przedwcze- 
śnie młodość jej zwarzyła. 

— Masz jakie nowe zmartwienia?... — 
zapytała nieśmiało. — Czemu nie wyznasz 
przedemną otwarcie, w jakiej sytuaeyi się 
znajdujesz ?... 


— Ach} moja sytuacya... — wyrzekł 
Duroe z gwhłtownością — czyż jej nie 
znasz?.. Każdego dnia się pogarsza... Dziś 


gorzej, niż była wczoraj, . A jutra stanie sie 
bez wyjścia! - i 


M_a a 


Duroe rosiadał nad brzegiem Sekwany 


to rzeczywiście widok imponujący. Najpierw 
szli trębacze landsknechtów dmąc w długie 
puzeny, dobosze i chorąży, a wśród powiewu 
chorągwi, szczęku oręża i okrzyków wojska 
sung! na paradnym ogierze sam generalissi- 
mus, Wallenstein, na czele kapiącego od złota 
sztabu. 

Cały ów orszak zatrzymał się przed gru- 
pa wspaniale przybranych rajców miejskich, 
prowadzonych przez burmistrza Chebu, który 
przed ratuszem witał zbaweę ojczyzny i po- 
giomcę wroga, zapraszając go zarazem na 
uroczystości, urządzone na jego cześć przez 
cechy miejskie. 

Wallenstein przyjmuje wdzięczną inwi 
tacyę i wychyla puhar wina, podany mu 
przez starszego cechu piekarzy i szynkarzy. 
Generalicya zsiada z koni i ustawia się w 
półko e. Fanfary rozbrzmiewają znów rozgło- 
śnie, ciężka broń defilujących muszkieterów, 
cdgśos kopyt rumaków, dzwigających na so- 
bie jedyne na cuły wówczas świat oddziały 
Pappenheimeröw, wszystkie te barwy, dźwię- 
ki i linie zlewają się w całość niezwykle in- 
teresnjącą i wspaniałą. 

Po długiej chwili kończy się defilada, 
a zaczyna pochód cechów, ze Śpiewami, tań- 
cami, muzyką. I tu lśniły wzorzyste szaty 
mieszczan, bogate stroje kobiet, wdzięczne 
przybrania dziewcząt i tu było życie niemniej 
ruchliwe i gwarne. Tium rósł i potężniał, 
wreszcie nformował się w pochód, który wy- 
ruszył przed Kaiserburg, gdzie miał się od- 
być ostatni akt obchodu, najuroczystszy, a 
odtwarzający właściwe założenie i uprzywi- 
lejowanie miasta Chebu. Powstało ono w r. 
1004, powołane do życia przez cesarza Hen- 
ryka IL, który zbudował tu zamek obronny 
i osadził załogę graniezna, czuwającą nad 
wschodnią połacią i tę właśnie chwilę przed- 
stawiał ostatni punkt programu. Mimo wysił- 
ków wszystkich, mimo doskonale wyuczonego 
widowiska i ról rozdunych między dwustu, 
czy trzystu uczestników, którzy ze skryptami 
w ręku bardzo pilnie i głośno wygłaszali 
patetyczną drame układu dr. Schmidta, nie 
wywarła ona jednak spodziewanego wrażenia 
i nie zatarła bynajmniej wspomnień właści- 
wego obchodu Wallensteinowskiego, który 
pozostanie z pewnością długo w pamięci 
wszystkich jego widzów i uczestników. Dosć 
powiedzieć, że w defiladzie głównej, trwają- 
cej przeszło trzy godziny, wzięło udział tysiąc 
pięćset ludzi, pięćset koni i czterdzieści dział, 
że w grupie szlachty znalazło się kilkadzie- 
siąt wiernych podobizn osobistości współcze- 
snych, że ogołocono wszystkie zbiory prywa- 
tne i publiczne, wyciągając na pokaz cenne 
stroje, zbroje i kosztowności, która nadawały 
tej defiladzie bajkowy jakiś wyraz i chara- 
kter dawno przebrzmiałych czasów i ludzi. 
Mówiono, Ze uroczystość Wallensteinowska 
pochłonęła tysiące, nie licząc nadludzkiej 
niemal pracy komitetn. Sądzę jednak, że te 
trady i koszty opłaciły się sowicie. Warto 
doprawdy pomyśleć czasem o tem, aby spo- 
łeczeństwu dzisiejszemu, tak dalekiemn od 


, y 
poezyi wspomnień przeszłości, pokazać ję "a 
obrazie tak świetnym i porywającym, Że5) 
nietylko oczy, lecz i serca zostały olśnione 
i poruszone miłością ku temu, eo jest funda 
mentem każdego narodu — miłością kraji 
ojezystego i jego historyi. A. W. 


Wydawnictwo 


„Bractwa chatmskiego“. 
i 
i | 
Książka ciekawa, w niedalekiej przy 
sztosei rzadkość bibliograficzna, nie puszez0% 
no jej bowiem w obieg księgarski. Tytuł je] 
brzmi: „Karty russkawo i prawosławnawi 
nasielenia Chełmskoj Rusi s statjsticzeskimi i 
tablicami k nim*, autorem zaś jest p. Krat- 
cew, profesor Uniwersytetu warszawskiegi" 
Wydawnictwo to nkazało się nakładem chełm 
skiego bractwa prawosławnego, w którego 
szeregach rekrutują się Zarliwi zwolenniej 

projektu oderwania Obełmszczyzny. 

Praca składa się z kilkunastu stronić 
wstępu, z obszernych tablic statystycznych I 
z dwu map kolorowych. 1 
W przedmowie zaznacza p. Mrancew 
że rozprawy polskie, poświęcone statystyce 
Chełmszczyzny, są jednostronne, gdyż „wy: 
łącznie zwracają uwagę na określenie licze” 
bności i granie ludności prawosławnej w rze 
czonych guberniach i zupełnie ignorują kwe- 
styę liczebności i granic rozpowszechnienia 
rossyjskiej (resp. małoruskiej) ludnosci“. Nar 
temiast autor oświadcza, jż zamierza oświe” 
tlié obydwa te zagadnienia, na podstawie 
najnowszych danych, zebranych przez „pra 
cowników miejscowych“, niezależnie od urzę: 
dowych danych statystycznych. Mianowicie 
Francew oparł swe wyliczenia oraz mapy na 
materyałach, zebranych z polecenia „Bractwa ` 
chełmskiego* przez duchowieństwo prawo- 
sławne eparchii chełmskiej (co do liczby pa- 
rafian prawosławnych w każdej wiosce oraz 
co do języka ojczystego ludności każdej pa- 
rafii); również nauczyciele szkół ludowych 
„ministeryalnych* i cerkiewno - parafialnych 
nadsyłali odpowiedzi na ankietę (co do języ: 
ka ojczystego ludności), zorganizowaną przez 
chełmską eparchialną radę szkolną oraz przez 
naczelników dyrekcyi naukowej chełmskiej i 
siedleckiej. Dane te były podstawą „mapy 
ludności rossyjskiej“. 2 

..,W sprawie obliczenia narodowości ros- 
syjskiej (a raczej małoruskiej) p. Francew 
nie tai rozmaitych trudności. „Jedynem źró- 
dłem naszych wiadomości o języku ludno- 
Sct — pisze — są świadectwa miejscowych 
mieszkańców, duchownych, nauczycieli i na- 
uczycielek, żyjących w ustawieznej i ścisłej 
łączności z ludem, ezęstokroć nawet pocho- 
dzących ze środowiska miejscowego wio- 
ściaństwa i dlatego dokładnie znających miej- 
szowe warunki i stosuaki. Statystyka urzę- 
dowa, niestety, nie daje nam żadnych wska- 
zówek o języku ludnosei w ostatnich latach“. 


lesé tych pieniędzy, któreby uratowały mnie | kojenia, tylko jeszeze serdeczniejszego współ- 


fabrykę, w której zajmował około stu robo-|i ciebie, biedna moja ofiaro!... 


tników przy wyrobie przyrządów i maszyn 
elektryczaych. Inteligentny i czyany badacz, 
dobry inżynier, zręczny administrator, na- 
tychmiast po ślubie włożył cały posag żony 
w swoje przedsiębiorstwo. Pierwsze lata były 
pomyślne i Durse zamierzał przeprowadzić 
szerokie prejekty: posiadał zmysł inieyatywy 
i zamiłowanie do ryzyka. Nie brakowało mu 
przytem owej dość rzadko spotykanej siły, 
która pozwala stawić czoło wszelkim okoli- 
ezneseiom. Leez okoliczności tego nowego 
przemysłu tak szybko uległy zmianie !... 

Wkrótce mała fabryczka w Neuilly roz- 
porządzająca małymi środkami, niewielkim 
personalem, przestarzałemi narzędziami i ma- 
szyneryą, okazała się niezdolna do utrzyma- 
ma konkurencyi z wielkiemi nowami fabry- 
kami i spółkami rozporządzającemi wielkimi 
kapitalami. Durse, chege walczyć, wiedział 
czego byżo potrzeba, ale gdzież na to 
sposób ?.. 

Od lat kilku, więcej niż nad nieuchron- 
ną ruiną, cierpiał z powodu swojej bez- 
silności; w samej swojej inteligeneyi znaj- 
Anjae powód swego upokorzenia i goryczy, 
to znaczy, że oceniał najdokładniej w czem 
leży rozwiązanie zadania, a nie mógł, z po- 
wodu braku pieniędzy, poradzić sobie i czuł 
się skazany, stracony, pomimo, iż tak dobrze 
zdawał sobie sprawę z położenia! 

— Ach! kapitały, gdybym miał kapi- 
tały, gdybym mógł porobić zmiany, odnowić 
maszynerye, rozszerzyć zakład!... Ale obecnie, 
w położeniu, w jakiem się znajduję, jakże- 
bym potrafił naichnąć zaufaniem, aby utwo- 
rzyć towarzystwo eksploatacyjne!... Bo za na- 
szych czasów nie można nic robić samemu... 
Dzisiejszy przemysł przechodzi siły i środki 
jednostki... (Czuję, że mógłbym jeszcze być 
dnszą spółki przedsiębiorstwa... Widzę czem 
mogłoby być dla mnie podobne powodzenie... 
Obeenie jnż za późno... 

. I z jeszeze większą goryczą, zwracając 
się w stronę Żony: 


Ruchem zmęczonym, prawie machinal- 
nym pani Duroe zaprotestowała z łagodno- 
ścią, w której była melancholia bardzo da- 
wnego oswojenia się ze stanem rzeczy. 

— Och! jal.. — wyrzekła. — Czemu 
tak wiecznie zasmueasz się tą myślą i osła- 
biasz?... Czyż moje pieniądze nie były 
twoimi ?... 

Zbliżyła się jeszcze więcej do męża i 
cicho szepnęła mu prawie do ucha: 

— Słuchaj, myśl raczej e Stefanku, on 
tobie udzieli więcej jeszcze siły i odwagi... 
Myśl o nim, o nim samym! .. 

— Ach! Stefanek... — jeknal ojciec. — 
Ja, który ceheiałem stworzyć mu życie piękne, 
młodość świetną i wesolą!.. A pozostała mi 
tylko jedna zmoral.. Stefanek będzie synem 
bankrots... Och! nie jest to, żebym przy- 
wiązywał dv tego banalną myśl hońby ... 
Moja moralność wyższą jest nad to... Jeżeli 
się ma myśli podobne, zawsze jest czas w 
łeb sobie palnąć, aby zachować pozór uczej- 
wego człowieka !.. Nie, eo mnie doprowadza 
do rozpaczy i rozdziera upokorzeniem, te te, 
że moje dziecko będzie synem zwyciezene- 
go, bezsilnego, biednego niedełęgi, który nie 
umiał opanować życia, zapewnić losu własne- 
go i swcich najbliższych... Całą świetno- 
ścią, ealem szczęściem, o którem marzyłem 
dla niego, będzie, ach! tak! będzie ruina i 
nędza l... 

Duroc nie był wcale pochopny do o- 
kazywania słabości ani do dramatycznych 
wynurzeń. Zazwyczaj, w ciężkich chwilach 
życia, okazywał przeciwnie, oblicze nśmie- 
chnięte, zachowując dla siebie samego smu- 
tki 1 niepokoje. O ile mógł wobec żony i 
dziecka, starał się nie odbierać im złudzeń. 
Kryjąc się ze swoją tajemnicą, doznawał 
gorzkiej rozkoszy bejowea. 

Lecz pani Duroc, która przeczuwała te 
usiłowania, nie dała im się oszukać i w 
chwilach słabości takich, jak dzisiaj, nie do- 


— Tak — wyrzekł — gdzie teraz zna- | znawała ani uezueia zadziwienia ani zaniepo- 


czucia, gdyż wiedziała, że mąż musiał być 
bardzo przygnębiony, jeżeli aż poddał sie 
temu i mówił głośno o tem, 0 czem oboje 
dobrze wiedzieli. 

— Mój kochany... mój kochany... — 
szeptała. 

„ Szeroki fałd od góry do dołu, wyżłobił 
się na czole Duroca. 

— A przecież — rzekł dzikim prawie 
tonem — nie jestem ani głupcem, ani nie- 
dołepą, ani utracyuszem... Ty wiesz o tem 
dobrze i imovłabyś to poświadczyć przed Ste- 
fankiem kiedyś... Pracowałem, badatem, szu- 
kałem... W braku kapitału wystarczyłby mi 
pomysł, wynalazek, jeden z takich, które w 
przemyśle z dnia na dzień foriung sprowa 
dzaja.... To prawda, że są tacy, którzy mieli 
pedobne pomysły, czynili wynalazki, robili 
na nich fortuny... Tylko cóż? trzeba szeze- 
ścia, przypadku... Nie posiadam nadzwyczaj- 
nego umysłu, jeżeli chcesz, ale wiem, co zna- 


niami wyobraża sobie, że dokona przewrotu 
w całym Świecie elektrycznym i zostanie mi- 
lionerem.... 

Pani Duroc podzielała zdanie męża co 
do osobistych prac Bertiera, dyrektora ich 
fabryki. Uważała Bertiera za człowieka uto- 
pistę i nieszczęśliwego, którego manię wy- 
nalazey trzeba uszanować, gdyż zawsze w naj- 
trudniejszych i najzawilszych sprawach oka- 
zywał się podwładnym bez zarzutu, niemym 
i pełnym poświęcenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). ` 
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Otóż praca p. Franeewa — o ile sie 
zdaję — ma na celn dostarczyć zwolennikom 
oderwania Uhełmszezyzny nowego argumen- 
tu, który brzmi mniej więcej: wprawdzie 
lierha prawosławnych w ostatnich latach slo- 


pniała, ale Rusinów (względnie Ressyan) 
jest znacznie więcej. gdyż — oprócz prawo- 
sławnych Rusinów — są jeszcze Rusini wy- 


Znania katoliekiego, nadto pewna liczba pra 
wosławnych używa języka polskiego. 

Tezę tę uzasadnia antor w następujący 
Sposób : 

„Przed ukazem z 30 kwietnia 1905 r. 
w poniżej wymienionych powiatach oby- 
dwu gubernij liczono ludności prawosławnej 
449.571; na początku r. 1908, według da- 
nych, zebranych przez duchowieństwo pra- 
wosławne, liczono tylko 280.292 prawosław- 
nych, t. j. w ciagu trzech lat przeszlo na 
katolicyzm 169.279 osób. W znacznej liczbie 
ci „nawröceni“, jak się okazuje, mówią je- 
Szcze po rossyjsku. Jeżeli z sumy 449.571 
osób, które na poczatku 1905 roku były u- 
ważane za prawosławne, odliczymy do kate- 
goryi mówiących po polsku nawet 100 ty- 
Bięcy, to i w tym wypadku liczba ogólna lu- 
dności maleruskie] w omawianych przez nas 
granicach dosięgnie 350 tysięcy. 

Biorąc pod uwagę szeroki pas, na któ- 
rym nasza mapa na zachód od Bugu podaje 
tylko rossyjską większość, musimy uznać tę 
liczbę tylko za minimum. Należałoby jeszcze 
doliczyć katolików, mówiących po rossyjsku*. 

W dalszym ciągu zwraca p. Francew 
uwagę, że „w całym szeregu wsi, gdzie pa- 
nuje już wyłącznie język polski, starcy je- 
szeze zachowali język pradziadów*. Twierdzi 
on również, że w Ühelmszezyznie pojęcia 
„Rossyanin* i „prawosławny“, nie są ró- 
wnoznacziie, i że n. p. w pow. zamojskim 
są prawosławni, którzy mówią po polsku. 

Przyjrzyjmy się z kolei zebranym przez 
autora liczbom. 

Przedewszystkim widzimy, że urzędowa 
statystyka ludności prawosławnej w d. 19 
stycznia 1906 r. podaje znacznie większe 
liczby, niż duchowieństwo prawosławne w 
początku 1908 r. Czy należy to przypisać 
zmianom wyznania w okresie 1906/8, czy 
też mamy tu do czynienia z metodą alarmi- 
styczną ? 

Według świadectwa duchowieństwa pra- 
wosławnego, posiadało ono w r. 1908 para- 
fian: w pow. biłgorajskim 29.485, hrubie- 
szowskim 60.120 (%1'9 pre.), zamojskim 
11.275, krasnostawskim 7.032, lubartowskim 
(3 gm.) 1.725, tomaszowskim 40.998, chełm- 
skim 48.149, janowskim (2 gm.) 1.124, ra- 
zem 8 pow. gub. lubel. 199.858 prawosław- 
nych (szczegółowe dane dotyczą nie wszyst- 
kich gmin). 

(o do gub. siedłeckiej, to liczba pra- 
wosławnych wynosiła w 6 powiatach: w 
pow. bialskim 24.618, włodawskim 48.115, 
konstantynowskim 7.274, radzyńskim 3.927, 
sokołowskim 1.356, siedleckim (2 gm.) 144, 
rezem 80.434. 

Natomiast źródła urzędowe podają (14. 
I. 1906) w wymienionych powiatach gub. 
lubelskiej 217.599 prawosławnych i w 6 
pow. gub. siedleckiej — 84.590. 

Wyniki te ilustruje mapa ludności pra- 

wosławnej Chełmszczyzny, na której zazna- 
czone są obszary: 1. do 10 pre. prawosław- 
nych, 2. 10—20 pre, 3. 20—30 pre., 4. 
30—50 pre., 5. 50—70 pre. i 6. 70—100 
re. 
i Obok statystyki wyznaniowej, znajdu- 
jemy w tablieach p. Francewa rubrykę z 
napisem „W jakim jezyku mówi rdzenną 
(autor uważa za „rdzenną“ jedynie ludność 
wsi) ludność w ehwili obecnej“. Odpowie- 
dzi — powiedzmy od razu — nie są ścisłe. 
Dla przykładu przytaczamy następujące in- 
formacye autora co do wsi, należących do 
gminy Babice, pow. biłgorajskiego: Wieś 
Babice — po rossyjsku — po russki (autor 
rzadko używa wyrazu „małorossyjski*) mówi 
344 rodzin (domów), po polsku 46; Wola 
Obszańska — po rossyjsku t, po polsku 
2/4; Dorbazy? (brak adnotacyi; prawosław- 
nych niema); Zamch i Obsza — po rossyj- 
sku; Olchowiec — po rossyjsku 56 domów, 
po polsku 54. 

Analogiczne informacye spotykamy i 
eo do innych miejscowości: niekiedy poda- 
na jest liczba rodzin, niekiedy ułamki '/,, 
Ua, */,, niekiedy wreszcie określenie — 
„większość*. Słowem, odpowiedzi te nie są 
hezwzględnie ścisłe. 

I oto na podstawie tej kategoryi da- 
nych ułożył p. Franeew mapę russkawo na- 
sielenia Uhełmszczyzny, stanowiącą clou całej 
pracy. 

Mapa ta jest ułożona według nastepu- 
jącego szematu: 1. jęz. russkij (oczywiście — 
rusiński; po rossyjsku napis powinienby 
brzmieć: „małorusskij*); 2. przewaga rossyj- 
skiego; 3. !/, ross., Y, pol; 4. przewaga ję- 
zyka polskiego; 5. język polski. 

Mapa ta nie jest oparta na podstawie 
obliczeń procentowych co do języka ojezy- 
stego. Co gorsza, nawet wyniki ankiety nie 
zawsze są ściśle odtworzone graficznie; n. p. 
gmina Szóstka w pow. radzyńskim liczyła w 
r. 1906 Indnosei 3620 osób; w szczególności 
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autor wylicza, że we wsi Wólka Duziecka 
(278 mieszk.) mówią po rossyjsku z wyją- 
tkiem 2 domów; we wsi Worsy (428 miesz.) 
— po rossyjsku, we wsi Szóstka (622 m.) — 
po tossyjsku z wyjątkiem 2 domów; inne 
wioski są wyłącznie katelickie; a zatem jęz. 
ross. używa przypuszezalnie (273+ 4284-622) 
1323 mieszkańców, czyli około 37 proc. 

Na mspie jednak gmina Szóstka włą- 
czona jest do miejscowości, gdzie "| ludno- 
ści mówi po rossyisku. Ze "/,, czyli 50 pre., | 
nie równa się 37 pre. — dodawać zbyteczna. | 
Wogóle na podstawie posiadanego przez p. 
Francewa materyału niepodobna ułożyć do- 
kładnej statystyki narodowościowej Chełm- 
szezyzuy. Podjęte przez niego pytanie pozo- 
staje nierozstrzygnięte. 


Sprawa kreteńska. 


Według oświadczenia Porty Rhallis za- 
pewnił posła turęckiego w Atenach, że w 
Turcyi nie bawi żaden oficer, który należał- 
by do armii greckiej. 

Dalej oświadczył Rhallis, że polecił kon- 
sulatom greckim w Macedonii, aby funkcyo- 
nowały normalnie i utrzymywały stosunki 
z władzami tureekiemi. Co do oficerów gre- 
ekich na Krecie powtórzył Rhallis swe dawne 
oświadczenie. 

Rada ministrów w Konstantynopolu 
obradowała wczoraj nad odpowiedzią grecką. 
Według oświadczenia jednego z ministrów 
uznano notę za deść zadowalająca i postano- 
wiono nie odwoływać z Aten posła tureckie- 
go. Rząd turecki wystosuje do Grecyi nową 
notę, w której będzie się domagał dalszych 
wyjaśnień. 

Twierdzą podobno niektórzy członkowie 
gabinetn tureckiego, że odpowiedź Rhallisa za- 
dowoliła także koła dyplomatyczne. Przyznają 
one, że odpowiedź ta jest zręcznie ułożona. 
Porozumienie się z Atenami uważają w Kon- 
stantynopolu za zapewnione i sądzą, że za- 
targ cały znajduje się na drodze do wyja- 
śnienia. 

Biuro prasowe wzywa dzienniki, aby 
działały w duchu pojednawczym. 

$ 


Agencya Havasa donosi: W kołach po- 
litycznych francuskich panuje  ździwienie 
z powodu, Ze zainicyowana przez pisma fran- 
cuskie przyjazna zresztą idea przemienia się 
w urzędową propozycyę Francyi, jak n. p. idea 
nagłej konieczności pertraktowania z Portą 
w sprawie uregulowania kwestyi kreteńskiej. 
jak i idea udziału Austro- Węgier i Niemiec 
w tych pertraktacyach. 
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Rząd kreteński, wedle doniesień z Kanei, 
gotów jest obecnie w zasadzie dać mocar- 
stwom w sprawie flagi greckiej na twierdzy 
żądane zadośćuczynienie, podnosi tylko, że ze 
względu na trudności, pożądana jest pewna 


zwłoka. 
N 


Czytamy w Polit. Corr.: Austro-we- 
gierska eskadra letnia przedsięwzięła stoso- 
wnie do programu, ułożonego przed kilku 
laty, wyprawę dla ćwiczeń na wody egejskie. 
Jeden z tych okrętów wojennych bawi obe- 
cnie w porcie Faleronu, drugi znajduje się 
w drodze do Dedeagacz, trzeci nadpłynął do 
Zante. Okręty te wyruszą prawdopodobnie 
już w dniach najbliższych w dalszą drogę 
na Wschód i zwiedzą porty małoazyatyckie. 

Tego rodzaju wycieczki dla ćwiczeń od- 
bywa autro-węgierska eskadra — jak wia- 
domo — eo roku w porze letniej. Zbyteczna 
wiee byłoby zapewniać, iż podróż ta w ża- 
dnym nie pozostaje związku z zamętem na 
Krecie. Gdyby było inaczej, wspomniane 
okręty występowałyby przecie razem, a nie 
oddzielnie. 
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W razie, gdyby pomimo wszelkich wy- 
siłków dyplomacyi i pomimo prawdopodobień- 
stwa, że do tego nie dojdzie, Tureya dobyła 
oręża dla ubezpieczenia praw swych na Kre- 
cie, wystąpi do boju przedewszystkiem flota 
turecka. 

Składa się ona obecnie z 5 pancerni- 
ków, 3 krążowników, 2 krążowników torpe- 
dowych, 8 destroyerów i 12 łodzi torpedo- 
wych. 

Największy pancernik turecki „Messu- 
dje*, o sile 11.000 koni, ma 9120 tonn po- 
jemności, pancerz grubości 305 mm., a pły- 
nie z chyżością 13 węzłów na godzinę. Zbu- 
dowana w r. 1874, poddana została „Messu- 
dje“ w r. 1901 przebudowie w dokach ge- 
nueńskich. Okręt ten posiada 2 działa o ka- 
librze 28 cm.; dwa 18 cm; 14 — 9 cm. i 
10 — 57 em., jakoteż dwie szybkostrzelne 
armaty o kalibrze 47 em. i dwa karabiny 
maszynowe. i 

Z kolei największym jest pancernik 
„Assar-i-Tewfik“ pochodzący jeszcze 2 r. 
1867, o rozmiarach w połowie mniejszych, 
niż „Messudje“. Przed kilku laty przebudo- 
wano go w Kielu. „Assar-i-Tewfik* ma 4 
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działa kalibr. 15 cm., sześć 7°5 em. i dziesięć 
5:7 em., i dwa karabiny maszynowe. 

Trzy inne pancerniki sięgają również 
dawnej daty, pochodzą z lat 1867 i 1868. 

Wogóle cała flota turecka — to sta- 
rzyzna. „Jedynie krążowniki „Medżidje* i 
„Hamidje* pochodzą z ostatnich lat (1908) 
i odpowiadają wymaganiom nowożytnej ms- 
rynarki. i l 


KRONIKA. 


Lwów, 12 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Piątek (12 sierpnia): 

Hipolita m. — Roslawa. — Jewdokina. 

Wschód słońca o godzinie 412 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'46 po południu. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Przeniesieni księża eks- 
pozyci i kooperatorowie: ks. Bielski Zygmunt 
a Chorostkowa do Kozłowa, Ks. Bodarski Jó- 
zef deficyent do Łosiacza (ckspozyt), ks. Cem- 
bruch Stanisław z Gołogór do Pomorzan, ka. 
Czerniatowicz Karol z Łosiacza do Kołomyi, 
ks. Czubski Bronisław z Tarnopola do Bucza- 
cza, ks. Dobija Michał z Płazowa do Tłustego, 
ks. Dziugiewiez Jan z Bobuliniee do Ihrowiey 
(ekspozyt), ks, Engel Jan z Baworowa do Tar- 
nepola, ks. Filipek Józef z Czernielowa Mazo- 
wieckiego do Jezierny, ks. Gorzelee Piotr z Me- 
dynia do Obroszyna adm. in spirit. ks. Hetman 
St. ze Skałatu do Cieszanowa, ks. Jaworski 
Stan. z Gliniau do Lubaczowa, ks. Kontek Jan 
z Chomiakówki do Oleszyc, ks. Kułakowski 
Edward z Sokała do Medynia ekspozyt, ks. Kle- 
mentowski Leopold z Horodeuki do Stanisla- 
wowa, ks, Lew Wacław z Kałuszą do Pieniak 
koop. ad personam, ks. Malawski Wiktor ze 
Złotnik do Bobuliniec, eksp., ks. Mindowicz St. 
ze Stanisławowa do Tarnopola, ks. Niedzielski 
Jan z Jazłowca do Bryniee, ekspozyt, ks. No- 
wara Franciszek z Bolechowa do Złotnik, ks. 
Oprzędkiewicz Władysław od św. Marcina do św. 
Anny we Lwowie, ks. Obere Andrzej ze Swirza 
do Chorostkowa, ks. Procyk Karol z Ihrowiey 
do Sorocka, ks. dr. Paluch Józef z Winnik do 
św. Marcina we Lwowie, ks. Proener Józef z 
Kozłowa do Kopyczyniec, ks. Polniaszek Jakób 
z Grzymałowa do Borek wiel. ekspozyt, ks. 
Richter Izydor z Oleszye do Maryi Śnieżnej we 
Lwowie, ks. Stankiewicz Stanisław z Borszezowa 
do Bolechowa, adm. in spir., ks. Szurek Sta- 
nisław z Rohatyna do Stryja, ks. Steciak Jan 
z Hodowicy do Janowa ad Gródek, ks. Sobo- 
łewski Fr. z Bełza do Horodnicy ekspozyt, ks. 
Szukalski Nestor z Monasterzysk do Wołkowa 
ad personam, ks. Skuliez Bronisław z Kopy- 
czyniec do Kociubiniec ekspozyt, ks. Staufer 
Ludwik z Tarnopola do Zabłotowa ad perso- 
nam, ks. Tarnawski 4. do Złoczowa, ks. Wę- 
sierski Ant. z Majdanu (św. Józefa) do Brodów, 
ks. Więcław Jan z Tłustego do Chomiaköwki 
admin., ks. wilkoń Stanisław z Janowa ad 
Trembowla do Grzymałowa, ks. Wyszatycki 
Franciszek z Cieszanowa do Monasterzysk, ks. 
Więckowski Włodzimierz z Doliny do Myszko- 
wiec ekspozyt, ks. Zawadzki Mieczysław z Du- 
najowa do Bilki. 

Nowowyświęceni kapłani przeznaczeni: Ks. 
Bałut Franc. do Swirza, ks. Barzycki Juliusz 
do Jazłowca, ks. Błotniecki Józef do Barysza, 
ks. Dąbrowski Jan do Chorostkowa, ks. Dąbrowski 
Rudolf do Zimnowody, ks. Dudzik Jan do Gli- 
nian, ks. Froń Franciszek do Stanisławowa, 
ks. Gorczyca Jan do Dunajowa, ks. Jaśkiewicz 
Adam do Oleska, ks. Jurasz Błażej do Bawo- 
rowa, ks. Kranowski Wojciech do Bełza, ks. 
Krokowski Jan do Sokala, ks. Marszał Jakób 
do Janowa ad Trembowla, ks. Matejkiewiez An- 
toni do Horodenki, ks. Pilin Władysław do 
Skałatu, ks. Rachel Franciszek do Płazowa, ks. 
Rąpała Kazimierz do Mikuliniee, ks. Sadowski 
Stanisław do Winnik, ks. Sklarczyk Wiktor do 
Ozerwonogrodu, ks. Ślipko Józef do Brzeżan, 
ks. Sowiński Kazimierz do Kalusza, ks, Szezer- 
bowski Edward do Czernielowa mazowieckiego, 
ks. Szezęch Michał do Gołogór, ks. Welisch 
Emilian do Gurahumory, ks. Urbański Grze- 
gorz do Rohatyna, ks. Widawski Józef do Ko- 
zowej, ks. Wierzbowski Józef do Strusowa, ks. 
Zawada Henryk do Doliny, ks, Żak Władysław 
do Trembowli. 

— Restauraeya Zamku na Wawelu. 
Wczorsj odbyło się w Wiedain posiedzenie Ko- 
misyi centralnej utrzymania zabytków przeszło- 
ści, na którem obradowano nad sprawą restau- 
racyi Wawelu. Przewodniczył st. radea budo- 
wnietwa p. Helfer. 

Prof. dr. Dvorzak wygłosił referat, w 
którym podniósł, że Wawel jest jednym z naj- 
ważniejszych pomników architektury w Europie 
i ma wielkie znaczenie. Założenie Zamku i je- 
go rozwój wykazuje 20 peryodów budowli, jest 
wprost epopeą kamienną i byłoby świętokradz- 
twem bez należytego przygotowania przystępo- 
wać do jego restauracyi. Omówiwszy dawniej- 
szą jego dewastacyę, przedstawił projekt przy- 
wrócenia Zamku do stanu, w jakim znajdował 
się przy końcu XVII. wieku, sprzeciwił się zaś 
rekonstrukeyi Wawelu według przedłożonych 
komisyi planów. 


W dyskusyi zabierali głos: dr. Tomko- 
wież, Karol hr. Lanckoroński, radca Dworu br. 
Weckberker i prof Deininger, który podniósł, 
że arkady w podwórzn wawelskiem są unika- 
tem budowlanym. 

W końcu komisya uchwaliła następującą 
rezolucję: Komisya odrzuca przedłożone plany 
rekonstrukcyi: dachy nie mogą być na nowo 
pokryte, Arkady mają być odbudowane, jednak 
bez rekonstrukcyi dalszej części gmachu. Ko- 
misya oświadcza się za wypracowaniem nowe- 
go projektu, który miałby na celu zabezpie- 
czenie i zakonserwowanie Zamku. Co do uży- 
cia ubikacyj Zamku, zastrzega się komisya 
przeciw większym adaptacyom. 

— Z powodu odpustn w Winnikach 
i spodziewanej większej frekwencyi osób kur- 
sować będą w dniu 15 sierpnia b. r. pomiędzy 
Podzamezem a Wianikami, oprócz pociągów zwy- 
czajnych, jeszcze pociągi osobowe nadzwyczajne 
ar. 5441, 5442, 5445, 5444, 5445, 5446, po- 
dług następującego rozkładu jazdy: 

Z Podzameza do Winnik: Pociąg 
ur. 5441: Podzamcze odjazd 7:45 rano, Lwów- 
Łyczaków odj. 8:7 rano, Winniki przyj. 8:24 
rano. Pociąg nr. 5448: Podzamcze odj. 67 
wieczorem, Lwów-Łyczaków odj. 6:26 wieczorem, 
Winniki przyj. 6:45 wieczorem. Pociąg nr. 5445: 
Podzamcze odj. 8:50 wieczorem, Lwów-Łyczaków 
odj. 9:22 wieczórem, 

Z Winnik do Podzameza: Pociąg 
ar. 5442: Wiuniki odj. 9'27 rano, Lwöw-Ly- 
czaków przyj. 9:45 rano, Podzamcze przyj. 10:5 
rano. Pociąg nr. 5444: Winniki odj. 7:40 wieczo- 
rem, Łyczaków przyj, 7:58 wieczorem, Winniki 
przyjazd 9:89 wieczorem. Podzamcze przyj.8'19 
wieczorem. Pociąg nr. 5446: Winnikiodj. 10:10 
wieczorem, Łyczaków przyj. 10:28 wieczorem, 
Podzamcze przyjazd 1051 wieczorem. 

— Dezynfekeya odzieży po zmar- 
łych na gruźlieę. Zazwyczaj po śmierci wsku- 
tek choroby zakaźnej, rodzina zmarłego stara 
się jak najrychjej usunąć z domu pozostałe po 
zmarłym ubrania, bieliznę, pościel i t. d., prze- 
świadczona, że mogą się tam znajdować za- 
razki chorobotwórcze, Więc rzeczy takie otrzy- 
muje bądź służba, Lądź ubodzy, bądź też sprze- 
daje się je handlarzom starzyzny. W  postępo- 
waniu takiem tkwi nierozwaga, w skutkach wy- 
soce szkodliwa. Wprawdzie rodzina zmarłego 
usuwa w ten sposób ze swego mieszkania za- 
razki, ale ofiarowuje je tem samem nowemu 
włąścicielowi, albo i właścicielom. Po choro- 
bach zukaźnych ostrych, jak płoniea, odra, dy- 
fterya i t. p., których każdy przypadek musi 
być zgłoszony do fizykatu, następuje bezpłatnie 
z urzędu dezynfekcya pokoju zmarłego i znaj- 
dujących się tam ubrań, pościeli i t. dt. Po gru- 
źlicy dezynfekcya pokoju odbywa się we Lwowie 
tylko na epecyalne żądanie rodziny. Wprawdzie 
już coraz częściej takie żądania się zdarzają, 
jednak nie należą też do rzadkości wypadki, że 
ubrania po zmarłym na gruźlicę rozdarowuja 
się lub sprzedaje bez ich zdezynfekcyonowania. 
Niestety zdarza się to nawet w domach ludzi 
inteligentnych. W tej mierze pożądana jest więc 
większa troską ze strony publiczności o zdro- 
wotność publiczną, większa miłość bliźniego. 
Szczególnie tam, gdzie przeprowadza się dezyn- 
fekcyę pokoju zmarłego, bez zwiększenia trudu 
i kosztów, można dokonać jednocześnie dezyn- 
fekeyi rzeczy zmarłego, czy to przez rozłożenie 
ich w odkazić się mającej izbie, czy też przez 
oddanie do dezynfekcyi w aparacie parowym. 
Wogóle zaś nie można dość zalecić dezynfekcyi 
pokoju zmarłego, jego pościeli, bielizny, futer, 
materaców i t. d. w każdym wypadku śmierci 
z grnźlicy, jako bardzo doniosłego środka ochrony 
zdrowia pozostałej rodziny. 

— Utworzenie nowej ekspozytury 
rzym. kat. Ministerstwo wyznań i oświaty 
reskryptem z 5 czerwca br. I. 19.577 zezwoliła 
na utworzenie w Koniuszkach siemianowskich 
rzym. kat. ekspozytury i przyłączenie do niej 
miejscowości Koniuszki siemianowskie, Chłop- 
czyce, Zagórz, Ostrów, Błosew dolna i Wań- 
kowice. 

— Podwójne pogotowie stacyi; ra- 
tunkowej. Wzrastająca z dnia na dzień liczba 
wypadków, w których zwracają sią o pomoc 
do pogotowia stacyi ratunkowej, spowodowała 
wydział Towarzystwa ratunkowego, że aby od- 
powiedzieć potrzebom miasta i nie odmawiać 
potrzebującym pomocy, zdecydował się, pomi- 
mo trudnego położenia finansowego, wprowa- 
dzić podwójne pogotowie. Mianowicie równo- 
cześnie będzie pełnić dyżur stale dwu lekarzy 
i odpowiednio zwiększona liczba służby. Po- 
dwójne pogotowie wejdzie w życie już od dnia 
1 września b. r. 

A Znaleziono: na Wałach Hetmańskich 
polieę na ubezpieczenie od ognia mr. 538.57], 
wystawioną na nazwisko Ilka Petryna. 

A Ucieczka więźnia. Z roboty w ma- 
gazynie siana Rosnerą na Kleparowie zbiegł 
wczoraj więzień Władysław Pustowarów, odby- 
wający w więzieniu tutejszego sądu krajowego 
karnego karę 8 miesięcznego ciężkiego wię- 
zienia. > 

A Małoletni zbieg. Z terminu u pie- 
karza p. Tabaczyńskiego zbiegł przed kilku 
dniami w niewiadomyın kierunku 15 letni Fran- 
oiszek Patraszewski. 

A Zbłąkane dziewczęta. Mojżesz Kol- 
man, kupiec z Jarosławia, bawiąc wczoraj wu 


Lwowie, zgubił w Ogrodzie miejskim dwie 
córki: 15-letnią Saleie i 6-letnią Annę. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
Mortka Witzera, właściciela sklepiku przy ul. 
Inwalidów 1. 5, wybuchł dziś rano pożar, wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z nafta. Pło- 
nącą podłogę ugasiło wkrótee pogotowie woj- 
skowe 95 pp. 

A Zualezione zwłoki noworodka. 
W kanale realności przy ul. Kopernika 1. 19 
znaleziono dziś rano zwłoki noworodka. Zwło- 
ki odstawił komisaryat miejski do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej, policya zaś wdrożyła 
dochodzenia karne. 

A Kronika policyjna. Za wyprawienie 
wielkiej awantury w szynku przy ul. Zielonej 
1. 29 eresziowała wczoraj polieya Mieczysława 
Reieherta. Oddano go do aresztów polieyjaych, 
zkąd odstawiony zostanie do sądu, gdzie odpo- 
wie ża złośliwe uszkodzenie całego urządzenia 
bufetowego. 


Do zamkniętego mieszkania Prokopa Fu- 
terki, dozorcy realności przy ul. Pełczyńskiej 
1. 9, włamał się wczoraj złodziej, rozbił kufer 
i skradł z niego 42 kor., schowanych na czarną 
godzinę. 

Z mieszkania p. Jakóba Dornberga przy 
nl. Pańskiej 1I. 12 skradziono wezoraj kamizelkę 
wraz ze złotym zegarkiem i łańcuszkiem, war- 
tości 260 kor. 

W mieszkaniu Józefy Dmyterkowej, dozor- 
czyni realności przy ul. Sobieskiego 1. 28, przy- 
trzymano wczoraj na kradzieży poduszki zna- 
nego złodzieja Szabrego Glückmanna. 


+ Zmarł w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Maryan Heller, oficyał sądowy, w 45 r. 
życia, 

— Złodzieje jako detektywi. Z Wie- 
dnia donoszą o niezwykle śmiałej kradzieży, 
spełnionej w biały dzień w jednym z tamtej- 
szych hoteli. Do hotelu tego przybyli jacyś 
dwaj mężczyźni przyzwoicie ubrani, a przedsta- 
wiwszy się zarządcy jako detektywi policyjni, 
zażądali wprowadzenia ieh do pokojów, zajmo- 
wanych przez pewną grupę osób, złożoną z 20 
lndzi, przybyłych z zagranicy. Kiedy życzeniu 
ich stało się zadość, przedsięwzięli w pokojach 
ścisłą rewizyę, po której oświadczyli mieszkań- 
com, że są aresztowani, a zatem do dalszego 
rozporządzenia nie wolno im hotelu opuszezać. 
Następnie detektywi oddalili się. Czekano długo 
na ich ponowne zjawienie się — leez daremnie. 
Zatelefonowano do policyi i wówczas dowiedzia- 
no sie, Ze z jej strony nie było polecenia are- 
sztowania kogokolwiek w rzeczonym hotelu. Co 
gorsza, przekonano sie, Zu w czasie owej rewi- 
zyi sprytni złodzieje skradli podróżnym mnó- 
stwo kosztownych przedmiotów, wartości kilku- 
nastu tysięcy koron. 


— Zamordowanie policyanta. Z Pragi 
donoszą: Wczoraj o godzinie 4 rano znalezioro 
policyauta Jana Bartosza zamordowanego koło 
miejscowości Pankraz. Prawdopodobnie zamor- 
dował go jakiś zbrodniarz. którego policyant 
ścigał. 

— Aresztowanie posła. W Kładnie, 
w Czechach, w poniedzialek wieczorem ośmiu 
Żandarnów aresztowało socyalno - demokraty- 
cznego posła do Rady państwa Austa i przez 
główne ulice przeprowadziło go do sądu. Poseł 
Aust skazany został w r. 1907 za przekrocze- 
nie o stowarzyszeniach na 24 godzin aresztu. 
Ponieważ obecnie nietykalność wygasła, a p. Aust 
wzbraniał się dobrowolnie karę odbyć, przysta- 
wiono go przeto przymusowo do sądu, celem 
odbycia kary. 


— ÖOdezyt Bleriota w Budapeszcie. 


Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że sławny 
żeglarz napowietrzny Bleriot wygłosi tam w li- 
stopadzie odczyt z dziedziny awiatyki. 


— Podróż napowietrzna ze Szwaj- 
caryi do Węgier. W j:dnej z gmin komitatu 
wesprymskiego spadł onegdaj balon, w którym 
znajdowały się trzy osoby ze Szwajcaryi: wła- 
ściciel balonu Wiktor Beauclair, fabrykant ber- 
neński Sprüngl i inżynier Hauser. Balon odbył 
drogę % Zurychu w 14 godzinach, osiągając 
wysokość 6500 metrów. 

— Napad bandytów rossyjskich na 
bank. W Banku ludowym w Rjece, znajdują- 
cym się w hotelu Europejskim, wezoraj po po- 
łudniu trzej bandyci rossyjscy, którzy wpadli 
do lokalu i drzwi za sobą zamknęli, zrabowali 
większą sumę pieniędzy, przyczem kasyerowi 
Milosowi, który stawiał im opór, zadali strza 
łem z rewolweru śmiertelną ranę. Znajdującemu 
się w Banku służącemu ogólnego Banku ko- 
mercyalnego, któremu tak samo, jak słnżącemu 
Banku ludowego zagrożono rewolwerem, zabrali 
rabusie 8600 koron. Następnie wszyscy trzej 
rabusie uciekli, a do ścigających ich dali kil- 
kanaście strzałów rewolwerowych, ale na szezę- 
ście nikogo nie ranili. Jednego z nich, Salo- 
mona Kiszyniewskiego, pochodzącego z Odessy, 
policya sehwytała. Spólnicy jego uciekli. Przy 
Kiszyniewskim znaleziono zrabowane pieniądze. 
Kasyer Milos, przewieziony do szpitala po- 
wszechnegy, zmarł tam niebawem wskutek od- 
niesionych ran, 


— W przystępie szału. Straszny wy- 
padek zdarzył się w tych dniach w Cirkwenicy. 
Bawił tam z żoną i trojgiem drobnych dzieci 
argentyński konsuł generalny w B ‚dapeszeie 
Gajan. Onegdai po obiedzie wyszła pani Gajan 


Najmłodsze dzieci, A-letnia dziewczynka i je- 
szcze młodszy chłopiec utonęły, najstarszy 5 -le- 
tni chłopiee uratował się. Za chwilę także wy- 
szła z wody pani Gajan, niosąc na rękach zwłoki 
dwojga młodszych dzieci. Zdaje się, że p. Ga- 
jan dokonała strasznego czynu w przystepie sza- 
łu. Konsul Gajan miał wlaśnie dziś z rodzina 
wracać do Budapesztu. 

— Nowy kościół na Pradze w War- 
Szawie, według projektu budowniczego p. Zu- 
kasza Wolskiego, będzie w kształcie staro- 
chrześciańskiej bazyliki rzymskiej, zajmie ob- 
szerny plac przy zbiegu ulie Kawęczyńskiej i 
Siedleckiej, z frontem od strony ulicy Siedłeckiej 
i wzniesiony w dzielnicy, zamieszkałej prze- 
ważnie przez klasę robotnicza, pracującą w są- 
siednich zakładach fabrycznych. 

— Sehwytanie Kuby rozpruwaeza. 
Dziennik Poznański donosi, że schwytano już 
sprawcę pięciu zbrodni z podkładem seksual- 
nym, które spełnieno w lipen w południowej 
części Księstwa. Jest niin Walenty Kozieł, eze- 
ladnik stolarski. 

— Zlot Sokołów polskich pod Ber- 
licem. W ubiegłą niedzielę edbył sie w Trep- 
towie pod Berlinem zlot V. Związku Sokołów 
polszich. W tej uroczystości wzięły udział ty- 
sizce Polaków z wszystkich dzielnie Berlina. 
W ćwiczeniach uczestniczyło przeszło 300 osób, 
w tem 70 Sokolie. 

— Najstarsze Towarzystwo na świe- 
cie. W Kotarze obchodzić będzie w przyszłym 
miesiącu Towarzystwo okrętowe „Bokeljska Mor- 
narica“ jubileusz 1100-letniego istnienia, To- 
warzystwo to założono w r. 809, zrazu jako 
bractwo pogrzebowe, które potem przeobraziło 
się w Towarzystwo żeglarskie, przyjmując za 
godło „fides et honor“, 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Z Horodenki piszą nam: Miasto 
Horodenka pomimo, iż z wyjątkiem Kołomyi jest 
jednem z najruchliwszych i najludniejszych miast 
na Pokuciu, nie posiada dotąd żadnej szkoły 
średniej, w obec czego setki uczniów, o ile stać 
na to, szukają wiedzy po za granicami powiatu. 
Aby zadosyć uczynić naglącej potrzebie i zapo- 
biedz tyin niedogodnościom i wydatkom, jakie 
pociąga za sobą brak takiej szkoły w Horo- 
denee, zawiązał się tu z inicyatywy naszej or- 
ganicyi narodowej komitet, który postawił so- 
bie za zadanie założenie gimnazyum w Horo- 
dence, godząc się już z góry na gimnazyum 
utrakwistyczne, jako odpowiadające warunkom 
i potrzebom obu narodowości. Komitet roz- 
począł też zaraz pertraktacye z przywódcami tu- 
tejszej partyi ruskiej, aby poczynić starania u 
Rządu, a oraz u Sejmu krajowego względem 
założenia tu takiego gimnazyum. Gdy jednak 
pertraktacye te na razie nie odniosły żadnego 
skutku, postanowił komitet działać na własną 
rękę. W tym celu zwołał na dzień 8 b. m. wiec 
powiatowy w sali Sokoła w Horodenee, aby wy- 
badać pod tym względem opinię publiczną i za- 
sięgnąć ewentualnie potrzebnych informacyj, Na 
wiec ten zgromadziły się bardzo licznie strony 
interesowane, tak Polacy jak i Rusini i prawie 
cała inteligencya miejscowa i okoliczna. Przy- 
był też znany działacz społeczny i patryota 
Adolf Cieński. Wiec zagaił naczelnik sądu tu- 
tejszego Marcin Kaliszczak i przedstawił hi- 
storye całej dotychczasowej akcyi, poczem za- 
proponował na przewodniczącego wiecu posła 
na Sejm krajowy Leszka Cieńskiego, na co się 
wszyscy wśród oklasków zgodzili. Na sekreta- 
rza powołano dr. Czesława Niewiadomskiego. 
Po dłuższej z wielką powagą 1 należytem spo- 
kojem przeprowadzonej dyskusji, w której za- 
bierali głos pp.: Kaliszczak, Adolf Cieński, dr. 
Baran, Dorocki, Leń, dr. Niewiadomski, Czerny- 
Szwarcenberg iinni, ze strony Rusinów zaś dr. 
Jan Ciepanowski lekarz, (ten ostatni przema- 
wiał przeciw założeniu gimnazyum utrakwi- 
ssycznego jako dia Rusinów nieodpowiedniego 
i zbytnio przeciążającego pamięć uczniów, pro- 
sząc w końcu o zgodzenie się na założenie 
gimnazyum ruskiego ze względu na to, że w po- 
wiecie horodeńskim przeważa liczebnie ludność 
ruska) nchwalono ogromną większością gło- 
sów następującą rezolucję: 

1. Wiec uzuaje konieczną potrzebę zało- 
żenia gimnazyum w Horodenee. 

2. Zgromadzeni oświadczają się w zasadzie 
za założeniem gimnazyum utrakwistycznego. 

3. Rozpoczęte pertraktacye z Rusinami eo 
do założenia gimnazyum utrakwistycznego pro- 
wadzić dalej i na razie, ze względu na nagłość 
sprawy, założyć ud 1 września 1909 r. gimna- 
zyum prywatne polskie, w którem jednak język 
ruski ma być przedmiotem obowiązkowym. 

4. Wykonanie tej uchwały porueza się 
dotychczasowemu komitetowi, w skład którego 
wchodzą: pp. Leszek Cieński, Marcin Ka- 
liszczak, dr. Ignacy Baran, Stefan Pieprzak, 
Maksymiliau Mosler, dr. Tadeusz Bossakowski 
i dr. Czesław Niewiadoraski. 

Przewodniczący zamykając wiec, podzięko- 
wał za liczny współudział szczególnie Rusinom, 
poczem zarządził zaraz ukonstytuowanie się 
wybranego komitetu. Przewodniczącym komitetu 


4. 


z dziećmi na przechadzkę na wybrzeże. Nagle | wybrany Marcin Kaliszczak, sekretarzem dr. 
porwała dzieci i rzuciła się z niemi w morze. ; Ignacy Baran, a skarbnikiem Stefan Pieprzak, 
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Komitet przystąpił natychmiast do dalszej akeyi 
i poczynił już potrzebne zarządzenia, by nauka 
z I września 1909 mogła bezwzglądnie być 
rozpoczęta. Dotąd zgłosiło się już około 40 
uczniów. 

$ W Truskaweu 
ogółem osób 3040. 

$ Dwoje dzieci, zrosiyeh do siebie 
plecami, urodziła w tych dniach włościanka 
Chyma Dowhan w  Olejewie koło Zborowa. 
Jedno z bliźniąt przyszlo na świat Żywe, 0 ņa- 
turalnym wyglądzie i żyło tylko godzinę; dru- 
gie było nieżywe, z głową bez oczu, nosa i u- 
szu, bez rąk i nóg. 

$ Śmierć od pioruna. W Jasienicy 
Polskiej (w pow. kamioneckim) uderzył przed 
kilku dniami piorun w chatę gospodarza Kruka 
w chwili, gdy Kruk siedział przy obiedzie z 
miejscowym nauczycielem ludowym p. Ludwi- 
kiem Wachtlem. Nauczyciel zginął na miejscu, 
Kruk zaś runął ua ziemię porażony, ale go od- 
ratowano. Od pioruna zapaliłą się chata i spło- 
neta wraz z budynkami gospodarskimi, 

§ Tajemnicze morderstwo. Dzien- 
niki krakowskie donoszą, że w Podgórzn zna- 
leziono zwłoki 45 letniego pisarza pokątnego 
Władysława Szezurkowskiego, ukryte w Wisle, 
prawdopodobnie po poprzedniem zamordowaniu. 
Na głowie jego stwierdzono dwie rany, z któ- 
rych, według opinii komisyi sądowo-lekarskiej, 
każda jest śmiertelna Przypuezczają Ze Szezur- 
kowski, który ubiegłej nocy bawił do późna 
w szynku, podczas powr tu do domu został 
napadnięty i w bójce zabity. Dalsze śledztwo 
w toku. 


bawiło do i b. m. 


$ Smiertelny upadek z wozu. 
Trzynastoletni Józef Szczur, syn włościanina 


ze Smolnicy, jadas onegdaj wozem naladowa- 
nym cegłami z Chyrowa do Terła, upadł tak 
nieszczęśliwie z wozu na gościniec, iż na miej- 
sen wyzionął ducha, 


$ Ofiara wody. W Przemyślu podozae 
kąpieli w rzece Sanie utonął w tych dniach 
10-letni Kazimierz Kruszyński. 


$ Pożar. W Wodnikach, powiatu bo- 
breckiego, zniszczył w tych dniach pożar trzy 
zagrody włościańskie, Szkoda wynosi około 
3000 kor. Z pogorzeleów tylko jeden, Samuel 
Meth, był ubezpieczony na kwotę 1200 kor. 
Podejrzywają, iż Meth podpalił sam swą real. 
ność, aby pobrać premię asekuracyjną, prze- 
wyższającą faktyczną wartość szkody. 

W sprawie tej wdrożono dochodzenia kar- 
no-sądowe. 


Kronika zagraniczna. 


* Strejk generalny w Szweeyi. 
Ze Sztokholmu telegrafują: W całym kraju pa- 
nuje spokój. Wszystkie dzienniki wychodzą, 
chociaż w zmniejszonym formacie, Tramwaye 
kursują. Na ulicach panuje żywy ruch. Ilość 
krążących okrętów i barek ciągle wzrasta. Po- 
łicya i wojsko dbają o bezpieczeństwo publi- 
cene. W Sztokholmie wszystkie sklepy otwarte. 
Dowóz żywności odbywa się bez przeszkód. 
Gazownie i zakłady elektryczne pracują nor- 
malnie. Wodociągi i czyszczenie miasta nie 
były objęte strejkiem. Wystawa, teatr i cyrk 
gą licznie odwiedzane. Giełda jest spokojna. 
Czynność w bankach normalna. Robotnicy za- 
chowują wzorowy spokój. 


* Wybuch w pałacu serbs«iego 
następcy tronu. W ogrodzie pałacu na- 
stępcy tronn ks. Aleksandra w Belgradzie we 
wtorek zaszła ekeplozya, o której obiegają naj- 
rozmaitsze pogłoski. Detonacya była tak silna, 
że wyrwała duże drzewa z korzeniami i że 
było ją słychać daleko poza miastem, władze 
jednak starają się przedstawić wybuch jako coś 
bardzo błahego. Wbrew temu jednak inówią, 
że to książę Jerzy wywołał ten wybuch, cheąe 
się przekonać o sile jakiejś nowej materyi wy- 
buchowej. 

* Wystawa żeglugi napowie- 
trznej w Paryżu. Stowarzyszenie przemy- 
słowców lokomocyi napowietrznej w Paryżu 
urządza w czasie pomiędzy 18 września r. b., 
a początkiem października międzynarodową wy- 
stawę żeglugi napowietrznej, Wystawa mieścić 
się będzie w Grand Palris na polach Elizej- 
skich. Szczegółów o tej wystawie można zasie- 
gnuąć w Ministerstwie robót publicznych w 
Wiedniu. 

* Znaleziony skarb. Pewien robo- 
tnik kolejowy w Rzymie podczas naprawy sta- 
rego wagonu znalazł puszkę, a w niej 1,700.000 
lirów. Przypnszczają, że pieniądze te zgubione 
zostały przez jedną z ofiar trzęsienia ziemi w 
Messynie, jadącą koleją po katastrofie. 

* Straszna katastrofa na morzu. 
Handlarz koralami, Cobe, w Rzymie, otrzymał 
wczoraj telegram z doniesieniem, że w pobliżu 
wyspy Topan wskutek orlanu, zatonęła cała 
fdotyla rybaków koralowych. Przeszło 400 ry- 
baków zginęło, a 100 statków zatonąło. Okręty 
wojenne pospieszyły na pomoc. 

* Krwawa walka z bandytami, 
Z Blizawetpo'u donoszą: Oddział gończy, zor- 
ganizowany dla pojmowania opryszków, którzy 


duia 19 lipea uapadli na pocztę rządową, 0P- 
saczył puwną część bandy we wsi Kipigdigni. 
Podczas strzelaniny zabito wszystkich pięglu 
przestępców. Jak się okazało, zabici należą 00 
narodowości gruzińskiej, Oddział gończy NIE 
poniósł żadnej straty. 


* Niebieski brylant. W Paryżu 
sprzedano z przetargu w Hotelu Drouot brylant 
niebieski, nałeżący za Ludwika XIV. do xoro- 
ny francuskiej. Piękny ten kiejuot przechodził 
różne koleje i w koiicu znalazł się w rękach 
Turka Habiba, który nabył go w Amsterda- 
mie. Turek żądał za brylant, ważący 44 i pół 
karata półtora miliona franków, przetarg łe- 
dnak doszedł tylko do kwoty 400.000 franków, 
za którą też kamień sprzedano. 

* Krwawa walka tygrysa z iwem 
w cyrku. Nowojorskie pisma donoszą o cie- 
kawem a groźnem widowisku, jakiego widza- 
mi było 500 osób w cyrku na Coney Island. 
Olbrzymi tygrys na pozór spokojny, nagle rzu- 
cit się na lwa podczas przedstawienia. Rozpo- 
eząła się między bestyami zaciekła wałka. Ry- 
ki lwa i tygrysa ściąły krew w żyłach widzów 
i kilka kobiet zemdlało z przerażenia. Zanim 
pogromcy zdołali przeszkodzić walce, tygrys 
tak poszarpuł bok i udo lwa, że trzeba go 
było zastrzelić. Drugi lew rzucił sie na po- 
gromcę, gdy ten strzałami cheia? przeszkodzić 
walce i poszarpał na nim odzionie, leen na 
szezęście jago samego nie zranił. 


Wycieczka czeska w Krakowie. 


Wczoraj po śniadaniu w kawiarni Do- 
brzyńskiej, goście czescy podzieleni na tray 
grupy zwiedzali w dalszym ciągu zabytki m. 
Krakowa. Na Wawelu udzielał wyjaśnień ar- 
chitekt p. Wyczyński, w Muzenm narodowem 
pp. Pagaezewski i Gercha, w Muzeum im, Czar- 
toryskich p. M. Szukiewiez i t. d. 

W południe na Kotłowem odbył się na 
cześć gości czeskich obiad, dany przez kra- 
kowską Izbę rękodzieluiczą. Z gości czeskich 
przybyli: wiceprezydent Rady m. Pragi p. Ji- 
rousek, posłowie i czescy rękodzielnicy. Ze stro- 
ny Krakowian przybyli: prezydent miasta dr. 
Leo z obu wieoprezydentnmi pp. Szarskim i Se- 
rem, posłowie Zieleniewski, Stapinski, Stani- 
szeweki, oraz liczni rąkodzielniey krakowscy. 

Zebranych powitał imieniem Izby reko- 
dzielniezej prezes jej p. Kossobndzki, zazna- 
czając, że teraźniejsza wizyta gości czeskich w 
Krakowie jest odnowieniem przyjaźni, trwają» 
cej od wieków. Dalej wspomniał o potężnym 
rozwoju rekodzielnietwa w Czechach; rozwój 
ten może być tylko wzorem dła naszych ręko- 
dzielników. 

P. Jirousek podniósł, że wspólne zor- 
ganizowanie pracy jest najlepszym środkiem, do 
odrodzenia. Mowea wyraził radość z tego po- 
wodu, że rękodzielnicy polscy nawiązali stosun- 
ki z rękodzielnikami czeskimi, poczem na ręce 
dr. Leo podziękował za serdeczne przyjęcie. 

P. Janda, prezes morawskiej Izby rę- 
kodzielniezej, podniósł potrzebę łączności obu 
narodów. W tym samym duchu przemawiali 
red. Hovorka, radny m. Pragi Brzeznov- 
sky, Klicznik z Berna. Z. Korosteński, 
red. Dźwigni, wzywał do wspólnej organizacy! 
i pracy. P. Feliks Nekanda Trepka z Jeżewa 
pod Piotrkowem, członek komitetu wystawowe- 
go w Częstochowie, przybyły do Krakowa, ce- 
iem powitania Czechów, zaznaczył, że Królestwo 
Polskie za kordonım powita z otwartemi ra- 
mionami Czechów, których uważa za gości naj- 
bliższych i najmilszyeh. 

P. Jirousek, zabrawszy głos po raz 
wtóry, mówił o wielkiej sympatyi i przyjaźni 
narodu czeskiego dla Polaków. Podniósł, iż 
każdy naród opiera się na trzech stanach: mie- 
szezaństwie, szlachcie i ludzie. Niestety szlach- 
ta ezeska wyginęła pod Białą Górą, pozostało 
Czechom tylko mieszczaństwo i lud, które roz- 
winęły się pod względem kulturalnym i eko- 
nomticznym, stanowiące główną siłę narodu cze- 
skiego. Polacy pod tym względem są szezęśli- 
wsi, gdyż pozostała im szlachta, która była 
zawsze silną ostoją i broniła kraju przed wro- 
gami. Zakończył toastem na cześć prezydenta 
dr. Leo, jako reprezentanta mieszczaństwa kra- 
kowskiego. 

Dr. Leo wskazał na ogromny rozwój rę- 
kodzieła czeskiego w Pradze, którego repre- 
zentant p. Jirousek należy do prezydyum stoli- 
cy czeskiej. Rozwój rękodzieła czeskiego może 
służyć za wzór rękodzielnikam polskim. Za- 
kończył toastem na cześć rękodzieła czeskiego. 

Zebranie przy dźwiękach pieśni patryoty= 
cznych, granych przez orkiestrę weteranów woj- 
skowych, a żywo przez zebranie oklaskiwa- 
nych, przeciągnęło się do popołudnia. 

Nastrój, jaki panował w mieście przy 
powitaniu i podczas całego pobytu wycieczki 
czeskiej w Krakowie, panował także przy po- 
żegnaniu. Już o 5/,2 dworzec zapełniły tłumy 
publiczności, oraz grono obywateli, którzy pod- 
czas pobytu wycieczki w Krakowie w jej przy” 
jęsiu największy brali udział. Przybyło prezy” 
dyum Rady miejskiej in corpore, radni miej” 
sey, przedstawiciele stowarzyszeń i instytucjj: 

Czesi wsiedli de osobnego pociągu, który 
o godz. 3 m. 10 odjcehał wśród huezuych okrzy” 


ków: na zdar! wznoszonych przez licznie zebra- 
ną publiczność. 

A ramienia komitetu obywatelskiego to- 
Warzyszą Czechom do Częstochowy: dr. A, Do- 
boszyński, p. Robak, sekr. komitetu i redaktor 
Wąsowicz. 


Natalki iieracko-tystyczne 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek, 17 sierpnia 1-sze przedsta- 
wienie operetki po powrocie z Krakowa „ino- 
wódka”, operetka w 3 aktach Leona Falla. 

We środę, 18 sierpnia, Uroczyste przed- 
stawienie kn uezezeniu dnia urodzin Najjaśniej- 
szego Pana. Rozpocznie „Hymn ludowy“ i „Apo- 
teoza“ 7 udziałem całego personalu; nastąpi 
„Czar walea“, operetka w 3 aktach Oskara 
Strausa. 

We czwartek, 19 b. m., „Księżnicza do- 
larów", operetka w 5 aktach Leona Falla. 

W piątek, 20 b. m., „Wesoła wdówka“, 
Operetka w 3 aktach Fr. Lenara, 

W sobotę, 21 b. m., „Czar walca“, ope- 
retka w 8 aktach O. Strausa. 

W niedzielę, 22 b. m, „Księżuiezka do- 
larów*, operetka w 3 aktach L. Falla. 

W poniedziałek, 23 b. m., „Maskota“ czyli 
„Dziewczę szczęścia”, operetka w 3 aktach 
Edmunda Audran’a. 

We wtorek, 24 b.m., „Rozwódka*, ope- 
retka w 8 aktach L. Falla. 

We środę, 25 b. m.. „Dzwony z Corne- 
ville“, operetka w 4 aktach R. Planquetta. 

We czwatek, 26 b.m., „Piękna Helena", 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha. 
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„ZAMCZYSKO“. 


(1.) „Zamczysko“, o którem opowiada 
Payne Rainsfort w najnowszej swej książce 
(Oldeastle. --.H. Panlman. Chirago. 1908), 
znajduje się gdzieś w zapadiem gnieździe 
Szkoeyi, wśród gór, kędy ongi nieszczęśliwi 
stronnicy Stnartów sznkali schronienia przed 
swymi pogromcami i wytchnienia po ciężkich 
zapasach. 

Wzniesione wysoko, skały mając za pod- 
waliny, zde się zerzybialym orłem psizyku- 
enęło do wyżyn, by spoglądać w dal na kwi- 
tnącą dolinę i na osady bielące się u widno- 
krogn i na rozsnuła z innej strony ciężkie 
dymy tartaków, zjadzczy boru odwiecznego. 

„Oldcastle“ ma niesnożytą iście siłę; 
orzeł wiekiem ugiety, bojom już dawno dał 
spokój, ale choć życie udwróciło się od jego 
gniazda, on zginąć nie może. Jestto jedną z 
tragedyj orlich, że królewskie dostojeństwo i 
chryzmat mocarza dają prawie niesmiertel- 
ność. Istna zemsta losu za porywy wysokie, 
za bujanie ku słońcu — ta nieskończenie 
długa wegetacya starcza w zadumie i za- 
mknięciu się w sobie, to niesłychanie mozol- 
ne zdobywanie sobie zaśnięcia na zawsze, 
które tak łatwo przychodzi wszystkiemu, co 
płaskie i niskie. 

Mniejsza o historyę starego zamczyska. 
Typowe dzieje dawnych zamków: rdzawe pla- 
my krwi, atmosfera wielkości, a po wszyst- 
kiem, co przewaliło się tędy wśród szezeku 
mieczów, lub z graniem surm t.yumfalnych 
i ztego, eo wysnuwalo się w zaciszu komnat 
w jasnych chwilach życia dla życia, pozostały 
mury zimne, współczesne konterfekty mie- 
szkańców, gdzieś od XIV. w. poczynając i to, 
eo dzisiaj jeszcze jest życiem, a właściwie 
nicią wiążącą „Oldcastle“ z życiem: tradycya. 

Wniknęła ona w krew i soki ostatniego 
potomka rodu Highburn, Jakóba (XII). Z rąk 
ojcowskich wziął dziedzictwo jak świętość 
i przysiągł, że jak święteść traktować je bę- 
dzie. Rodzic odumarł go wcześnie — na su- 
ehoty; matka wkrótce potem układia się na 
wieczny wypoczynek, Sir Jakób (XII) liczył 
ledwie lat 14, gdy został na świecie sam — 
z brzemieniem poslsnnielwa przekazanego 
przez przodków. W tym wieku pustoty pa- 
cholęcej, graniczacym już z hujnością mło- 
dzieńczą, przejął się do głębi rodową swą 
misyą i już wtedy żadnego nie widział poża 
nią celu. Dziwna melancholia wyzierała 
z jego pięknych oczu; typową twarz High- 
burnów okraszał smutny uśmiech, niezgodny 
z latami, z otoczeniem, ze sztafażem współ- 
czesnego życia, które jemu, votomkowi zna- 
komitego rodn, panu ogromnej fortuny tniało 
tyle nciech do ofiarowania. On wszakże stro- 
nił od uciech. Poprostu brakło mu instynktu 
używania; młodość nie rozbudziła w nim 
zmysłów; nie pojmował, jakie to może być 
zadowolenie, szaleć i nurzać się w igraszki; 
nie pociągał go urok kobiecości, ani stół 
hiesiadoy. W nim tkwił jeden tylko instynkt: 
historyczny, jakby to nazwać należało. 

Nawet, gdy Jakóba (XII.) weiągnąć usi- 
łowano na arenę polityczną, odparł i to poku- 
szenie. Oślepionego obrazami przeszłości, nie 
mogły nęcić tryumfy tego „dzisiaj“, które 
obojętne było wobec przekazanej sir Jakó- 
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bowi (XII.) tradycyi i parło naprzód, do nie- 
zrozumiałych dlań celów, pod sztandarem 
niezrozumiałych dlań haseł, 

Poświęcił się nauce — rzecz jasna: 
historyi. Ta jedna gałęź wiedzy odpowiadała 
jego uczuciom i umiłowaniom. Ale jeśli jej 
oddał się, to nie dla tego bynajmniej, by 
zdobyć sobie karyere naukową, lub aby 
światu dać coś z nowych zdobyczy: jemu 
szło o jedno tylko, o tem silniejsze ugrun- 
towanie w sobie idei przewodniej, po ojcach 
odziedziezonej, o oparcie jej na jak najroz- 
leglejszej podstawie. 

Mająe lat 30, ożenił się. To było także 
spełnieniem obowiązku. Nie wolno było panu 
na Oldeastle skazać rodu na wymarcie. Za 
żonę pojął piękną, młodą panienkę, ze starej 
rodziny — z jego antenatami wielokrotnie 
skoligaconej, a wychowaną w podobnej, jak 
Jakób (XIIL) atmosferze. 

W niezamąconem szczęciu spędzili o- 
boje pierwsze lata wspólnego pożycia w sta- 
rem zamczysku. Jedna tylko coraz bardziej 
przygniatać poczynała ich troska. Niebo od 
mawiało błogosławieństwa rodzinnego związ- 
kowi dwu zacnych rodów; sir Jakob (XIL) 
oswajać się musiał z bolesną niezmiernie 
myślą, że ma zakończyć ród Highburnów. 

Zrazu burzylo się w nim wszystko wo- 
bec tego przeświadczenia; potem w cichości 
ducha czynił sobie nieokreślone i niedające 
się określić wyrzuty, lub też czuł żal do żo- 
ny; w końcu z determinacyą poddał się lo- 
sowi, którego pokonać nie było mu dane. 
Także milady bolała niezmiernie nad bez- 
dzietnością; u niej nietylko rodowe lecz tak- 
ze egoistyczne podszepty zrywały sie do ci- 
chej skargi. Wśród tych komnat starych, 
nieco mrocznych, gdzie wszystko było prze- 
szłością, dziecko wniosłoby przecie nie- 
co życia. Edyty młodość mimo wszystko za- 
chowała w sobie pierwiastki właściwe mło- 
dości i nie wystarczała jej, jak mężowi, grze- 
biącemu nieustannie w pergaminach pożół: 
kłych wizya tego, co przeszło ongi, eo prze- 
zyte było przez innych, co w proch się roz- 
sypalo niepowrotnie. 

Zawisła tedy melancholia cicha nad 
przebytkami zamczyska, które bezlitośnie 
zamknęło w swej omszałej klatce dwa życia, 
odsunawszy je cd słońca, od orzeźwiających 
urzewiewów, od kwietnych rozłogów. Sir 
Jakób pracował nad Coraz drobiazgowszą re- 
konstrukeyą dziejów rodu, który z nim misł 
wyginąć, milady 238 więdła zwolna w swych 
apartamentach pod wzrokiem surowych ma- 
tron spoglądających na nią z kontrefektów. 

A jednak życie nie dało za wygranę. 
Wypędzone stąd przez widma, ezyhalo tylko 
na sposobność, by wtargnąć i rzucić swój 
zaczyn. 

Jakoż sposobność taka znalazła się. 

Pewnego razu otrzymał sir Jakób (XII) 
list z całkiem nieoczekiwaną wiadomością, 
że jego towarzysz z lat młodych i krewniak, 
deputowany Izby gmin, sir Edward Huntley, 
korzystając z letnich wywezasów, pozwoli 
sobie odwiedzić go na Oldeastle. 

Prawie tuż w tropy za listem, przybył 
jego autor. Sir Jakób (XIL) witając gościa, 
nie przeczuwał nawet, że wkracza z nim 
przełom w to życie przedwcześnie zaśnie- 
działe, w to duszne pustkowie, - wypełnione 
dotąd jedynie odblaskami i echami. Nie prze- 
czuwała też milady, jak dalece gościna sir 
Edwarda miała stać się wyrocznią dla jej 
losów. 

Przybysz zrazu olśniony był niezwykło- 
ścią nowego otoczenia. Historyczny nastrój, 
panujący na Oldeastle, stanowił dlań zupełną 
nowość. Jakkolwiek wielee do rodowych swych 
przywilejów i obowiązków przywiązecy, był 
lord Huntley człowiekiem uawkróś nowoży- 
tnym, a przedewszystkiem człowiekiem real- 
nym, człowiekiem czynu, pełnym energii, 
która w twórczości i walee szukała dla sie- 
bie upustu. Przywódca partyi w parlsmen- 
cie, szermierz reform soeyalnych i ekonomi- 
cznych, doskonały znawca sztuki i poezyi 
współczesnej, miłował się zarazem w życiu 
towarzyskiem — na wszystkich wogółe do- 
stepnyeh mu polach rozwijał goduą ożywie- 
nia działalność. Kontrast życia na Oldeastle 
miał dlań zrazu wiele uroku. Zmysł estety- 
czny sir Edwarda wypijał z lubością z tej 
kruży słodki napój zapomnienia o świecie. 
Wydawało mu się, jakby w towarzystwie ku- 
zyna i pięknej jego żony, przeżywał dawne 
rozwiane dzieje; jakby to było jakieś eudo- 
wne wskrzeszenie, wetehnienie na nowo du- 
cha w zamarłe kształty. 

Rychło wszakże zdrowy instynkt poznał 
się na jałowości tak nienaturalnego zasnucia 
się w przędzę wspomnień, tak uporezywego 
patrzenia wstecz, poza siebie, w przepaść cza- 
sów, zamiast na ich słońcem oblane szezyty 
przed sobą. I napój słodki zmienił się w go- 
rycz, gdy Edward pomyślał że tak, jak je 
przez dni kilka poznał, układa się życie mie- 
szkańców zamczyska w całym swym ciągu 
przez tygodnie, miesiące i lata. 

Zamiarem jego było pierwotnie, po 
dniach kilku rnszyć w dalszą drogę. Ale roz- 
patrzywszy sie w położeniu, zmienił swe 
plany. Jakiś duch przekory podszepnął mu, 
Że tu otwiera się całkiem niezwykłe pole 
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działania, którego nie wolno mu pozostawić 
odłogiem. Wypowiedzieć duchowi zamczyska 
wojne, stoczyć ją i odejść stąd zwycięzeą — 
wydało mu się celem równie godnym zabie- 
gów, jak różne inne, a które kruszył kopie. 

Zarzuciwszy pierwotne plany ugrzązi, 
sir Edward na Oldcastle, by nie zwiekająe, 
przystąpić do dzieła. 

Jako psycholog praktyczny, etrzaskany 
ze sztuką trafiania do przekonań. rozumiał, 
że atak nie powiódłby się, gdyby go skie- 
rowano w niewłaściwą stronę. Rewolucyjny 
zamach wymierzył przeto sir Edward w naj- 
słabszą z natury rzeczy basztę warowni — 
rozpoczął od zbuntowania milady. To nie 
przyszło mu zbyt trudno. Kobiecość uspiona 
drgnęła w niej całą utajona siłą, gdy przy- 
bysz odsłaniać począł przed samotnicą za- 
mkniętą w zamczysku obraz prawdziwego 
życia, do którego droga wiedzie przez łąki 
zasiane kwiatami; życia, które kipi i wre i 
huczy, które przebojem kroczy naprzód; wal- 
kami zdobywa sobie coraz nowe prawa ipo- 
pycha ludzkość naprzód, ciągle naprzód, nie 
bacząc na pergaminy. 

Trudniej było wytłumaczyć coś podo- 
bnego Jakóbowi (XIN). 

Z prawdziwem mistrzowstwem przed- 
stawia Rainsfort bój stoczony przez dwa kie- 
runki reprezentowane w panu na Oldeastle 
i jego gościu; bój nierozegrany, bo Jakób 
cofnąć się nie może, z piedestału nie zstąpi, 
woli zginąć raczej. 

Konflikt kończy się tragicznie, Milady 
całkiem opanowana przewrotowemi ideami 
sir Edwarda, postanawia rzucić stare zam- 
czysko, choćby kosztem rozejścia się z mę- 
żem. Wówczas on pozostawia jej swobodę. 
Miłości wymuszać nie można; w zamczysku 
zaś ten tylko żyć może, kto je kocha tak, 
iz ono starczy mu za wszystko. 

Ostatecznie Jakób (XII) pozostaje sam 
ze starym sługą tylko. I gdy życia rozlewa 
się morzem dookoła, on bez szeinrania z za- 
ciętością i rezygnacyą czeka chwili, która 
w nim skruszy ostatnią odrośl panów na 
Oldeastle, a tem samem zamczysko ich do- 
prowadzi do ruiny. w. t. 


a ENTE RTT? BEIA E 
OSTATNIA POCZTA. 


= Francuski minister mary- 
narki brał udzis! w strzelaniu do starego 
paneernika „Jena“. Przy tej sposobności zba- 
dał dokładnie stosunki w marynarce w Tie 
lonie i zaznaczył konieczność zmian, które 
doprowadzić mają do lepszego uzbrojenia 
okrętów i załogi, oraz do uzupełnienia arse- 
nałów, a przedewszystkiem arsensłów w Ta- 
losie i Breście. 

= Kedyw egipski przybył wczoraj 
z Paryża do Genewy. Podobno Porta we- 
zwała go, aby możliwie jak najszybciej przy- 
był do Konstantynopola. 

== Z Berlina donoszą: Generał konni- 
ey v. Binem zwolniony został ze stanowi- 
ska ministra wojny i otrzymał zastepstwo 
bawiącego na urlopie komendanta 7 korpusu 
armii. 

== Wedle informacyj z Kopenhagi, ks. 
Frjis zawiadomił króla, że nie może utwo- 
rzyć gabinetu. 

== Z Penon donoszą: Koło godziny 1 
rano baterye hiszpańskie zmusiły 
nieprzyjaciela do zaprzestania ognia. Nieprzy- 
jaciel poniósłszy wielkie straty w zabitych 
i rannych, eofnął się. Hiszpanie nie penie- 
sli żadnych strat. © świtanin nieprzyjaciel 
rozpoczął ogień karabinowy na najsłabsze 
punkty obozu hiszpańskiego, które widocznie 
znał dobrze. 

== Turecka Izba deputowanych 
ukończyła wczoraj dyskusyę nad budżetem. 

= W sprawie ostatniego zajścia nad 
granicą serbską i zabicia granicznej stra- 
ży serbskiej przez żołnieży tureckich, rząd 
turecki wytoczył śledztwo. Ze strony serb- 
skiej grożą jak najostrzejszemi zarzadze- 
niami. 

= 0 stosunkach w Persyi do- 
chodzą następujące nowe informacye: We- 
dług doniesienia Russkiego Słowa wojska 
rossyjskie w Kazwinie pomaszerowały o 14 
wiorst naprzód w kierunku Teheranu. Zarzą- 
dzenie to władze rossyjskie usprawiedliwiają 
tyfusem, który ma panować w Kazwinie. 
Endżumen zaprotestował przeciw temu, gdyż 
krok ten zmniejsza możność dalszego uspo- 
kojenia Indu. 

Biuro Reutera donosi z Paszabur, że 
duchowni rozwijają żywą agilacye i wzywają 
szczepy do zaniechania waśni wzajemnych i 
do walki przeciw wspólnemu wrogowi, gdyż 
nadeszła godzina pomsty. 


TELEORAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 sierpnia. (Tel. pr.). Człon- 
kowie wycieczki czeskiej w drodze na wy- 
stawę do Częstochowej nadesłali ze Szczako- 


wej Ba ręce prezesa komitetu obywatelskie- 
go, wiceprezydenta miasta Szarskiego nastę- 
pującą depeszę: 

Dzięki niezmordowanej pracy szano- 
wnego komitetu czuliśmy się w waszym gro- 
dzie podwawelskim jak u siebie w domu, go- 
ścinność słowiańska, zbliżająca i na tem 
polu bratnie narody, niechaj żyje! Unese 
wam. Dr. Karol Grosz. 


Wiedeń, 12 sierpnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego, Władysława Dorożyń- 
skiego we Lwowie, starszym kontrolorem, 
a zarządców pocztowych: Władysława Ga: 
sparskiego w Husiatynie i Jana Gra- 
bowskiego w Wadowicach, starszymi za- 
rzadeami poczt. 

P. Minister robót publicznych zamia- 
nował inżyniera w pierwszej galicyjskiej ak- 
cyjnej fabryce śrab w Oświęcimiu, Ludwika 
Bergera, nauczycielem w IX. klasie rangi 
w niemieckiej państwowej szkole przemysło- 
wej w Bernie morawskiem. 

Wrocław, 12 sierpnia. Do Schlesische 
Ztg. donoszą z Katowic: O godz. 5 rano 
niemiecki balon z 4 osobami ukazał się nad 
granicą; rossyjscy żołnierze graniczni ostrze- 
liwali tak silnie balon, że musiał wylado- 
wać. Trzy osoby z jadących balonem zostały 
zabite a jedna zraniona. 

Bytom, (na gór. Szlasku) 12 sierpnia. 
Według doniesienia komisarza granicznego, 
niemiecki bslon z oddziału żeglugi powietrz- 
nej z 8 oficerami przeleciał granicę i wylą- 
dował, Straż graniczna przytrzymała podróż- 
nych a po rewizyi pasportów wypuściła ich 
na wolność. Nieprawdziwe jest doniesienie, 
jakoby kogo strzałami zabito lub raniono. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol, 12 sierpnia. Według 
oświadczenia kompetentnych czynników nad- 
zwyczajna Rada ministrów wygotuje nowa 
notę, w której oznaczy ustęp greckiej noty 
w sprawie Krety za wystarczający, podniesie 
jednakowoż zarzuty, że greckie flagi wywie- 
sili greccy oficerowie żandarmeryi. Nota ta 
będzie zawierała wezwanie pod adresem Gre- 
cyi, ażeby Grecya zdezawuowala machinacye 
przebranych greckich oficerów w Macedonii, 
Janinie, na wyspach archipelagu i na Kre- 
cie; Porta ma dowody działalności tych ofi- 
erröw. Tylko na tej podstawie możliwy bę- 
dzie powrót dobrych stosunków. 


Hiszpania i Marokko. 


Madryt, 12 sierpnia. Z Penon de la 
Gomera donoszą, że ogień armatni trwał ealy 
dzień, w koien Hiszpanie nieprzyjaciela po- 
bili i zmusili do ucieczki. Artylerya ostrze- 
liwała również sąsiednie wioski, przyczem 
było wielu zabitych i rannych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 12 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Z Sosnowca donoszą: We wsi Semonia pię- 
cia uzbrojonych ludzi napadło na plebanię 
miejscową. Ksiądz zranił ciężko wystrzałem 
rewolwerowym jednego z rozbójników, który 
do niego strzelał i lekko księdza zranił. Na- 
pastniey widząc włościan biegnących na po- 
moc uciekli, zastrzeliwszy wprzód zranionego 
swego towarzysza. 

Petersburg, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Bjecz dowiaduje się, że na początku wrze- 
śnia odbędzie się w Petersburgu narada do- 
wodzących okręgami wojskowymi z powodu 
nadużyć, ujawnionych w intendenturze, 

Prezydent ministrów Stołypin powrócił 
już do Petersburga; w tym tygodniu odbę- 
dzie się pod jego przewodnictwem posiedze- 
nie Rady ministrów. 

Sąd wojenny okręgowy rozważywszy 
sprawę bandy rozbójniczej, która popełniła 
na półwyspie Ochcie szereg grabieży i na- 
paści zbrojnych, skazał wszystkich sześcin 
oskarżonych na karę Śmierci, lecz zarazem 
postanowił starać się o złagodzenie tej kary. 

Peterskurg, 12 sierpnia. N. Wremia 
ogłasza pölofieyalny interview, z którego wy- 
nika, że Rossya stanowczo sprzeciwia się 
usunięciu rossyjskieh oficerów i inspektorów 
z armii perskiej, jakkolwiek rząd perski ża- 
dnego w tej mierze zamiaru nie wyjawił. 
Persya zawdzięcza wiele rossyjskim ofice- 
rom ; pozostanie ich w Persyi jest dla Ros- 
syi rzeczą doniosłą. Były szach prawdopo- 
dobnie 17 b. m. opuści Teheran. Położenie 
w Teheranie jest lepsze, natomiast na pro- 
wineyi jest bardzo niepokojące, panuje tam 
anarchia. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krochewieski 


„Wozem Drzymaly“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napowröt na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNEK 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


CENNIK | 
lwowskiej izby bandlowej | przemysłowej. 


płacą [żądają | 


Lwów, dnia 32 sierpnia e 
walutą Europ. 


1. Akoya an natukę, Pan 
Sanku hip. gal. po %00.22.(%00 kor.) del jöt — 
Danku gal. dla handu i przem. 

po zł. 200 (400 Eor.). : 360 —I400 — 
gol Iwów-Czerm.-lagsy po 809 

al. w. a. w srebrza (403 kor.) 564 —|573 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskisgo po 500 kor. . 40 —| — — 


iX. Listy sastnwne za 109 ror. 


wy). z 10 pr. 105 748/110 40 


o w» Fl, pr. „ los w 50 LL o | 98 Ji) 99 g0 
4 nn ép „Śl0lpo%00k. „| 95 — | 94 76 
„ kra Aller, los w 51 1. „fon —|1069 70 
= „kp „ tes w 571. „| 34 85] 85 Be 
Tow. krad. gel. ziam. $ pr. (pódrn- g 
sza emiaya) - - - 0 23 1 4a | 8 66] — — 
Toa. kred. galic. ziemsk. £ pr. „ 
log w 31%, iat . «6 e 86 2 |= = 
£ pr. los w 56 lat. e | 24 64] 895 66 
SEA. Obligi za 160 mor. a 
dal. fopduszu propin. å pr. w. a. « | Y7 80| 95 54 
Bukow. tuaduszu propin.bpr.w.a. m JŁÓL — 10% TO 
Komzaalpe Bam kr.5 pr. (dem? g | — --| — — 
* s a ale pr. (3 811.) Pr 199 — [182 70 
z » n 4 pr. ($ am) 25 501 94 8 
Kol. lokalna atis 4 pr.. . . . © | 63 Tu] 84 40 
Pożyczki kr. & pr. po 800 kar. © 
z rora 0 - GEE s | g4 LE] oa g 
Podresko m. Lwow: & pr. 3 Gol S$ gr 
. - - +. komsa 35 50] f4 
u eskolna kraj. & pr. £ 
8190500870. 94 buj 95 8 
IV, Leay, 
id Krskowa pu zł. 80 (40 kor) 33 -|:i8 
Y. Mauotj. | 
Dakat cesarski . 11 36) 12 34 
30 frankówza , . . . - . . 19 GA) 19 36 
100 rubli reszyjskich srebinyeh 351 50|355 50 
A „  dapierowych Rdz 566/354 E 
100 marek miemieckich . . . . i17 36117 70 


Kurs giełdy wiesdshskia}, 
Dzia 10 sierpnia 1766 


A. Ugólny dłag państwa. piros żądają 
Jednolity dtug państwa w banknot. 
msj-listopad SM o BE) 3610 
styczeń-lipiee . . . . . . | #520  98:— 
Jedsolity ding państwa w srebrze 
laty-sierplaż . -. . . . -. 940 93730 
kwiacisń-vaździernik . 3910 9330 


Licytacye 
L. cz. E. 87/9 (29) (7915 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana i Salomei Rathau- 
sów, właścicieli dóbr, zastąpionych przez 
adwokata dr. Blemmera w Tarnopolu, odbę- 
dzie się dnia 2 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 8 lieytacya majętności ta- 
bularnej „Połowa Terpiłówki I.“ objętej lwh. 
529 księgi gruntowej dla większych posia- 
dłości przy tutejszym sądzie obwodowym 
prowadzonej składającej się z gruntów ornych 
w obszarze 95 hektarów bez przynależności. 

Nieruchomość „Połowa Terpiłówki I.* 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
102.318 kor. 13 bal. 

Najniższa cena wynosi 68,212 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 


DZE BE W W HM E wi 


Lwów, ul. Akademiek 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin l. Słowa- 

okiego ws Lwewłe, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
erona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
RW. przoto P. T. Publiezność zakupujae papier 
towackiego. bez żadnego dia siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


tun 
uro 


ö, 
(obok Magazynu Wnych Schayerdw) 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


LLA 


w Zakopanem 


NAA 


Mühlbrannstrasse 
Rafael. um 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 


i balkonach, na jednej z głównych ulie, | 


z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »6a- 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIAJTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 


kach. Zamówienia na wesc!a, imieniny, 
dziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Ý 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 sierpnia 1909. 


Hotel George'a. 

PP. br. A. de Foelkersam z Peters- 
burga, H. Prek z Łuki. 

Hotel Europejski. 

PP. H. Linderski z Ropienka, M. Do- 
schot z Pauszöwka, Z. Jaworski z Wiednia, 
dr, W. Wodziwski z Wadowic, W. Sucht 2 
Zamościa. 

Hotel Stadtmüllera. 

PP. ks. S. Kraus z Brodów, E. Puchal- 
Dworków. > 
Hotel Francuski. 
PP. H. Kopia z Sokala, F. Raik z Sa- 
noka, M. Morawski z Kołomyi. 
Hotel Imperial. 

PP. G. Szaszkiewicz z Rzemienia, ks. 
P. Padykuła z Lipnika, ks. S. Jabłonowski 
z Bursztyna, W. Wiktor z Zarszyna. 

Hotel Wanda. 

PP. E. Lewicki ze Żłoczowa, J. Gry- 

ziecki z Bursztyna. 


ski z 


Koronowa waluta. płacą żądają Roroaowa waluta pisca  ządają 
8 » » 1860 po 100 ze. 4 pr. 236 — 231 — | Kroacyi i Slawonii $4— Y5 
K a „ i864 po 100 zł. sw — 288- | Wagier xa 100 zł 4 pr. 9335 9325 
nn 1864 po 60m. . . 206— 448— ee RE 
Listy zast domen państ. po130:.6pr. 2875 20% F, Kuas publiezne pożyczki. 


RB. Diaz snistwa (wszystkich w Radzie państwa 
raprszantowanysh krajów koronnych). 


Austr. rania złota wolna od podatka 


aa 106 zł $pr.. . . . . . . ilfoe 1088 
Ausfr. renta w wal. kor. wolna od 3 

podatka & pr. S569  S6— 

U. Obligacys KoiejoFe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.$pr. 82) 4520 
Kot. Cesarz. Alżbiaty w złocie wolne 

od podatku za 100 z. & pr. 11810 Liete 
Kol. Ges. Biżbiety za 205 zł. mk. 

5°”, pr. (ostump. Azora? . . 2 —  456-- 
Kol. ÜUssarza Franciszka Jozefa za 

oia Shen a au AUE 
Kol. Zaroła Ludwika po 300 zł. wk. 

(vsismp. akeye) . 6 s A so ER een 
Kol. Areyke. Rudolfa w wal. koron. 

wiza od podatku $ pr. . 3550 2658 

Obligaeys zierwazeofństwa (telnjowe) 

Zal. Are, Albrechts za 362 zł. Spro  ——  —— 

w złocie za 203 wł. 5 pr . = — e 
Kol, Czeskisj zach. zə 3800, 1000 i 

EG: SAP. A. 0. odggab  SU580 
Kol. Czaskiaj zmien s r. 1695 za 480 

kor. Ś pr. . 508 a « a 6 „tabi „AŚ 
Kol. późnoonsi oss. Ferdynanda sm 

x r. 1896, Aue . . . . . . 9745 9645 
Kol. północnej cóz. Ferdynanda em. 

a r. 1887, 4 piw. (ar). . . - . 96%0 9780 
Kol. półacumej ces. Ferdynanda am. 

zim 1897, Arc. Seen. is SB 
Kol. półmoszej caa Nerdrmande em. 

nie eda L RÓG e goa e o © lade BC 
Kol. półmicaej cas. Ferdynanda sm. 

s r. 1081, % bro. ., . . . . . 8670  %44Q 
Kol. półmouasj oas Wardyzanda am. 

x r 1898, A pror eines "98:16 
Kol. półmocnej em. Fsrdyszada om 

z r. 1808, A ore. . . . . . . 3640 9740 
Moi. bakowińsziej iokalnaj ra 403 

ZOT ADe -. - 0 aa + w + E 
Kol. gaila. Karola Ludwika Ś pr. R535 2635 
Kal. lwowako-nzarm.-jasazioj r roks 

188% Kpr.. . . . « « « . . 2650 8659 
Koi. Arsyke. Budolia (Balakamznor- 

gei) sa 45% marek 4 pr. . . . 11630 117290 


D. Bing ważstwa (krajów korosy węgisrekiej). 


Jag nłota rumia za 180 zł. & gr. 15048 10265 
A = e W Wal. Kor. Á pr  —— Or 
„ shi. pr. regul. (day 4 pre.. . Mr-— 146 — 
poż prem. va 160 zł, (206 kor.) 14950 20550 

> 59 ng. (180 kor.) 14850 30350 


> 


z LJ LJ 


cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 31 lipea 1909. 


Pot. reg. Dunaju x r. 1878 los 5 


Ę 16670 19370 
Po. kraj. Bukowiny nr. 1553 loz 


za 200 kor. & pr. . . . . . 24 — 94:89 
Bukowiäskie obl gpropimacyjna los 

SIERT 00 © 6 0 10950 101-50 
Qal. poź. kr. z rozu 1893 4 pr., 93:64 E E 
Gal. obi. prop. z roku 1889 $ pr. u/l30 6:39 
Połyczka miasta Lwowa a r. 1896 

EVY o o ONANAO 2 5 o dam BIEGU USE 
Reula wtoska za 103 tirów (86 ko- 

rom Apr... o . na | m 
Pos. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. Vosa  vwó0 
Tarsckie obl. pre. kol. za $09 frans. 18425 ibig 


G. Listy rasiasaw, Oblig. aipat, 1 listy ałutne 


faz 100 zd. Noma) 


&ngle-Austr. banku log w 3G 1 ZU, pr. 10650 tolg 
Ausir. zakt. kr. ziem. los w 501 Apr. 80— Gi 
x „ Obl. pram. zr. 1386 g ye. 27750 22410 
Z p » n 18895 pr. ŻW— 27319 
Bukow. zskł. kred. ziem. lon $ pr. Mbit  —' - 
J = - a a Apr 5450 950 
Val. akc. b. hip. 10 or. prem. ios 5 pr. 103075 11035 
z, CO) ŚR i. Ł1:..0r. . „| aOSRG EBE 
5: pr ee = 
Gal. Tow. kred. zime. 4 pr. ion. 56 lat 8450 9650 
7 á A a %br. loas. dl laś 96-- Tr 
Š z z SEE SF L 88:60  9e6U 

Banku kraj. dis Galicy: Ladomary: 
ŻU pr. 51%, lal zwrożsa . 190— 10060 

Bantu krajowsgo oblig. kcaum. 2 
amisya 43 lat A, pr. . . . . Kr— Air 
Barku kr. losy 57%, i za 200 k. Apr. 9356 3455 
Austro-wąg. Panke 50 iat á er... 2/86 2680 
= 5 > W latw.b. fpr 2820 end 

M. Obligasys s prawem piarwzasńsiwa 
as 106 i sam. 

Tow. tagi. per. po Duzajz na 300 1 
19.030 m ANBSENONO AS E 
Wow.iegl. pór. po Dum. Bin. r 1086 pr. 11350 11459 

Kolej Lwów-Ctern.-lassy s r, 1884 
SERUM en: 4058850 03:45 

Kolej irmów-Uzara. s r. 1862 ss 308 
gł 4 Pr. «+ . - We 0 adj. 9450 95660 
&al. kel lok. wszhod. ra 100 sł 4 pr. —— —>— 
Wag. gal. kol. sm. 167% sa 309 uż E pz. 1591— 10196 
ono a  „ 1888 = ir MIC [— 

I. Loty (va sztnX$). 
dudapasztańskia (Basilica) 5 zł. . 38150 3360 
Zariad kred. dla brad! i praam. 10047 435— 503 — 
Olary 60 sł. m.k.. . . . . . . 176— 165 — 
Pożyczka miastu Insbruku 30 zè. le un 
Losy miasta Krakowa 36 sł. . 1 —— 
Połydsky miasia Lublany 30 zi.. 73 —  19— 


L. ez. E. XVII. 2521/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Lewickiego, go- 
spodarza w Glinianach, zastąpionego przez 
adwokata dr. Józefa Korkesa w Glinianach, 
odbędzie się dnia 14 września 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XVII. licytacya 
połowy realności lk. 15887, we Lwowie pod 
orj. l 17 Pasieki Łyczakowskie położonej 
lwh. 1534 I. Dz. ks. grunt. m. Lwowa obję- 
tej, a zobowiązanego Józefa Czochary wła- 
spej wraz z przynależnościami w protokole 
z dnia 4 listopada 1908 E. XVII. 2521/8 (7) 
oznaczonemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5976 kor. 36 hal., przyna- 
leżności zaś na 4275 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 5838 kor. 68 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 


(7829 3—3) 


| Kcronowa waluta. płacą żądają 
Paify %0 zł. m.k.. . . a au Bi — 
Caerw. krzyża auatr. tow. 10 sł.. 5259 5650 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 dł. . . 3140 3540 
Losy fund. Arcyks Kudolfa 10 zł.. 6%—  13— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 366— I 
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 105-— 1ł8— 
m. Akejs banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 28 — 29 — 
Faszt. Banku handi. 500 zł. . 3460— 3470 — 
Zakł. krad. dla handlu i przem.. 64550 647:80 
Weg. Barku kredyt. 200 sł . . 75650 767bu 
Dolno austr. taw. ask. 400 kor. . 60450 61159 
Galio. banku hip. 300 z. . . 53680 bi 
= » dle han. i przem. 200 zł. 8390- 300 — 
Banku dla krajów koronnych 809 z3. 45475 4655 715 
-  Austro-węg. 1400 kor. . . MAT— 1767 — 

„ Związku (Unioubank) 200 zł. 555— 554 — 
Bib — BAN — 

Zivmostaśska baaka 190 ał. 244.50 34660 


L. Akoya Praadsipklorstw iramsporiswych, 


Uzeekiego banku związkowego 109 zł. 
Buk. koi. lok. akc. piarw. 260 zi. . 435— 436— 
s „w  „ akcys zakład. 300 zł. 385— 410 — 
Kolei późn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5370'— 5236 — 
Eol. Lwów-Balsae (akc. pierw.) 200zł. 4iu— 49b — 
„ Lwöw-Ozara.-Jassy 309 22, 553 — 564 — 

„ Lwów -KRiapsrów-Jsworów lok. 

ACO) KOTA „ENO it aa 
&astr. Tow. bagl, na Dunaja SOO sł. mt, 494-— 1000 —- 
M. Akszc Przedsiębiorstw przemystowyu: 
Tow. kopalń wegla w Bróx 100 zł, 740:— 744 — 
Walia. karpackie maft. tow. 500 kor. 634— Gwr — 
Austr. tow. górnicze Alpine 1U0 zł. 64040 ból'40 
Prag. tow. łalszn. przem. 200 zł. . 3675 — 2685 — 
Babodmicy BOG wzor. . . . . . . 433 — 496 —- 
Tayaık sara. tytowiuw. 500 franków 363— 31 — 
Tritali, tow. kop. wegla 76 sł. 3Il— 51366 
8 Eskale 

Berlin sa 100 marok § pr. . . —— _—— 
Londyn zo 14 funt. sat. 4 pr. . 33975 340 05 
Paryż za 100 fraaków. . . . V633  OBSYCą 
Pateruburg za 100 rubli 63), pr.  --— 1 
Nismiackie bask! . . . . . 135 11745 
Włoskie bamki . Gb 05 85 ib 
Trawerokle bamkd . u — =- 
dawajczyskia bemaki . 95571], YEAR, 
© Walaty 

Dekat cesarski „c e. 280 11 3% 
Austr.-weg. 8 gald elote momaka —— -= 
20-trenkowka . 0 e iho 1968 
30-marrówka . . . . 33:46 2362 
Kosayjakl półumperył . . . . —— —— 
Niem. bastnoty za 100 marsz. 11725 117 45 
Włoskia hsakmoty ra 190 lir. . 9510 26-30 
Bakis Ih, 2541, 


ı każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
|czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVII. 
lwów, dnia 8 czerwca 1909, 


UL. cz. E, 566/8 (7) (1808 3—3) 


Bdykt lieylacyiny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Glinia- 
nach, odbędzie się dnia 24 września 1909 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 3/15 
części realności lwh. 145 gminy kat. Chre- 
niów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 2 grusz, 2 jabłoni, 18 brzóz grubszych, 
15 brzóz cieńszych, 1 lipy, 1 topoli, 20 ma- 
łych wierzb, 33 metr. piotu grodzenego. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye, jest ocenioną na 91 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 61 kor. 20 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące sie do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sý- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Busk, dnia 28 lipca 1909. 


L. cz. E. 422/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gedalego Kornberga w Me- 
dynie odbedzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya real- 
ności obj. iwh. 494 gm. Korobijówka objętej, 
na której nie ma przynależności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawą lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn. sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 lipea 1909. 
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L. 10.158 (1940) 
Ogloszenie 
lieytacyi ofertowej na budowę elektrowni 
miejskiej w Tarnowie. 

Rozpisany przetarg publiczny na budo- 
wę i urządzenie elekrowni miejskiej i kolei 
elektrycznej w Tarnowie. 

Rozmiary i gatunek dostaw uwidocznio- 
ne są w wykazach i planach, które można 
przejrzeć w biurach Magistratu w godzinach 
urzędowych, lub też na żadanie i za zwro- 
tem kosztów otrzymać je w odpisach i od- 
bitkach. 

Roboty budowłane (budynek główny i 
remiza) wyłącza się z niniejszej licytacji. 

Wolno wnosić oferty na całe urzgdze- 
nie lub na pojedyncze części. 

Do ofert dołączyć należy tylko takie 
rysunki, objaśnienia lub tablice, które mogą 
służyć do dokładnego określenia ofiarowanych 
przedmiotów. Załączenie odbitki projektu nie 
jest potrzebne. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy 
miasta Tarnowa na złożenie wadyum w wy- 
sokości 5%/, od zaoferowanej kwoty w go- 
tówee lub papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne. 

Oferty wniesione być mają do 6 wrze- 
śnia r. b. do godziny 12 w południe do Ma- 
gistratu w kopertach zapieczętowanych i opa- 
trzonych napisem: „Oferta na budowę ele- 
ktrowni miejskiej w Tarnowie“. 

„Gazeta Lwowska“ Nr. | 
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Publiczne otwarcie otert nastąpi dnia 
T wiześnia o godz. 11 przed południem w 
sali Magistratu. Oferty Jub dodatki do ofort 
wniesione po wyż wspomnianym terminie 
nie będą uwzgiędnione. Rozstrzygnięcie ofert 
przez Rade miejską nastąpi do 21 wrze- 
śnia b. r. 

Gmins zastrzega sobie prawo przyjęcia 
ofert w całości lub częściowo bez względu 
na wysokość oferowanej kwoty, lub też nie- 
przyjęcia żadnej. 

Również zastrzega sobie spisanie szcze- 
gółowych umów z firmami, których oferty 
będą przyjęte. 

Oferenci, których oferty zostały przy- 
jęte do wykonania powinni zaraz po ieh po- 
wiadomieniu uzupełnić kaucye do wysokości 
109, oferowanej kwoty. 

Burmistrz 
Dr Dort, 


L. cz. E. 697/9 (5) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Salomona Führera w Pru- 
chniku zastapionego przez adw. dr. Romana 
Resslera w Jarosławiu odbędzie się dnia 15 
września 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
7 lieytacya : 

a 1/4 i 1/16 części realności lwh. 810 
gm. Błażowa, składającej się z gruntów i sta- 
rego domu; 

b) połowy realności lwh. 836 gm. Bła- 
zowa, składającej się z placu budowlanego, 
domu murowanego jednopiątrowego z piecem 
piekarskim i piwnicą murowaną bez przyna- 
leżności. 

Nieruchomości powyższych cząstki wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione następu- 
jaco: a) 1/4 i 1/16 czyli razem 5/16 części 
realności lwh. 810 na 426 kor. 50 hal., b) 
połowa realności lwh. 836 na 10.890 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 5/16 
części lwh. 810 kwotę 284 kor. 50 hal, a 
odnośnie do połowy lwh. 836 kwotę 7260 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły: ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powanis jedynie przez przykicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinoinoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 12 czerwca 1909. 
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L. cz. E. VIII. 1714/8 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Braci Schäffer w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 21 września 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 w Rzeszowie 
licytacya realności lwh. 865 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów objętej zobowiązanych własnej, po- 
łożonej przy ulicy Nowej, skladającej się z 
pare. budl w obszarze 4 ar. 52 m°, na któ- 
rej stol kamienica parterowa i oficyna mu- 
rowana i pare. gr. 20/7 o powierzchni 12 
ar. 78 m? wraz przynależnościami, składają- 
cemi sie z parkanu, drzew i studni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniong na 15.440 kor. 20 hal., przy- 
należności zaś na 385 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.516 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH. 

Rzeszów, dnia 21 lipca 1909. 
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z dnia 18 sierpnia 1909. 


1. cz. E. 114/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, odbę- 
dzie się licytacya realności Iwh. 1629 i 1730 
gm. Swaryczów wraz z drzewostanem. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: lwh 1729 na 37.557 kor. 
64 hal., lwh. 1730 na 6350 kor., przynale- 
zmosei zaś lwh. 1729 na 15.020 kor. a lwh. 
1780 na 2360 kor. 

Najniższa cena lwh. 1729 wynosi 35.051 
kor. 76 hal., zaś lwh. 1730 kwote 5806 kor. 
66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 20 czerwca 1909. 
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L. cz. E. 1458/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gminy Rożen wielki zastg- 
pionej przez naczelnika gminy Koźmę Szkri- 
blaka odbędzie się dnia 17 września 1909 o 
godzinie pół do 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
5/64 cz. 5,7 z 1/64 cz. 412 z 1/64 cz. 2/24 
z 1,64 cz. 1j2 z 1/64 cz. 18/135 z 1/64 cz. 
i 2/6 z 1/64 części realności obj. lwh. 483 
kg. gm. Rożen wielki, stanowiącej las, pa- 
stwisko łącznego obszaru 116 ha 64 ar. 
75 më. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 1024 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 663 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 3 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. III. 6670/8 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 15 września 1909 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya real- 
ności lwh. 1879 gm. Delatyn. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 7402 kor. 

Najniższa cena wynosi 4936 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjue i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. E. 1257/9 (4) 
Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie Banku parcelacyjnego we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Stefana Frenkla, odbędzie się dnia 14 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Żurawnie licytacya realności lwh. 528 
gminy Czerteż. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1010 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. I. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(2936) 


szdowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż se- 
dowi pełnomocnika do dorgczeń w siedzibie 
sądu zamicszkażego. 
C., k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Zurawno, dnia 28 lipea 1909. 


To en EB. 1097009) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 września 1009 o godzinie 9 
rano, odbędzie sie w iut. sądzie binro Nr. 
19 przymusowa sprzedaż następujących real- 
ności położonych w gminie kat. Pasieczna 
a to: 

a) realności obj. lwh. 708 składającej 
się z kiiku parcel, przynależności stanowią 
studnia, ogrodzenie i 6 drzew owocowych, 

b) realności obj. lwh. 161 na której 
stoi dom, 

e) realności obj. lwh. 703, 

d) realności obj. Iwh. 705, 

e) realności obj. Iwh. 979. 

Wartość szacunkowa (veh 
wynosi a to: 

ad a) 650 kor., 

ad b) 620 kor., 

ad e) 2230 kor., 

ad d) 230 kor., 

ad e) 270 kor. 

Najniższe ceny wywołania poniżej któ- 
rych sprzedaż nie przejdzie do skutku wy- 
NOSZĄ : 

ad a) 433 kor. 82 hal., 

ad b) 413 kor. 32 hal., 

ad c) 1486 kor. 66 hal., 

ad d) 158 kor. 32 hal, 

ad e) 180 kor. 

Realnosei te 
sprzedane. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, inoże każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytseyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomoenika do doręczeń w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 8 sierpnia 1909. 


(7929) 


realnosei 


będą każda z osobna 


L. cz. E. 7179 (2) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego i Katarzyny małż. 
Koszowskich oraz Teofila i Franciszki Koto- 
wskich mał. w Jaworznie, odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 886 ks. 
gr. gm. Jeleń wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość z przynaleznoseiami wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 1350 
koron. 

Najniższa cena wynosi 890 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 0. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Bym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 20 czerwca 1909. 


(1925) 


L. ez. E. 1299/9 (9) l 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego w Ku- 
tach odbędzie się dnia 17 września 1909 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya realno- 
ści lwh. 81 gm. Dolhopole o łącznym obsza- 
rze 1 ha. 44 ar. 27 m? wraz % przynależno- 
ściami, składającemi się z 98 sztuk drzew 
owocowych. 


(7977) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8800 kor., przynależności 
zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2667 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wohec których niniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być jnż ze skutkiem podna- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 3 sierpnia 1909. 


L. VIII/b. 59/2 (11) (1951 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze od Latacza do Uścieczka w klm. 
od 136.147—122886, zezwolonych przez e. 
k. Ministerstwo robót publicznych rozporzą- 
dzeniem z 18 września 1908, l. 164—X b) 
wykonać się mających w latach 1909—1912 
odbędzie się dnia 19 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 12-tej w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie budo- 
wy regulacyi Dniestru w Stanisławowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

130.000 m? kamienia łamanego. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 409.000 koron ma być 
dostarezoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez Ekspozyture e. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dniestru w 
Zaleszczykach i może być w razie zwiększe- 
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
pre. zwiększona, lub zmniejszona, przedsię- 
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jukichkolwiek pretensyj do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 6000 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliezonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla eałej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie. albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
znoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
imateryałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzelednione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 3 sierpnia 1909. 


pe (Wzór oferty) 


Korona Oferta 


mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w latach 1909—1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Dniestru w Za- 
leszczykach oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
od Latacza do Useieezka w klm. od 135.147 
do 122.886 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem. . . . 
. . . . . (cyframi i słowami) odsetek z 
cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia, 


Jako wadyum składam (y). 
Ww. . dnia . . 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


8 


L. ez. E. 1060/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Sebastyana Pietrzaka w 
Stróży, odbędzie się dnia 23 września 1909 
o godzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya 1/3 części realności Iwh. 280 
ks. gr. gm. Myślenice objętej, składającej się 
z domu drewnianego i 1 morga 759 sążni 
roli licząe odnośnie do całości. 

Jedna trzecia część nieruchomości tej 
wystawionej na licytacyę, jest oceniona na 
706 kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi 470 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Myślenice, dnia 19 lipea 1909. 


(7828) 


b. cz. M. II. 3916/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya: 

1. 7/12 części realności Iwh. 311 gm. 
Jabłonica, 

2. 63/120 części realności Iwh. 648 gm. 
Jabłonica Nuty Marmoroscha własnych, 

8. połowy raalności Iwh. 363 gm. Ja- 
błonica Onnfrego Pliszczuka własnej. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: 

ad 1. na 1014 kor. 58 hal., 

ad 2. na 1331 kor. 19 hal., 

ad 3. na 512 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 676 kor. 56 hal., 

ad 2. 887 kor. 46 hal., 

ad 3. 341 kor. 74 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierueuomogei dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio» 
nym, w biurze Nr 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 15 lipea 1909. 


(7923) 


L. cz. 3487/909 (7997 1—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

(elem zabezpieczenia robót około prze- 
budowy nadszybia Cesarz Franciszek Józef I. 
przy e. k. Zarządzie salinarıym w Wieliczce 
przez jednego lub więcej koncesyonowanych 
budowniczych, rozpisuje sie niniejszem roz- 
prawę ofertową. 

Koszta przebudowy obliczono okrągło 
na kwotę 82 660 kor. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia o- 
fert i złożenia wadyum, ogólne i szezególo- 
we warunki, kosztorys i piany można przej- 
rzeć w czasie godzin urzędowych w podpi- 
sanyın zarządzie. 

Nalrżycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta N. N. na przebudowę 
nadszybia „Cesarz Franciszek Józef L“ w o- 
brebie e. k. saliny w Wieliczce. Wadyum 
wewnątrz w kwocie. . .... « najpóźniej do 
tl godziny przed południem dnia 25 sier- 
pnia 1909 r. do e. k. zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
e. k. zarządu salinarnego o godzinie 11 przed 
poludniem. 

Wadyum w wysokości 5 pre. oferowa- 
nej kwoty, ma być do oferty dolączone. 

Później wniesione oferty nie będą u- 
wz glednione. 

Nadmienia się, że o wyniku tej roz- 
prawy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie i że 
tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, 
którzy wykażą w sposób wszelką wątpliwość 
wykluczający swą techniczną i finansową 
zdolność do wykonania tej przebudowy, na: 
stępnie, Zu e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
przysäugnje prawo dowolnego wyboru mię- 
dzy oferentami lub też nieuwzględnienia ża- 
dnej z wniesionych ofert. 

Budynek ma być do 30 listopada 1909 
roku nakryty dachem, a wykończony najda- 
lej do 30 ezerwea 1910. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


4q. Pr. 71/9 (1937) 

B Imena Ero Besmueersa Ilicapa ! 

OD. x. Cyg kpaeBuń ana cnpaB kap- 
Hax y JIEBOBI pimus Ha moqcTaBi $$ 489 
i 493 sak. kap. i § 37 sar. mpac., mo amier 
aprukydy ymineHoro B AHCI 242 1ACONACH 
„Hapoaue Cogo“ 3 aaa 5 cepuaa 1909 
nią Haumcem: „Bepkysa posólńimda epa 
Iloronkoro* B ycrnyni BIĄ „3% HaMiCHHKO- 
BaHa" Heólkeuka lonsına“ Bin „Tań 3 To- 
ro dacy” 40 „IAHOBaHeM DoówaaEckoro* i 
|Bin „Fiona 3cymyemo* 70 „IANBKAM rpoĝa- 
| pam“ miermr B co6l sAameHa upoBAHM 3 $$ 
| 300, 302, 805 i 491 3. x. i aBm. V. sakoma 
‘s 17 rpyama 1862 JI. s. a. a. 8 8 p. 1863 


i nporo ycnpaBeXJIuBIeHa ECTE BAPAJKEHA 
yepes u. K. IIpokyparopa AepxaBHoro KOH- 
dicrara cei uaconaca Ha gum 5 cepuma 
1909. 

B HacJixok Toro pimena 3Ö60poHeHe 
ECTb JTAJHBME IIHpeue Toro apınkyay a 3a- 
ópasnń Hakan Mae Óyru sHAumMeHuf. 


JIGBiB, aua 9 cepuana 1909. 


BL 178 (7802) 
Im Ramen Seiner Dnjejtät des Naifers! 

Das É É Landesgericht Wien ala Prep- 
gericht hat mit dem Grtenutniffe bom 2 Auguft 
1909, Br. XXXV. 231,9, auf Antrag der F. Ë 
Stautsanwaltichaft erfast, bag der suhalt der 
Nummer 46 der periobijchen Drudjchrift: „Der 
Blig” 2 Jahrgang 1903, und gwar I, in bem 
Feuilleton: „Aus dem Leben eines jühen Mü- 
dela” burdy die Stelle von „Was id |uchte" 
big „davon zu geben"; 2. in demjelben genile- 
ton Durdj Die Stelle von „das ijt mir nicht 
neu” bis „Nacht Duccheilt” ; 2. in Demjelben 
Feuilleton durch die Stelle von „Verichlang fie“ 
big „Befriedigung finden”; 4. in dentjefbeu 
Feuilleton durch Die Stelle von „Bei der Bee 
wegung” big „Leben vor wir“; 5. in bem Mr- 
tifel „Ein Gewvftaft in Kurorte Baden" burdy 
bie Stelle bon „Sin Gewaltaft" bis „überhaupt 
möglich"; 6. in demjelben Artifel durd) bie 
Stelle von „dag er fidh burdy Artikel" big „ver- 
farmmelten fih“; 7. in vemjelben Artikel duch 
bie Stelle von „Allein dag eine” bis „gerne 
Raum geben”; 8 in demjelben Artikel durch 
bie Stelle von „Was tat“ big „zu motivieren" ; 
9. iu demjelben Artikel duch die Stele von 
„lachte der” big „fijtiert werden wird”; 10. in 
demjelben Artikel Durch die Stelle von „Trog 
dem diefe" bis „entjcheiden müffen”; 11. in 
dem Artikel: „Der Gemeinderat als Winfel)o- 
telbefiger" durch Die Stelle von „Was die blöd- 
finnigen“ big „befriedigen“ ; 12. im dem Axtifel 
auf Seite 13 durch den Titel und die dacuad) 
folgende Stelle, beginnend mit „AUmtlich“, en- 
dend mit „zu liefern”; 18. in demfelben Artie 
tel durd) die Stele von „Sie wollten“ big 
„Hunde faufe" ; 15. in demjelben Artifel Durch 
die Stelle von „Wann fih die" bis „Hinter- 
türl wäre”; 16. in bem Artikel: „Meoftichädel- 
fultur" dur) bie Stelle von „Mögen diefe" 
big „nicht verjchliegen" ; 17. in dem Wrtifel 
anf Seite 15 durch den Titel und Die darauf 
folgende Stelle, beginnend mit „Boft-*, endend 
mit „iepen wird“; 18. in demjelben Wrtifel 
burh bie Stelle von „daj damit der” bis 
„Heller entgehen“ ad L, 2, 3, 4, 11 und 16 
das Vergehen nad) $ 516 St. ©., ad 5., Ar- 
tifel V. des Gejeżes vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL. Ne. 8 ex 1863 ($ 48 St. ©.) 
ad 12, 18., 14. und 15. das Vergeyen nad) 
$ 300 SŁ ©. und ad 17. und 18. das Berbre- 
chen naj $ 65 a St. W begründe, und eð wird 
nah $ 493 Gt P. O. das Verbot der Weiter- 
oerbwitung biejer Drudfchrift ausgejprodjen, Die 
von der É f ©taatgamwaltjchajt verfügte Bee 
(dhtagnagme nadh $ 489 St. P. ©. beflätigt und 
nad) $ 37 Pr. ©. auf bie Vernichtung der 
jaifiecten Epeniplare ertanut. 


Wien, am 2 Auguft 1909. 


Jm Namen Seiner Włajejtat des Kaijers | 

Dag É. f Landrsgericht Wien als Prek- 
gericht bat mit bem Grfenntnijje vom 3 Auguft 
1909, Pr. XXXV. 234,9, auf Antrag der É. f. 
Staatsantvaltichaft erfannt, daß der Inhalt der 
Nummer 2 der periodischen Drudjcgrijt: „Die 
Judenfrage" vom Auguft 1909, I. Johryang, 
nnd gwar: 1. in dem Artikel? „Baujłelnie zur 
antijemitijchen Weltiga" burdh bie Stelle von 
„durch die Stelle von „bud Die fie“ bis „Już 
denabiteigung erziehen“ (Seite 42); 2. in dem 
Brtifl „Dev Sofcherfleiichauffdjlag ein 
jchmachvolier Tribut der Chriften an die Jus 
den“ durd die Stelle von „und ift 08 daher“ 
bie tributpflichtig zu machen“ (Seite 65); 3 
in dem Artifel „Die Einwanderung Der tujjie 
jhen und rumänischen Inden nad) Ofterreid)“ 
burch die Stelle von „ja fie zieht” bie „er 
nähren dürfen (Seite 71) das Vergehen nad) 
$ 302 GŁ ©. begründe und e3 wird nah $ 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbreie 
tung diefer Drudjchrijt aużgejprochen, Die von 
der f. t. Staatsanwaltjchaft verfügte Bejchlag= 
nahme nah $ 489 Gt P. O. betätigt und 
nuh $ 37 Pr. ©. auf bie Vernichtung der fai- 
fierten Exemplare erkannt. 


Wien, am 3 Auguft 1909. 


Im Namen Seiner Mlageftät des Kaiferg I 

Das É. f. Yandesgericht Wien als Prek- 
gericht fat mit dem Erfenntniffe vom 3 Auguft 
1909, Br. XXXV, 233/9 auf Antrag der Ë. É. 
Staatsanwaltichaft erfanut, daß der Suhalt der 
Nummer 172 de periodiichen Drudichrift: 
„Delnieke Listy“ vom 31 Juli 1909 in dem 
Ürtifel; „Dusledky valek“ durch bie Stelle 
bon „Je-li takovym“ big „valky vubre* (Geite 
4, Spalte 2) das Verbrechen nah $ 65 a St 
©. Degriinde und e8 wird nad) $ 493 Gi. 
B. O. das Verbot der Weiterverdreitung diefer 
Drudirift ausgeiprochen, Die von der É É 
Staatsanwaltichaft verfügte Beichlagnahme nad i 
$ 489 St. P. ©. betätigt und nah $ 37! 


pm ea Tee nn m AZ O O AE ZZ TFT Fr es ee EEE EEE 


Pr. ©. auf die Vernichtung der jaifierten Erem” 
place ertannt. 


Wien, am 3 Auguft 1909. 


Dag |. E Rreis- al3 Preßgericht iu Yud- 
weis hat mit dem Exkenntniffe vom 2 Auguft 
1909, Br. 48:9 bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 31 der Heitichrift: „Socialni Rovnost“ 
vom 31 Suli 1909 wegen deg Witifels; „Per- 
sekuca ‚Rovnosti' radi dale“ ; der Stelle von 
„Proti teto“ big „namitky“ beg Artikels: 
„Svoboda tisku“ nach $ 300 St ©. verboten. 


Das É. É. Landes al Preggericht in Brinn 
bat mit dem Grfenutnifje vom 3 Auguft 1909, 
‘Br. I. 529, die Weiterverbreitung der Nummer 
30 der Beitjchrift: „Vyskovske Noviny“ vom 
30 Suli 1909 wegen ber Stelle von „Slyste 
slova“ big „toho snad — nikdy“ Deg Arti- 
fel3 ; „Demagogove* nad) Artifel IV, beż Ge- 
jebes voni 17 Dezember 1862, N. ©. BL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


RE 179 (7832) 
Das t. í. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit bem Erfenutmifje vom 4 Auguft 1909, 
Pr. L 57L9, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 5 der der iu Prag erfcheinenden Beitjchrift: 
Statni Urednik“ vom 1 Auguft 1909 wegen 
der Stelle von „A coz nezaptat!?= big „vy- 
hnalo ze sluzby soudcovske* beg Artikels: 
„K poslednimu jmenovani e. k. soudnich 
auskultantu“ nach $ 800 ©t. ©. verboten. 


Das f. £ Landes» als Preßgericht in Prag 
gat mit dem Erfenntniffe voim 4 Auguft 1909, 
Pr 1 575/9, die Weiterverbreitung der Nummer 
214 der in Wrag erfcheineuden Beitfchrift, „Cech“ 
vom 2 Auguft 1909 wegen der Stelle von „Zi- 
dovska rozpinavost* bi® „nez bude pozde“ 
deg Artikels: „Od Orlika“ uach $ 302 St 6. 
verboten. 


Das f. É. Landes- al3 Prekgericht tu Prag 
fat mit dem C€rfenutnijje vom 4 Auguft 1909, 
Pr. 1. 5729, bie Weiterverbreitung deg 10. He- 
fteg der nichtperiobijchen, Drudichrift: „Lidova 
Knihovna“. Rocnik VI. Rediguje F. Modracek, 
Nakladem tiskoveho vyboru ceskoslovanske 
strany sociałae demokratieke (easopis „Zar“). 
disk delnicke knihtiskarny v Praze“ wegen 
der Zllujtration (auf der Seite 7), barftellend 
Karrifaturen von Geiftlichen in vollen Paras 
menten nad) $ 302 St. ©. verboten. 


Das f f. Landes als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Exfenutniffe vom 4 Auguft 
1909, Pr. 1. 568/9, die Weiterverbreitung der 
Juunawr 3L der in Schlan. erfheinenden Beit- 
fchrift: „Kraj“ vom 31 Juli 1909 wegen der 
Stellen von „Nepojistejme se“ bis „nevyha- 
zovalo* und von „A ty nase pojistovaci* big 
„do cizich kapes“ des Artikel; „Nezapo- 
mente se pojistit“ nad) $ 302 St. ©. ver- 
boleń 


Das f. f. Landes al8 Preggeidt in 
rag Hat mit dem Erfeuntniffe vom 5 Auguft 
1969 %r. 1. 576/9, die Weiteverbreitung dev 
Kummer 213 der Betichrift: „Den“ vom 3 
Auguft 1909 wegen der Stellen von „Jak vsak 
dvojim“ big „na Viden“, von „Svola-li od- 
bor“ big „rozpadl docela“ des Artikels; „Sve- 
chatske obzonky* nad $ 800 und 302 St. 
W. verboten. 


BL. 180 (7872) 

Das f. f. Qandeg- ald Wreßgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnijfe vom 5 Auguft 
1909, Br. 1 5489, die Weiterverbreitung der 
Rummer 15 dev Beitfchrift: „Mladenee“ von 
6 Auguft 1909 wegen Der Stellen von „Proto 
zeny jsou“ big „uprimnejsi a oddanejsi* und 
von „Ne zenam spilati* big „svate pravdy“ 
des Artikels; „Klerikalism zen“ nah $ 122 b 
St. © verboten. 


Das i f. Kreis- als Vreßgriht iu 
Olmiig hat mit Erfenntniffe vom 5 Auguft 1909, 
Pr. 75,9, die Weiterperbreitung der Nummer 
143 der Beitfchrift: „Pozor“ vom 31 Juli 
1909 wegen der Stelen von „Musi prijiti 
knez“ big „katechismem, virou, pravdou“ 
und von „Jako o hovadech“ big „svatost 
manzelstvi“ deg Artifels: „Katolicky ucenec“ 
nah $ 308 St. ©. verboten. 


Das E f Landes- alè Preßgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntaiffe vom 4 Auguft 
1909, Br I. 570/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Beitichrift: „Nove Horicke 
Noviny“ vom 30 Juli 1909 wegen deg Mrti- 
felż: „Rudl, Fejfar a Obnova“ nad) $ 300, 
491, 493 GŁ ©. und Xrtifel V. deg Gefehes 
vom 17 Dezember 1852, R. w. BL Nr. d 
ex 1863, verboten, 


Dag f. f. Landes- ala Preßgericht in 

Brag hat mit dem Erfenntniffe vom 5 Auguft 

1909, Br. T. 577/9, die Weiterverbreitung der 

ummer 89 der Beitichrift: Samostatnost“ 

bom 3 Auguft 1909 wegen deg Artikels; „Glossy 

X antimilitaristickemu procesu“ nach $ 300 
St. ©. verboten 


4 Das f. f Landes- als Preßgericht in 
prag bat mit dem Erfenntniffe vom 4 Miguft 
1909, Pr. I. 569/9, die Weiterverbreitung der 
Hummer 14 der Beitichrift: „Svobodny Obean“ 
bom 30 Zuli 1909 wegen der Stelle von 
„Budne dusledni“ big „Proto nezapominejme* 


des Artikel: „Nezapeminejme* nach $ 302 
St. ©. verboten 
31. 181 (7943) 


„_. as i f Landes als Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnifje vom 4 Auguft 
1909, Pr. TX. 107 9, die. Weiterverbreitung der 
Nummer 179 der Zeitichrift: „L' Indipendente“ 
vom 2 Auguft 1909 wegen der Stelle von 
„Avete riduto lettori“ big „i quali devono 
emigrare!“ des AWrtifelg: „Segni di prepo- 
tenza e buffonate" nah $ 65 a und 802 
St. ©. verboten. 


Das f. T. Kreis- al Preßgericht in Jung- 
bunzlau hat mit dem Ertenntnifje vom 2 Au- 
guft 1909, Pr. 31,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 32 der Beitfehrift: „Obrana Lidu“ 
dom 6 Auguft 1909 wegen der Stele von 
„Nejen rozsudek tento“ big „ani Zahreb ani 
Praha“ beg Artifel3; „Zahreb-Praha“ ; von 
„Rakouska armada“ big „pred cernou bar- 
vou“ deg Mrtifels: „Strach pred cernou bar- 
vou“ ; deg Artikels: „Prager Tagblatt se po- 
cina opetne zahnizdovati* uadj $ 300, 802 
St. &. und Artifel IV. deg Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
Verboten, 

Konkursa. 

L. 9773 (7892 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady praktykanta 
rachunkowego przy oddziale rachunkowym 
Sadu krajowego wyższego w Krakowie z adju- 
tum rocznych 600 kor. i prawem postąpienia 
na adjutum 800 kor. rocznie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 28 sierpnia 1909. 

s Do uzyskania tej posady wymagane 
jest złożenie egzaminu dojrzałości ze szkół 
średnich. 

. Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 7 sierpnia 1909. 


I. Prez. 19932 
Konkurs. 
Przy e. k. sądzie obwodowym w Stry- 
ju będzie obsadzona posada naczelnika w X. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami. 
Ubiegający się o tę posadę, ewentual- 
nie o taką samą posadę, która może opró- 
żnić się w innym sądzie kolegialnym, mają 
wnieść podania w myśl $ 5 i 6 rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. pp. nale- 
życie udokumentowane, najdalej do 25 sier- 
pnia 1909 w Prezydyum e. k. sądu obwodo- 
wego w Stryju. 
Prezydyum ce. k. sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1909. 


(7905 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 1233,09 (7830 3—3) 
Edyki. 

Wzywamy wszystkich, którzyby na pod- 
stawie $ 25 ust. not. rościli sobie jakiekol- 
wiek pretensye do kaucyi p. Romana Zają- 
czkowskiego z powodu jego urzędowania ja- 
ko substytuta e. k. notaryusza $. p. Włady- 
sława Hołubowskiego w Delatynie złożonej 
a składającej się z książeczki gal. kasy o- 
szezednosei Nr. 18.114 na 2000 kor., aby 
do sześciu miesięcy od dnia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
pretensye swoje w Izbie tutejszej zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie wydanem bę- 
dzie bez względu na ich pretensye zezwole- 
nie na wydanie tej kaueyi. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1909. 


L. cz. Ów. 2254/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 26- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Leiba Banma w Rzeszowie pozew 
o 1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 


(7764 3—3) 


ustanawia się pana dr. Leckera adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd abw.dowy, Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 26 ezerwea 1909. 


L. 2254/20 VIIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Artur Teodor 2 im. Simon, zatrudniony w 
aptece w Brodach wniósł podanie do c. k. 
Namiestnictwa 22 lipea 1909 o koncesye na 
nową aptekę publiczną w Roznowie pow. 
Sniatyn. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, liezge od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909. 


(7944) 


L. cz. Cg. I. 308/9 (3) (7907) 
Edykt. 

Przeciw p. dr. Alfredowi Beill ze Lwo- 
wa (ul. Kampiana 1. 1) którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego cyw. we Lwowie przez Spół- 
kę cywilną „kopalnia nafty Berta w Bory- 
sławiu pozew o zapłatę 1075 kor. 82 hal. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyeneye na dzień 1 września 1909 o 
godzinie 8:30 rano. 

Celem strzeżenia praw dr. Alfreda 
Beilla ustanawia się pana dr. Maurycego 
Kahane adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. O. I. 455/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Kulinczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez Wasyla Legdana pozew o 474 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 2 września 1909 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Teodora Glixellego e. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 30 lipca 1909. 


(7921) 


L. 2290/20 VII/a (7945) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roi 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacy- 
Artur Teodor 2 im. Simon zatrudniony w 
w aptece w Brodach wniósł podanie do e. k. 
Namiestnietwa 19 lipca 1907 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Borzeeinie pow. 
Brzesko. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, lieząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. 2232/20 VIIa 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Artur Teodor 2 im. Simon zatrudniony w 
aptece w Brodach wniósł podanie do c. k. 
Namiestnictwa 19 lipea 1909 o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Zawoi pow. My- 
śleniee. 


(7946) 
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C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1909. 


L.cz. 6. AL 4779 (2) i ©. XI. 4869 (1) 
(7939) 
BE dy. 

Przeciw lzakowi Brünnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione z0- 
stały de e. k. sądu powiatowego 8. I. we 
Lwowie przez Fóbusa Rosenınanna i firmę 
Marek Feuerstein pozwy o 340 kor. i 799 
koron. 

Na podstawie pozwów tych wyznaezo- 
no audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
11 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed poln- 
dniem w biurze Nr. XI. 

Celem strzeżenia praw lzaka Brünnera 
ustanawia się pana adwokata dr. Chaima 
Nussbreehera we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XI. 

Lwów, dnia 28 lipca 1909. 


L. ez. Og. I. 164/9 (1) (7908) 
Edykit. 

Przeciw Szymonowi Oryszczyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Annę Bytnar zam. Oryszczyn kuchar- 
kę z Bursztyna pozew o 1080 kor. itd. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 26 sier- 
pnia 1909 o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Szymona Ory- 
szczyn ustanawia się pana dr. Reicha adw. 
kraj. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. 221/9 (1) (7930) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Kleinbergerowi 
z Zabierzowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu tut. 
przez Hirscha Vatersberga pozew o 440 kor. 

. Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 6 września 1909 o godzinie 
10 rano. i 

Celem strzeżenia praw Abrahama Klein- 
bergera ustanawia się pana adw. dr. W 
Busia w Niepołomieach, kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 30 lipca 1909. 


L. cz. ©. I. 194/9 (1) (7935) 

Przeciw Dominikowi Gorezakowskiemu 
niegdyś w Podkamieniu zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Za- 
łoźcach przez Jurka Tywoniuka z Podkamie- 
nia pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na 30 sierpnia 1909. 

Celem strzeżenia praw Dominika Gor- 
czakowskiego ustanawia się pana Marcina 
Mojseowieza notaryusza w Zalozeach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Założee, dnia 15 lipca 1909. 


L. cz U. V. 142/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Domino i Maryannie 
z Chlebków Dominowej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tyezynie przez Jana 
Kozdrasia w Kakolöwee pozew o 460 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 26 sierpnia 1909 o godzinie 11 
rano, 

Celem strzeżenia praw Józefa i Ma- 
ryanny Dominów ustanawia sie p. dr. Stro- 
wskiego, adwokata w Tyezynie, kuratorem 


(7933) 


Tenże kurator zasiępywać będzie Jó- ! 


zefa i Maryanne Dominów w rzeczonej spra- 


wie na ich koszt i bezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianuja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 1% lipea 1909. 


L. cz.8. U. 19990) (7926) 

Przeciw Ołeksie Poluha, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaworowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Jaworowie 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1909 o godzinie 8 rano, w biurze 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Allerhanda w 
Jaworowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 22 lipca 1909. 


I. cz. ©. X. 888/9 (2) (7919) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Pogórskiemu i 
Józefie Przedzimirskiej których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez Ja- 
kóba Weissbroda i tow. pozew o uznanie i 
intabulacyę prawa własności do lwh. 5680 
gm. Tarnopol. 

Na podstawie pozwu depr. 28 lipca 
1909 C. X. 388/9 (1) wyznaczono rozprawę 
na dzień 9 września 1909 o godzinie 9 ra- 
no, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw powyż wyınie- 
nionych ustanawia się pana dr. Hermana 
Schwarza w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 28 lipca 1909. 


L. cz. ©. X. 391/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Markusowi, Eisigowi Schmer- 
lowi 2 im. Nachmanowi i Meierowi Mose- 
sowi 2 im. Speiserom, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez Her- 
scha Speisera i tow. w Tarnopolu pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
części realności objętej Iwh. 738 gm. kat. 
Tarnopol. 

Na podstawie pozwu depr. 27 lipca 
1909 lez. ©. X. 391/9 wyznaczono rozprawę 
na dzień 10 września 1909 o godzinie 9 ra- 
no, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionych ustanawia się pana dr. Rudolfa 
Mantla w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 27 lipca 1909. 


L. ez. ©. II. 553/9 
Ed 


(7920) 


(7971) 


Przeciw Józefowi Kordysiowi i Toma- 
szowi Kocurowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Dukli przez Chaima Herbst- 
mana pozew o rozdział realności Iwh. 32 
ks. gr. gm. Wietrzno objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 sierpnia 1909 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia: praw Józefa Kordy- 
sia i Tomasza Kocura ustanawia się pana 
Stanisława Brzękowskiego w Dukli, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawią na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. 4995 (49) XVII. 
Obwieszczenie. | 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu lipen 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 168, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtsehweine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu sierpniu 
1909, wynosi I kor. 39 hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(7995) 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwöw, dnia 10 sierpnia 1909. 


Ogłoszenie. 
Dr. Jakób Meisels wpisany został na 
liste adwokatów z siedzibą w Jarosławiu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 3 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. I. 140,8 (2) (1922) 

Przeciw Jakóbowi Kmiotkowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Maryę Wytrykusz pozew o ojcowstwo 
i alimentacye. 

Na podstawie pozwu zapadł wyrok 6 
czerwca 1909 ©. T. 140/8. 

Celem strzezenia praw Jakóba Kmiotka 
ustanawia się pana Antoniego Ryhczaka w 
Obarzynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 6 czerwca 1909. 


1. cz. Cw. 1238/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Feuerstein z Łopa- 
tyua, którego miejsce pohytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
j. h. w Złoczowie przez Kiwe Distenfelda 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 22 lipca 1909. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Feuer- 
steina ustanawia się pana L. Rożankowskie- 
go adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Feuersteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 

Złoczów, dnia 30 lipca 1909. 


(1965) 


W. cm. Cr. IV. 3/9 (8) 
Euer 

B eupaBi kpexurosoro oómecrBa „Ha- 
pa“ » Dlepenamam nporuB Ilapareni Iat- 
Ko mo Ilerpi s bukosi o 400 xop. 3 upam. 
HaleKATE AOpyYuTm yxBaly 3 AHA 23 JW- 
toro 1909 umexo cupasu Cr. IV. 3/9 (1) 

ITosexe wierne noóyry IlapaHsku Han- 
ko mo Ilerpi me e BiĄOMAM, YCTAHOBJJE 
ca ei gix cTepeweHaA el pas mama gpa 
Xepniia, ansorara B Ilepemumra gypa- 
TOpoM. 

Tońwe kyparop 6yąe Ilapastko Man- 
ko mo Ilerpi B sraąaHih cnpaBi Ha ei He- 
6eaneuHicTk i KOMTA TaK AOBTO 3ACTyHATM, 
aw OHa aÓ0 B cyni BroJccHTh CA a60 Buki- 
HUTb NOBHOBJIACTIIA. 

I. x. Cya moBiroBnń, Biya IV. 

Ilepemamsns, „ama 23 maa 1909. 


(7917) 


Kuratele. 


L. ez. P. VI. 136/9 (11) 
Bdykt 
Jana Zdzisława 2 im. Miksiewieza 
uznano za umysłowo chorego, a kuratorem 
dlań ustanowiono dr. Tadeusza Miksiewicza 
w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 17 lipea 1909. 


L. cz. P. 155/8 (8) 
E 


7774 8—3) 


(7747 3—3) 

dykt 

Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Lemę w Winnikach. 

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Dmyterkę w Winnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 2 listopada 1909. 


L. cz. L. 2/9 (2) (1683 2—3) 
Edykt. 

Franciszek Maurycy 2 im. hr. Wolań- 
ski, lat 25, właściciel dóbr Rzepiniee z 
przyl. uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego p. Zygmunt Rudnicki, 
e. k. Starosta w Trembowli ustanowiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 2 sierpnia 1909. 


Spadki. 


L. cz. A. 160/9 (8) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzycieli mają 
pretensję do spadku po zmarłym dnia 27 
marca 1908 r. w Bełzie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Abrahamie Na- 
ftalim Reimanie, żeby celem wykazania i udu- 
kumentowania roszczeń swoich stawili sią w 


(7799) 
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(7893 2—3)|tym sądzie w dniu 7 października 1909 o 


godz. 8 rano, lub do lego czasu prośbę swą 
na piśmie wnieśli, w przeciwnym razie nie 
przysłużałoby im żadne prawo do spadku, 
gdyby tenże przeż zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności wyczerpany został, prócz o tyle, 
c ile im służy prawo zastawu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Bełz, dnia 29 lipca 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 39/9 (2) (7835 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek p. Anny Torosiewicz właści- 
ciela dóbr w Rohatynie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie Nr. 88.137 na kwotę 1174 
kor. 06 hal. 

Posiadacza puwyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIT. 

lwów, dnia 15 czerwca 1909. 


Ee. T. DUD (1) (7896 2—3) 
Amortyzacya 

Na wniosek Süssmana Byka, kupca w 
Nowem mieście wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zaginionych następujących weksli : 

1. jeden weksel na 2600 kor. podpi- 
sany przez akceptantów Szol Szenker i Sprince 
Szenker zamieszkałych w Jaworniku ruskim 
(poczta Ulucz) ; 

2. dwa weksle na kwoty po 2000 kor. 
akceptowane przez Berla Nelkena i Rebekę 
Nelken w Przemyślu zamieszkałych ; 

3. jeden weksel na kwotę 200 kor. 
opiewający, a podpisany przez akceptanta 
Herscha Schamesa w Nowem mieście zamie- 
szkałego ; 

4. jeden weksel na 800 kor. opiewa- 
jący, a akceptowany przez Herscha Szamesa 
z Nowego miasta i przez Samuela Stummera 
z Rybotyez ; 

5. jeden weksel na kwotę 400 kor. 
opiewający, a akceptowany przez Herscha 
Szamesa i Mojżesza Szamesa z Nowego 
miasta; 

6. jeden weksel na 600 kor. opiewa- 
jacy. akceptowany przez Jakóba Fischa z 
Przemyśla, tudzież przez Szymona Metzgera 
i Mendla Eisenhändlera z Nowego miasta; 

7. dwa weksle na kwoty po 500 kor. 
opiewające, akceptowane przez Józefa Schul- 
denfreia i Samuela Gleicha z Nowego miasta ; 

8. jeden weksel na 2000 kor. opiewa- 
jący, akceptowany przez Beniamina Ehrmana 
z Niżankowice; 

9. jeden weksel na 600 kor. opiewający, 
akceptowany przez Abrahama Gleicha z No- 
Nego miasta; 

10. jeden weksel na 1000 kor. opiewa- 
jący, akceptowany przez Leiba Mannheima 
Niżankowie; 

li. dwa weksle na kwoty po 300 kor. 
opiewające, akceptowane przez Małesa Fei- 
lera z Nowego miasta; 

2. jeden weksel na 600 kor. opiewa- 
jący, akceptowany przez Abrahama Mehlera 
z Nowego miasta, wreszcie 

13. jeden akcept na 200 kor. opiewa- 
jący, akceptowany przez Szczepana Uszka z 
Nowego miasta. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
sie przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego oglo- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksle te za nieistniejące 
zostaną uznana. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 8 lipca 1909. 


L. cz. T. 55/9 (1) (1837 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Stanisława Leona De- 
kańskiego i Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie wdraża się postepowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawce Stanisława Leona Dekańskiego za- 
gubionej policy wystawionej przez Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
23 września 1891 L. 24.777 opiewającej na 
kapitał czterysta (400) złr. w. a. płatny po 
śmierci zabezpieczonego okszieielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze- 
ściu tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejąca uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 8 lipca 1909. 


0 


L. ez. T. 6/9 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leiby Klara rolnika w Ru- 
dzie Kochawina wdraża sie postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych blankietów we- 
kslowych, a to jednego opiewającego na 
kwotę 1200 kor. zaopatrzonego podpisem 
Leib Klar na pierwszej stronie, a drugiego 
zaopatrzonego w dwa podpisy Leib Klar na 
pierwszej stronicy i in dorso. 

Posiadacza powyższych blankietów we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od daty 
ogłoszenia w gazecie, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 2 Jipea 1909. 


(7765 2—3) 


L. cz. T. 52/9 (3) (1838 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Lóbla Bleichera kupca w 
Jaworznie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekorao przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Związku kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Ja- 
woiznie Nr. 325 na nazwisko Lóbla Blei- 
chera i kwotę 500 kor. 68 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dmi, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uzaane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lipea 1909. 


Yen. 7. 12/9 (2) (7879 1—3) 
Ha wagane Isama XyXaKa, piIbHAKA 
3 UWepHuxoBa BBefaHuM BicTae NOCTYNOBAHE 
amoprasannóne, mo Jo sryÖnenoi KHRKON- 
KH BKJIARKOBOL IIOBITOBOrPO ToBapHeTBa rpe- 
ATOBOTO CTOBAPHNIEHA 3ApeECTPOBAHOTO 3 
o6MeskeHGIO NMOpyKob B 'TepHononm u. 970 
Ha ima IBaBa Xy4UKA BHCTABIEHOI 3i CTA- 
HOM BK.laqku B BACOTİ 214 rop. 46 com. 
BauBae CA orke KOWMĄOTO XTOÓM GH 
KHAWKOUKY BKJIA4KOBY B CBOIX pyKAX MAB, 
moóm TYE B nporary 6 uicaniB ACASAN 
BIĄ AHA IOCJINHOTO OTOJOMEHA GAAKTY TY- 
rełimoMy CYAOBH IIPeNIOHHB, B IIPOTABRIM 
TO CAydało KHNEOYEA TA SiCTaHe ySHAHOK 
8a IO3ÓABJEHY BCAKOTO IIPABHOFO 3HAdEHA. 


D. k. Cya noniroBań, Bizytia V. 
TepHOiiik, Aa 24 zmia 1909. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 231 Stow. Il. 1218 (7685 3—3) 
Obwieszezenie, 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firıny: Bank kredytowy w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezona poręką, po niemiecku: Credit Bank 
in Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Data statutu: 2 lipca 1909. 

Celem stowarzyszenia: jest dostarczanie 
członkom kapitałów potrzebnych do obrotu 
w handłu, przemyśle lub gospodarstwie w 
drodze wzajemnego i wspólnego kredytu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Leiser Salpeter i Benjamin 
Hemele właściciele realności w Mieleu jako 
dyrektorzy a Don Nusbaum właściciel real- 
ności w Mieleu jako zastępca dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z.): uskutecznia się 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy wy- 
ciśniętem stampilig lub wypisanem umieszcza 
swe podpisy dwu dyrektorów, albo też jeden 
dyrektor i zastępca dyrektora. 

Ogłoszenia: będą umieszczane w je- 
dnem z pism lwowskich przez Dyrekcyę wy- 
znaczyć się mającem i przez afiszowanie w 
lokalu Towarzystwa. 

Udział członków: 50 kor. 

Odpowiedzialność: kwotą równającą sie 
trzykrotnej kwocie deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 10 lipea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 239 Stow. II. 474 (7728 3—3) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z nieograniczoną poręką. 
Na odbytem w dniu 6 lipen 1909 po- 
siedzeniu rady nadzorczej przyjęto rezygna- 


eye dyrektora Hipolita Wierzyckiego z tego 
stanowiska. N 

Wykruśla się z rejestru firmantów Hi- 
polita Wierzyckiego i Władysława Króla. _ 

Wykreśla się z rejestru prokurę udzie- 
loną Włodzimierzowi Kołłątajowi i wykreśla 
się wszystkie dotychczas do podpisywania 
firmy uprawnione osoby. 

Natomiast wpisuje się do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Że 
przełożeństwo Towarzystwa stanowią obecnie 
Władysław Król i Włodzimierz Kołłątaj jako 
dyrektorowie. 

Wpisuje się do powyższego rejestru, że 
jedynie uprawnionymi do podpisywania fir- 
my Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie 
są Włądysław Król i Włodzimierz Kolłataj 
jako dyrektorowie, a Wincenty Paszcza, in- 
zynier z Rud jako prezes Rady nadzorczej, 
którzy firmę Towarzystwa będą podpisywać 
w ten sposób, że pod firmą „Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie, zarejestrowane sto- 
warzyszenie z nieograniczoną poręką* wyci- 
śniętą stampilią lub przez kogokolwiek napi- 
sang tylko dwaj z pomienionych t. j. Wady- 
sław Król, Włodzimierz Kołiątaj, Wincenty 
Paszcza swoje podpisy umieszcza. 

Data wpisu: 21 lipea 1909. 

(. k. sąd obwodowy jako handlawy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 17 lipca 1909 


L. ez. Firm. 1220 Stow. I. 94 (7836 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i zaliezkowe we Lwowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpis szczegółowy: Na walnem zgro- 
madzeniu 14 lipca 1909 uchwalono rozwią- 
zanie i likwidacyę stowarzyszenia, likwida- 
torem wybrany został dotychczasawy dyre- 
ktor Rubin Kroch. 

Dzień wpisu 22 lipca 1909. 

Wierzycieli wzywa się, uby się zgla- 
szali u likwidatora. 

0. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 71/9 (7913) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wpisano do rejestru ©. firm spółko- 
wych. 

Siedziba spółki: Baligród. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo przewo- 
zowe w Baligrodzie, spółka z ograniezoną 
odpowiedzialnością. 

h Data kontraktu: Baligród 24 maja 
1909. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: przewóz 
osób i rzeczy gościńcami za pomocą auto- 
mobilów i zaprzęgów zwierzęcych. 

Wysokość kapitało zakładowego: 20.000 
koron, na to wpłacono gotówką 5125 koron. 

Czas trwania spółki jest nieograni- 
czony. 

Przełożeństwo stanowią czterej zawia- 
dowey: Dr. Kazimierz Jonas, adwokat w Ba- 
ligrodzie, Maks Neustein, przedsiębiorca w 
Kotonicach, Chaim Leib Langsam, właściciel 
realności w Baligrodzie, Izrael Rappaport, 
dyrektor towarzystwa zaliczkowego i właści- 
ciel dóbr w Baligrodzie. Zawiadowey zastę- 
pują spółkę na zewnątrz. 

Do podpisn za spółkę potrzeba spół- 
dziatania trzech zawiadowców, którzy spółkę 
w ten sposób podpisują, iż pod frmą spółki 
kładą swe podpisy. 

Ogłoszenia podawane będą listami po- 
leconymi wedie ostatnich adresów podanych 
przez spólników. 

Data wpisu: 4 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Sanok, 3 czerwca 1909. 


L. ez. Firm. 717 Stow. II. 12 (7839) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Regulice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Regulicach stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Członkowie zarządu umarli: Jan Ku- 
bica. 

Członkowie zarządu wybrani: zastępcą 
przełożonego zarządu Feliks Gatlik kiero- 
wnik szkoły w Regulicach. 

Data wpisu: 27 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 


Kraków, dnia 24 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 372/9 Poj. I. 101 
Zmiany 1 dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych. 

Wnisano w rejestrze dla firm pejedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Leopold Süsswein, 
kantor wymiany. 

Upoważniony do zastępstwa: Leopol 


(7912) 


— 


Hea maa 


m 


wSonlissieni 


Rach pociagöw kolejowych obowiązujący z dniem 15 czeowca do 
15 września 1909 w. wiącunie (według czasu śwednio -europejskiego). 


Süsswein. wen | Pociąg 
Prokura udzielona: Edmundowi Süss- | f posp- | osob. Do Lweo wm posp. | osob. Ze Lwowem 
weinowi z Przemyśla, a odwołana udzielona || przych. o g. Na dworzec głó : zai 
Ą 2 ; A way: odch. o g. z 
poprzednio Samnelowi Süssweinowi. ZERWIE Ick: Jas Bokareść . i y 5 Ę z kaka EIOWBSEN! 
Dan. aaia 1900. 3 Z an ( as3, e REN Konstantynopola), | Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
j : orósniezó, Kalusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Ozudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza a Tarnów) Szezu- 
Oddział II. %30| — 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. i i i 
Przemyśl, 22 lipca 1909. RURA A alone COW ogo, N. ko do Tkn (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
p. T À lea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- usza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu. Czudina, Nowosie- 
; 8ZÓW), Rozwadowa. . licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
. : e : = 5-45 z Stanistawowa, Kalusza, Husiatyna. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
L. cz. Firm. 548 Stow. IV. 65 (7843) — | 550] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Twonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Debice), (ma 
stowarzyszeń s | on Bien, a En Eronia, Iwonieza, Ry- Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa, 
ą 5 Ee t a, 88 A, rowa (p. Prz A 3 i 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- | |=zmamamamł | 2 yy ruskiej, Sokala y BREI) do atari, ku Csap. b 
| A `l 3 y =: "FE o Ickan, ass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 
robkowych i gospodarczych. — | 720 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusta, Körösmezö, ke ERA. Patty diwy 
Siedziba firmy: Jaworzno, — | 725 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. } i i ; 
Brzmienie firmy: „Powszechny Zakład RE badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
kredytowy dla handlu i przemysłu w Ja- SE R p a ee Borysławia, Kafusza. — do aw k: (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
worznie, OVEA SETENE AREN EA MENEN Z ogra- — | 805 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. = 5 | do Rol re 
niczoną poręką « po niemiecku: „Allgemei- — | 805 | z Jaworowa. , | 30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
ner Öredit-Verein für Handel und Gewerbe |] 855 | — Į z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu), 
in Jaworzno, reeistrirte Genossenschaft mit Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. : Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
hränk , Ao = 950 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu nowa, Orłowa (p ono Zako an i wi 
u A p P w. : S , , WEL , - 40 6 anego. 
besc Bankuen a WALA 7 l : Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Bano- | — | 820 | do Jaworowa. a 
Zmiana statutu : Na nadzwyczajnem a ka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
walnem zgromadzeniu dnia 9 maja 1909 = un z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
zmieniono $ 9 i 10 dotychczasowego statu- || Z Jitas EBK AROSA. "GNS us e PP ea O 
tu a mianowicie wedle $ 9; zarząd ada a , Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- _ 5 o Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
2 l A : w. a iny. Jasła, N. Sącza. 
się obecnie z sześciu członków zamiast Z 4, — |1206] z Pudwoloezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 910 | — | do D Kalusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Członkowie zarządu wybrani: Józef : Zbaraża. p — | 985 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Gutglas i Józef Kellmann kupey w Ja- 0 z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. . Radowiee, Suczawy. 
ZE = 155 - ne“ N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1040 | do a Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
oe ë . N P araka. 
Asa N 27 A ANA 13| — |z ne Sa Waneta Wiednia, Karlsbadu, Pragi); | — |1105] do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
. k. Sad krajowy jako handlowy, Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
Oddział LIL. s Sn a 2eanlsn, ren (p; al r i Ka, AE E a TGA puea, Grzy- 
Erików Gain 28 lipca 1909. z wambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- malowa. 
1 x nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — | do Czerniowiec, Żyd , Podwysoki Kóró 6, Kału 
SEREK" 205 — | ż Ickan, Czortkowa, Kałusza, aris Wyżnicy, Kocmania, Gzowa Zale EL, Kocmania. m 
l = af Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. — 1:45 | do Zawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
L. cz. Firm. 377/9 Stow. VI. 123 (7910) El = |e Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — 250 | do Stanisławowa, Potutor, Zydaezowa. 
Ogłoszenie. Ans tor, Husiatyna, Czortkowa. i 255 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
0 k mą Środowy ko handlowy w || = | 28]: BER EE OŚ tape, o a LE JON 
. x. BA i al. ; Ą Ę ala, czowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, abówki, Zakopanego (p. Rze- 
Przemyślu ogłasza, że 12 lipca 190% wpisa-|| — | 500 f z Jaworowa. szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- _ 5:45 | z uda EA RAE Wiednia, Ed eh ae Oświęcimia. i Pens ee o 
an : s 2 ; i f a í Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 315 | do Krakowa. 
wyk A Ore ch, is OMA a cina, ai (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 355 | do Rzeszowa, Chyrowa, Eanoka (p. Przemyśl), 
u z y ja. ZAWIĄ- i Przemyśl. są x _ 3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
zało się dnia tego w Jarosławiu stowarzy- — 540 | z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — | 235 | do Wołkowa. 
szenie pod firmą „Spółka oszezędności i po- GER lini PERO Baeto Koemanin, 175% do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 
życzek w Jarostawin“ (przedmieście dolno- If — 558 | z ia, ana, Kałusza, Zeleszesyk, Nowosieliey, Berethu _ | 612 f do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
leżajskie) stow. zarej z nieogr. poręką. Berhomethu, Ozudina, Radowier, Brodiny, Putny. ; | Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 
Okręg spółki stanowią gminy: Jaro- i 640 = z Czerniowiec, Jekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo Z T RE NA (Pesztu), Drohobycza, B ławia, Kał 
; R. a ok da. żeru L ie k SZAWy, i ry, wiec, wo- — 5 Fae zmego, (Pesztu), | ycza, Borysławia, Kałusza. 
wa Z przedmiejściem dolno lezajskiem, Sta m sieliey. i ET dk To0| — M do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
wkami oraz Lazami i gmina Kruhel pawło = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 
siowski. Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- | — | 7180] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Czas trwania spółki nieograniczony. SARE Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- | — | 735] do w ME U Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
Be Be s 5 : . Przemyśl). 
Celem spółki jest starać się w mate- = 900] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- || — 800] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
ryalne i moralne podniesienie członków 9 nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, cer — [1038| do Ickan, Czortkowa, Korosmezó, Kalusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
spółki, mianowicie przez: 9:80] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacn), Potutor, Żyda- ey, Mowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
a) udzielanie członkom w miarę po- czowa, Uzortkewa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
i - : ARE Watry, Buezawy. — |10:45]] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
trzeb t l fund i 
raeny, Wamecznośći Geu L wmiarę tundu z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswie- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, | — |11:10] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezysiee, Skały, Iwania pustego, 
Da i A ; ? : PYCzY. g 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które a Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). a OJ wee i SC D A 
spó na ten cel gromadzi prz omoc z Wołkowa. 4 , o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarti- 
spółka t 8 przy p 3 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- | brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopawe zo 
do Stryja, Drohohveza, Borysławia, Kochawiny. 


wspólnej, nieograniczonej poręki swych ezłon- 
ków; 

b) danie mcżności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezedzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 


Tol 
8:07 


11 40 


7 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 
£awocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny 


m nn Z 


Na dworzec „Lwöw-Podzameze“ : 


Podweloezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Winnik. 


Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Ziba- 


do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 


a Winnik. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Tlusia- 


tyna, Gzortkowa, Grzymałowa. 


1. Michał Kijowski, kierownik szkoły || _ |+ AA. Wołkowa. 
i M 7 1-19 | Wołkowa. Podwołoczysk, Brodów, Potutor, (łrzymałowa, Zbaraża. 


m Jarosławiu na przedmieściu dolno leżaj- 
skiem jako przewodniczący, 

2. Tomasz Kamiński, gospodarz tamże, 
jako zastępca przewodniczącego, 

3. Józef Szczupak, gospodarz w przed- 
mieściu dolno-leżajskiera jako członek; 

4. Jan Drostek, gospodarz w przed- 
mieściu dvlno-leżajskiem jako członek; 

5. Jan Ziegelheim, gospodarz w przed- 
mieściu dolno-lezajskiem jako członek, 

6. Szymon Kamiński, gospodarz «w 
przedmieściu dolno-leżejskiem jako członek, 


pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 
Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 


2-00 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Fusiaty- 


na, Potutor, Kopyczyniee, Uzortkowa. 


Winnik. 
AO woah. (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 


kowa, Zaleszezyk, 
matowa, Zbaraża. 


Wołkowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, (wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
(Hryymałowa. 
in 


Na dworzee „Lwöw-Lyezaköw“: 


Skały, Iwania pustego, llusiatyna, Grzy- 


7. Jan Nowak, gospodarz w przedmie- z Winnik, — 1603 | do Winnik. 

ściu dolno-leżajskiem jako członek. z Oj — | = do T pkt 
z yisuje si ; 7 a Winnik. = b o Winnik. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że x, SI T | 3 14 | do Wołkowa. 


Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyszy- 


nieg, Zaleszeuyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
matowa, Ozortkowa. 


Wołkowa. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


zę Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, iwania pustego, 


Potutor, 
funiatpna, Zaleszezyk, Urzymałowa Zbaraża. 


Z dwarca „Lwöw-Lyezak6w“: 


Pociągi lokalne. 


Na dworzoe główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 820 wie. 


7 dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 721 rano, 3/45 po 


od 1 ezerwea do 30 września 230 południu, 834 wieczór, 


ozór, od Í czerwen do 30 września 3327 po południu, 935 wieuzór, od 1 południu, 
lipea do 31 sierpnia 5:30 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: gd 1 maja do 31 maja 3'27 po południu, 935 wieczór, od 
1 ezerwen do 30 września 1:45 po południu, od 1 lipca do 31 sierpniu 
1605 przed południem- 

% Janowa codziennie: od 1 maja do 56 września 115 po południu, Y2 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
wrzesnia 10:10 wieczór. 

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: ed 30 maja do 12 wrze- 
énis 10'15 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
sala 11-45 wiaczór 

Z Winnik codziennie: 3:44 po południu. i 

nn — ne ë GlenaytwznezNNNkikrą 

UWAGA: Pora mocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 

w biurze iastowem c. k. kolei paastwowych w pasażu Hausmann |. ©, Informacye zab w sprawach przewoń 

a k kelsi państwowych «l. Krasiekiuh | 5. 

8 rane de IR w gcrednte 


„Gazela Lwowska“ Nr 183 z dnia 13 sierpnia 1909. 


od 1 lipca do 31 sierpnia 5'50 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko-katoliekie: od 1 maja do 31 maja 230 po południu, 834 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipea do 31 sier- 
pnia 900 przed południem. i 
Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed połudziem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 137 po południu 
Do Szezerca w uiedziale i świta rzyms 
nia 10-35 przed południem. Rf j 
Do Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 215 po południu. 
Do Winnik codziennie: 580 rano. 


Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu, bądź w półrocznych ratach, wynoszących 
najmniej po | kor., ale pierwsza rata musi 
być wpłaconą przy wstąpieniu członka do 
spółki. 

Ogłoszenia będą umieszezane na tabli- 
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopismie wydawanem dla spółek rol- 
niczych przez krajowy Patronat; ogłoszenie 
zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze- 
słanie eyrkularza członkom. 

Przemyśl, dnia 8 sierpnia 1909. 


ko-katoliekie: oå 30 maja do 12 wrze- 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
u towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
drzwi ar. 67 w drin powszednia od godzimy: 8 rano do 3 po połudmie, w miedziela i święta zał od godziny 


= 


12 


Obwieszczenie. 
W konces. Zakładzie Zastawniczym w Jarosławiu 
odbędzie sie na dniu 6 września 1909 licytacyjna sprzedaż niewyku- 
pionych zastawów których termin płatności minął z dniem 1 lipca 1909 
objętych liczbami kart zastawniczych biżuteryi do 32.950, ruchomości do 1. 
6750, papierów wartościowych do 2500 włącznie. 


a O ZZA w CA W CK PCA || wama 


ir. K. k. österreichische Startsbahnen. 
Nr. 111.970 


Lieferungs-Ausschreibung. 


(7942) 


A. k. Noräbsahndirektion. 
Z. 27.833 ex 09 


—— 


(7941) 


Offertausschreibung. 


— ano — - 


Bei der k. k. Nordbahndirekton in Wien gelangt die Lieferung uud Montierung 
einer Zentralheizung (direkte Hochdrückdampfh-izung eventuell Dampflnftheizung) für 
die neue Montierung und Kesselschmiede in der Lokomotivwerkstätte in Floridsdorf zur 
Vergebung. 

Der Einreichungstermin für die gegenständliche in einem versiegelten Umsehlage 
mit dem Aufschrift: „Angebot für die Lieferung und Montierung einer Zentralheizungs- 
anlage für die neue Montiereng und Kesselschmiede in der Lokomotivwerkstätte in Flo- 
ridsdorf“ versehene Oflert läuft am 6 September 1909 12 Uhr mittags ab. 

Des Offerlformular die Baupläne und die näheren Bestimmungen sind bei der Ah- 
leitung 3 für Bau- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion in Wien, woselbst 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachstehend verzei- | auch die einschlägigen allgemeinen und besonderen Bedingnisse eingesehen werden kön- 


chneten Materialien im Offertwege zu vergeben: 


I. Dienstkleider: 


Gegenstand Beilaufiger Be- 


darf in Stücken 

Röcke für Unterbeamte 
Beinkleider EV re >: . móp: T 5720 
Westen AE u ser o © er HE ee c: 3200 
Jacken EEE ER 2750 
Tuchpałetots A rs ee O a ca 5 2000 
Tuchröcke I Kl, für Diener e . . . . . BŚ 5 c 6 2 "a 
Lodenrócke A 1010 
Tuchbeinkleider I. , 15100 

A M 4 NR, LWARZOSESENN: 7 6250 
Leinenbeinkleider blau „ 900 
Tuchblusen I. fein mo ||| AMELII UAG « E E E T 6400 

5 II. grob a T ne en: 2900 
Gradlblusen A ROSA OWE | WM 10460 
Leinenblusen blau f ED: 3800 
Tuchpaletots I. mohrengrau für Diener . . 3450 

A II. dunkelgrau a > LEER Er 2450 
Lodenpaletots y W. .: Robe CRA 760 
Tuchblusen I. Franzblau für Verkersdienst ausübende Diener, . . . . . . 1 
Frauenblusen aus Gradl . SE 5 | R k 280 
Zwilchhosen fiir Desinfektionsanstalten 350 
Zwilehkittel o a OE ao WR. A: u... 320 
SCHNEIDET PN) 000,0. De 4.0.00. 220 
Wamieńrock dunkelblau. 20... ..nen 320 
SEREN TT aa] « Geo ONCE 005 OSO 320 
kanieqwestosdunkolblaw . a so s s o e Do 2 u nn En Een 320 
Sommerbeinkleid grau. . . 630 
Winterbeinkleid dunkelblau . . . . 1. 0 0 m mn 630 
Armbinden . . . . . uk o © OM EC WET SIE 180 


Il. Kürschnerwaaren und Kappen: 


Gegen stan d Beilaufiger Be- 


darf in Stücken 


Pelzpaletots für Unterbeamte und Diener 2940 
Pelzrock I. Kl. lang, neckt a: e A: : 1440 
A blau für Unterbeamte . .. `.. ł 280 

a grau II Kl. mit schwarzem Fell . B 1100 

= a » Weissen e a a Hoqzą4 M 600 
POZDR Ile BN |0..%.. AW | 5920 
s PRE ate Se 4250 
DE RE 4-0 8 . „ARR. NARA. 9... 90 
Kappen wir Unterbeamte blau . . . . . « »... . „ » sw gda ..% 5630 
5 5 NOCNE 3.9. E a . 63 165 

A Tele Diener ORM. ae 17750 
ll. 5 ee A. 830 
Bi Kanzieldieper".. o „e. AMO. 020,8... 630 


Die Lieferung umfasst die Zeit vom 1 Jänner 1910 bis 31 Dezember 1911. 

Das Offertformulare sowie die „Allgemeinen Bedingnisse betreffend die Anbotstel- 
lung und Lieferung von Materialien und Ausrüstungsgegenständen für die k. k. Staats- 
eisebahnverwaltung“ und die „Besonderen Bedingnisse* können von der k. k. Nordbahn- 
direktion (Burea IL./4) bezogen werden. 

Das Offert, zu dessen Verfassung das vorgeschriebene Formular benützt werden 
muss, ist mit Stempeln von je 1 Krone per Bogen versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert auf Lieferung von Dienstkleidern, Kürschnerwaaren und Kappen“ gekennt- 
zeichnet beim Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahdirektion bis 10 September 1909 
12 Uhr Mittag einzubringen. 

Die Preise sind Franko einer Station der k, k österr. Staatsbahnen Franko Embal- 
lage und aller sonstiger Spesen zu notieren. Die Weitersendung der Dienstkleider, Kür- 
schnerwaaren und Kappen von der Einlieferungsstation an die Verwendungsstation ge- 
schieht im Regiewege. Den Lieferanten werden die nötigen Regiefrachtbriefe ausgefer- 
tigt übermittelt und haben dieselben die Aufgabe in der von ihnen namhaft gemachten 
Einlieferungsstation zu besorgen. 

Offerte von Zwischenhändlern und Personen, welehe das österreichische Statsbür- 
gerrecht nicht besitzen, werden nich berücksichtigt. 

Insoferne der Offerent die Tuch-Baumwoll- und Leinenstoffe nicht selbst erzeugt, 
hat er die Erzeuger derselben namhaft zu machen und zu erwirken, das den Organen 
der k. k. Staatsbahndirektion die Ubervachung der Erzeugung ermöglicht wird. 

Offerenten, welche bisher zu den k. k. österr. Staatsbahnen in einem gleichen oder 
ähnlichen Lieferungsverhältnisse noch nicht gestanden sind, haben mittelst eines von der 
bezüglichen Handels- und Gewerbekammer ausgefertigten Zeugnisses ihre Solidität und 
Leistungsfähigkeit nachzuweisen. 

Den Offerenten steht es frei, sich um die gesamte Lieferung oder auch nur um 
eine Teil-Lieferung zu bewerben. 

Die Offerenten haben das Recht der am 11 September 1909 im Direcktionsgebande 
in Wien II. Nordbahnstrasse Nr. 50 (1 Stock, Tür 51) um 10 Uhr Vormiltag stattfin- 
denden Ofierferóffnung persónlich beizuwohnen. 

Die Offerenten haben mit ihren Anboten durch sechs Wochen, vom 11 September 
1909 an gerechnet, im Worte zu bleiben. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rücksichtlich des ganzen offe- 
rierten Quntums ooer nur eines Teiles zu akzeptieren oder abzulehnen. 

Offerte, welche nach obigem Termine eingebracht werden, oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Für die richtige Einhaltung des Offertes ist seitens der Offerenten ein Vadium im 
Betrage von 5°% des Wertes der offerierten Uniformsorten, längstens bis 10 September 
1909, 12 Uhr Mittags bei der Kasse der k. k, Nordbahndirektion in Wien, II. Nord- 
bahnhof, nach Vorschrift des Artikels 5 der eingangserwähnten „Allgemeinen Bedin- 
gnisse“ zu erlegen. 

Im Falle eines erfolgten Zuschlages der Lieferung ist eire Kaution in der Höhe 
von 10°), des Wertes der erstandeneu Lieferung zu erlegen. 

Das Vadium wird den Nichterstehern gleich nach Ablauf der Gebundenheitsfrist, 
den Erstehern nach Einlangen der Kaution rückerstattet. 


Wien, im August 1909. 
K. k. Nordbuhndirektion. 


nen erhältlich und werden Dortselbst auch während der Offziellen Burraustunden iber 
die Art und Weise der Ausführung Auskünfte erteilt. 


Wien, am 6 August 1909. 


C. k. Dyrekcya bolei państwowych we Lwowie. s 
L. 4763873 (952 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót podtorowych z okazyi projektowanego rozszerzenia stacyi 
Lwów-Podzamcze i rekonstrukcyi części linii kolejowej Lwów-Podwołoczyska od km. 
848°, do km. 3532 

Należycie ostemplowane oferty na wspomnisne roboty, które wykonane być mają w 
terminach we formularzu na ofertę bliżej oznaczonych należy wnosić na przepisanych na 
ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty pod- 
torowe z okazyi rozszerzenia stacyi Lwów-Podzamcze i rekonstrukcyi części linii kolejo- 
wej Lwów-Podwołoczyska od km. 348), do km. 353 2“ najdalej do 24 sierpnia 1909, 12 
godzina w południe w protokole podawczym podpisanej c.k. Dyrekeyi kolei państwowych, 
lub też przysyłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły. 

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obeeni być 
mogą oferenci, nastąpi dnia 24 tierpnia1909 o godzinie 1 po południu w sali Nr. 208 na 
IL. piętrze gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. a> 

Wadyum które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5 pre. ogól- 
nej kwoty, którą oferujący na podstawie przedmisru i wstawionych tamże cen zaoferował 
uiścić je zaś należy w kasie podpisanej e. k Dyrekeyi kolei państwowych równocześnia 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, eo do których oferenci pozostają w słowie do 20 
września 1909 włączale. 

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany wyłożone, są do przejrzenia w oddziele utrzyma- 
nia i budowy kolei w gmachu e. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, 
gdzie również otrzymać można formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszcze- 
gólnych robót, jakoteż przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert. | "ać 

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró- 
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lubteż odrzucenia wszystkiech nadeszłych ofert bez podania powodów. 


Lwów, w sierpniu 1909. 
©. k. Byrekerz kolei państwowych. 


ZIARNO 


Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 

w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 

Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 

kronika, polityka i t. p. 

Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 
półrocznie 6 
kwartalnie 3 „ > 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 


daje 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — , 
kwartalnie 4 50 „ 


" So) 


” 


" LA) 


Główna Ekspedycya na Galicyę: 


Biwo dzienników 9. Sokołowskiemo Lwów, Pasaz Hansmana |. 


Prenumeratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


-Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiago we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyła- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby” 
teeznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość nal- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. l 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach ekolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast 1 
mapami geograficznemi. Kor. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor. 2.—. 

j Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. mo , a 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 9 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3.—. 

Przewodnik po J.wowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


A 
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Prospekt na rok 190. 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA: 
— POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


[I 


a. 


amam m a e a a e a e a i a a 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów m iilustracyami 
nejwybitniejszych melerzy. 


NOWELE tłómaczene, illustrowane. 


PCEZYE najznakomitszych poetów 
Polskich i entologia postów obeych 
w wytwornyeh, świetnych przekia- 
dach. 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 
Í 
i 


Een nn a nn A 


Kresiki Tygoduiswe 


BOLESŁAWA PRUS!. 
> Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
__ Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


| Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 

hofla. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. _Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityezne: Wi. Rabski. Kronika hist toryczna : 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
| czne: (. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Keidy artykuł ilustrowany. 


zu a | z R 


Numery specysise. 


we Lwowie: 


kwartalnie 
półrocznie . 
| rocznie 


Numera okazswe i 


50 lat istnienia 


| a i A cą obrazkowe pismo polskie: 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 

wzgledem literackim, artystycznym, społecznym 
aa 7 i polityeznym. -S 
U! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! SO DEO ÓW 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ola). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 


REPRODUKCYE DWUBARWNE 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 


szdjarany wóz NOE najznakomitszych obrazów palskich. 
bnie wydany. En. A 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, zkó 
i szkiców bogato illustrowanych. 


obrazków 


maz a n an, 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
RĘPRODUJSCYE BARWNE. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwoty 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła lileratury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
U! ZUPEŁNIE BEZPEATNEE !!! 


Album Granwalizkii 


cykl kolorowanych kartonów 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Ilustrowanego“ w roku 1910-tym 
dodawane będą 


tt! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! = 
a WOJCIECHA KOSSAKA 
aaa z jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


WARUNKI RE NUMERATY: 


w Galicyi z przesyłką pocztową: 
6 kor. 80 hal. 


kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
. 18 kor. 60 hal. półrocznie . . 14 kor. 40 hal. 
. 27 kor. 20 hal. rocznie . 28 kor. 80 hal. 


prospekty bezplatnie. 


Agentury „Tygodnika Illustrowanego* we wszystkich miastach. 
sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego* w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
ESS = oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. — 


EYE 
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EL LLINER 


NAWZZGNĄ FOFLHAA 


Lwów FR tę s AS = RUE” = = ze: LW 
Kościuszki |. 22 


Nd Ci rż! 
RP 


zi”. 
PEN 
S * 


Dom 4 SPEDYCH INY È 
GARG: JELURER 
TEASSIRAWERTAÄSTENE 


Adres dia telegramów: | 


Telefon 


‚Nr. 254. ż zA : Caroline Ke 
czę „per RAKAT : A —- woŻaże PATONIOWYG Afo m 
D ndiac & DPAROWARIA MEI u 
keppi = r ; 
=: TTE O EREE | ” = 

EAP E CEE PRĘT PIES PU Y 
Centralne 
! ir: ÖOGRZEWANIE 
dla miast, gmin, folwarków, RER ogrodów, Per publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów = 
Poszukiwanie i uchwycenie zrödei. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pornp. Instalacys 1 E ET E en a ee a 

domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t d. ei 
projektują i wykonujz: © 
Inżynier Leonarä Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. j 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. d 
, R 
e 
0 
(ESSENER AAAA DA p NA x a — e 
b 
DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym - 
petitem 4 halerzy. « 
= m o. my EZ ee ee N pes e I 
Dy re "PŁYTY IZOLACYJNE i Ye | ASEALT DO OSUSZANIA | : 

— Zg ia listow ię w 
ee |”. DO FUNDAMENTÓW. | x | zawiuaocowyow so. | 

= | SHGŁA NESTYLOWKNA 7 „A = | AISZCŻY GRZYBEK ORZEWNY |, 
petn us sądowy, biegły pretios- dk w BUDYOIKACH 5 
kolant, psszukuje od 20309 i 


posady. R. S. poste rest. R:bis» 


—— 


SU k py trzeźwy, uczciwy, pracowity, | 

laby dobrze polecony — otrzy 4 
zaraz trwałą posadę Yurcvp. ER | | g.Nskładom c. k. Namiestnictwą 
szać się do biura 5. © kołowsdco, | | > SLAR 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


wydany 


j 

nr a a >| © A E M EEE F A FE 
JULIANA DĄBROWSKIEG a M 

kupuje I le stare srebro, złoto I zak? Król. Galicyi i Lodomeryi 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


Trzy lafu na tem samem miejscu nawolujemy o wie- 
kszy pośpiech w zamawianiu sztucznych nawozów do 


spondencję. | zl p siewu jesiennego. Opaźnianie spowodować może łatwo 
7 W. Ks, Krakawskiem Irak danego gatunku w stanie suchym i gotowym 


UL „Nabielaka 1. 33, a; do wysy yłki, Dalej odbywające się co roku pod jesień 


MANEWRY WOJSKOWE czynia punktualną dostawę 
(Kastelówks) 


prawie niewykonalną. W każdym razie największe 
Willa z ogrodem 


w tym zgiedzie gwaraneye daje najstarsza galieyjska 
urządzona z caiym komfortem 


ASDD 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazely 

Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 

do’ wynajęcia od 1 października 1909 6 no-}i. 12, po cenie 7 kor, na prowincye 

koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka | z przesylką pocztową (za frachiem) 

weranda oszklona, balkon, pokój dla słażby.| 7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

Centralne ogrzewanie — elektryka. kor 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 
Dozorca wskaże. mie wysyła sie, 


a jedyna wschodnio-galicyjska fabryku 
L GALIC. TOWARZYSTWA AKCYJNEGO DLA PRZE- 
MYSŁU CHEMICZNEGO WE LWOWIE, Kościuszki IR, 
parter. 


ZJ Z ZĘ ŻZĘ EE TE =" 
M 


\ Póln. Riem. Lieza, Brema ZWROT 
N / (INTorddeutscher Lloyd, Bremen) Bok 1509. 
/Ą Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. ; Bi g 
14 4,41 MATA 5 RA 
IN BezpośŚre- 5 u eesarskimi Jedyne polskie ‚DE a, 
dnie polacze- A ` PORE" sznyż poświęcona utworoin foriepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
nia przewo- czo" przy końcu mod 


wymi paro- 
ł zowe: statkami. 


Te Z n E q B: —— EKĘ 


Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“ 

Agghäry Karol, „Taniee czarownic“, Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W. 

„Nokturn, op. 6 Nr. 2%, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego, 

A Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
rubli 

Prenumerując „Nowości filuzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bard: o wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Prewia dla rocznych a onentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary Seweflera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B O“ 
(+) | Elementarna szEołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

i Nainowsze te dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
(N fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągi 
{ roku. Na przesyłkę premium reieży dołączyć kop. 30. 


N Adres rsdakcyi i administreeyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, 
| AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
>" S0OR%: =. AE) Pasaż Hausmana 1. 2. 


EEE TR 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore; Gsivestonu) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. Ó 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Półncenej Ameryki. | 

Karty okrężne do jazdy „Naokolo świata”, 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i sprzedaje bilety: 


Generalna a a Nien. LSD WE "m 


= WDasaż *FHausmana DD. ———— N 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. arządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -- telefon Nr. 527. 


